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Aktualne problemy komputeryzacji. Część 1

O becna sy tuacja w naszej in form atyce pow oduje potrzebę 
podjęcia szerszej dyskusji o problem ach kom puteryzacji *), 
k tórych  kom pleksow e rozw iązyw anie w ym aga zarówno po­
ważnego w ysiłku ludzi i odpow iedniej organizacji ich dzia­
łania, jak  i m aksym alnego w ykorzystyw ania środków  kom ­
puteryzacji 2), co jednocześnie gw aran tu je  szeroko pojętą 
popraw ę efektyw ności gospodarow ania, stanow iącą podsta­
wę rea lizacji społeczno-gospodarczego program u rozwoju 
k ra ju .

A ktualne w ybrane problem y kom puteryzacji w  Polsce 
zostaną zaprezentow ane w  następujących  częściach, pub li­
kow anych w kolejnych num erach  INFORM ATYKI:
1. Czynniki w aru n k u jące  rozwój kom puteryzacji
2. K ierunk i zastosow ań kom puterów  i o rganizacja przedsię­
wzięć
3. Potrzeby użytkow ników  kom puterów
4. O rganizacja obsługi użytkow ników  kom puterów
5. In tensyfikacja rozw oju kom puteryzacji w  Polsce:

Czynnik i w arunkujące rozwój komputeryzacji

Rozwój kom puteryzacji w  naszym  k ra ju  je s t uw arunko­
w any w ielom a czynnikam i, k tó re  dadzą się sklasyfikow ać 
i zgrupow ać w edług następujących  kryteriów :

A. Czynniki zw iązane z polityką gospodarczą państw a, do­
tyczące:
— finansow ania rozw oju kom puteryzacji
— prow adzenia p rac badaw czych zw iązanych z kom putery­
zacją
— kształcenia i doskonalenia kadr, w  tym  szczególnie kadr 
kierow niczych
— stosow ania k ry teriów  oceny działalności przedsiębiorstw
— w ielkości efektów  uzyskiw anych w  skali k ra ju  w  w yni­
ku stosow ania kom puterów
— stosowanych k ry teriów  oceny efektyw ności kom putery ­
zacji
— m iędzynarodow ej w spółpracy i w ym iany tow arow ej w 
dziedzinie środków  kom puteryzacji.

B. Czynniki zw iązane z w ytw arzan iem  środków  kom putery ­
zacji, dotyczące:
— produkcji sprzętu
— w ytw arzan ia oprogram ow ania
— produkcji w yposażenia pomocniczego
— produkcji m ateria łów  eksploatacyjnych.

') K o m p u te r y za c ja  ozn a cza  a u to m a ty z a c ją  z z a sto so w a n ie m  k o m p u ­
te r ó w  lu b  in a c z e j:  a u to m a ty z a c ję  k o m p u te r o w ą .
:) Ś ro d k a m i k o m p u te r y z a c j i są: sp r zę t k o m p u te r o w y  i  je g o  o p ro ­
g r a m o w a n ie  p o d sta w o w e , o p r o g ra m o w a n ie  u ż y tk o w e  d la  a u to m a ­
ty z a c ji k o n k r e tn y c h  s y s te m ó w  in fo r m a c y jn y c h , a ta k że  w y p o s a ż e ­
n ie  p o m o cn icz e  i  m a ter ia ły , n ie z b ę d n e  w  ek sp lo a ta c ji sp r zę tu  k o m ­
p u te ro w e g o .

D r in ż . JE R Z Y  C H EŁC H O W SK I je s t  
a b so lw e n te m  P o lite c h n ik i W r o c ła w ­
sk ie j  (1957); stoR ień  d o k to ra  u zy sk a ! 
w  A k a d e m ii E k o n o m iczn e j w e  W ro­
c ła w iu  (1975). W la ta c h  1963—1973 p ra ­
c o w a ł w  Z a k ła d a ch  M ER A -ELW R O  
w e  W r o c ła w iu  (o s ta tn io  na s ta n o w i­
sk u  z a s tę p c y  d y r e k to r a  d .s . h a n d lu  
i  o b s łu g i te c h n ic z n e j  k o m p u te r ó w ), 
o b e c n ie  p r a c u je  w  A k a d em ii E k o n o ­
m iczn e j w e  W r o c ła w iu , g d z ie  je s t  
d y re k to r e m  Z a k ła d ó w  N a u k o w o -B a ­
d a w c z y ch , z a jm u ją c y c h  s ię  p r o je k to ­
w a n ie m  s y s te m ó w  i  ic h  o p r o g ra m o ­
w a n ie m .
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C. Czynniki zw iązane z obsługą użytkow ników , dotyczące:
— zakresu i poziom u oddziaływ ania propagandy i doradz­
tw a o zastosow aniach kom puterów
— poziomu przygotow ania użytkow ników
— m ożliwości i poziomu pro jek tow an ia system ów  au tom a­
tyzacji, w ykorzystu jących kom putery  i  ich oprogram ow anie
— pro jek tow an ia  ośrodków  obliczeniowych i rea lizacji tych 
inw estycji
— organizacji i zakresu dostaw  środków  kom puteryzacji
— organizacji i zakresu  szkolenia użytkow ników
— organizacji i zakresu  pomocy w e w drażaniu  system ów  
autom atyzacji kom puterow ej
— organizacji i zakresu  serw isu  sprzętu  i oprogram ow ania
— organizacji i poziomu usług obliczeniowych ogólno­
dostępnych.

W grupie A zasadnicze znaczenie m ają obecnie:
— m ożliwości finansow ania rozw oju kom puteryzacji, a  za­
tem  w ielkość nakładów  ogółem* k tó re  państw o może p rze­
znaczyć n a  ten rozwój (w tym  na badan ia  naukow e i k sz ta ł­
cenie kadr) oraz
— w ielkość efektów  uzyskiw anych w  w yniku stosow ania 
kom puterów ; efekty  te bowiem  pow inny stanow ić źródło 
zw iększania dochodu narodowego, a tym  sam ym  um ożliw iać 
pow iększanie nak ładów  przeznaczonych n a  dalszy rozwój 
kom puteryzacji.

Jednym  z głównych stym ulatorów  kom puteryzacji są  więc 
efek ty  ekonom iczne w ynikające ze stosow ania kom puterów . 
One pow inny rów nież określać podstaw ow e k ierunk i z a s to - . 
sow ań, a także k ie runk i p rac badaw czych i wdrożeniow ych, 
co je st rów noznaczne z odpow iednią koncentracją  sił i środ­
ków, szczególnie dla rozw iązań pilotowych. W szystkie przed­
sięw zięcia podejm ow ane w  zw iązku z rozw ojem  kom pute­
ryzacji m uszą w pierw szym  rzędzie uw zględniać ekonom i­
czną efektyw ność.

W ydzielone z dochodu narodow ego środki przeznaczone 
n a  rozwój kom puteryzacji, badan ia  i kształcenie kad r nie 
ty lko um ożliw iają p rodukcję sprzętu  kom puterow ego i jego 
oprogram ow ania, ale także zapew niają um ie ję tne w ykorzy­
stan ie  tych narzędzi.

Coraz szersze stosow anie kom puterów  g w aran tu ją  rów ­
nież nak łady  przyznaw ane na rozwój poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodow ej.

N akłady na rozwój kom puteryzacji w  obecnej S-latce zo­
sta ły  określone na m iarę naszych możliwości. Należy je  ty l­
ko jak  najlep iej w ykorzystać, rozw ija jąc zastosow ania głów­
nie w tych k ierunkach , w  których m ożna uzyskać n a jw ięk ­
sze efekty. Zatem  tam , gdzie zastosow anie kom puterów  przy ­
niesie: zw iększenie w ydajności pracy  i w ykorzystan ia zdol­
ności p rodukcyjnych, zm niejszenie zużycia m ateriałów , przy­
spieszenie p rac badaw czo-projektow ych oraz podniesienie 
spraw ności i skuteczności zarządzania.

P rzy jrzy jm y się głów nym  obszarom  zastosow ań kom pu­
terów .

A utom atyzacja pro jek tow an ia i konstruow ania w  w y b ra­
nych gałęziach gospodarki narodow ej daje  znaczne skró­
cenie czasu przygotow ania now ych obiektów , urządzeń, p ro ­
duktów  itp. S tosow anie kom puterów  zależy w  tej dziedzinie 
w  rów nej m ierze od um iejętnego ich w ykorzystyw ania 
przez p ro jek tan tów  i konstruk torów  oraz od odpow iedniej 
norm alizacji i s tandaryzacji elem entów  i konstrukcji. Duże 
znaczenie m a także system  organizacji i rea lizacji p rac p ro­
jektow ych i konstrukcyjnych , a szczególnie — elastyczna 
adap tac ja  przepisów  i k ry teriów  oceny w  sy tuacji pow sta­
łej w  w yniku autom atyzacji.

Z autom atyzow ane system y pro jek tow ania  w ym agają spe­
cjalistycznego oprogram ow ania oraz graficznych urządzeń 
zew nętrznych, w spółpracujących lokalnie lub  zdalnie z kom ­
puterem .

W w ielu p racach  inżynierskich m ogą być z powodzeniem  
w ykorzystyw ane kalk u la to ry  specjalizow ane.

A utom atyzacja w y tw arzan ia  sta je  się koniecznością we 
w spółczesnych zakładach przem ysłow ych.

P rzem ysł sta le m odernizuje się. W prow adzanie nowoczes­
nych technologii jest rów noznaczne ze stosow aniem  coraz 
bardziej skom plikow anych m aszyn, agregatów  i instalacji 
technologicznych, co w ym aga zw iększenia zakresu  i pozio­
m u autom atyzacji, czyli zastosow ania kom puterów .

Z autom atyzow ane system y w ytw arzan ia m uszą być w ypo­
sażone w  oprogram ow anie indyw idualne dla danego zagad­

nienia, co jednak  wiąże się z bardzo pracochłonnym  proce­
sem  jego w ytw orzenia. W prow adzanie i eksploatow anie zau­
tom atyzow anych system ów  w ytw arzania je s t uw arunkow ane 
także poziomem rozw oju badań naukow ych.

Należy rów nież zwrócić uw agę na konieczność adaptacji 
system u zarządzania do w arunków , jak ie  w ystąpią po w pro­
w adzeniu au tom atyzacji w ytw arzania.

A utom atyzacja zarządzania oznacza ak tua ln ie  au tom atyza­
cję tradycyjnych  prac ew idencyjnych, rozrachunkow ych, 
planistycznych, spraw ozdaw czości itp. Ten tradycy jny  za­
k res p rac  objętych autom atyzacją należy znacznie rozsze­
rzyć, w ykorzystu jąc najnow sze m etody m atem atyczne, pro­
wadząc odpow iednie badania naukow e.

Z autom atyzow ane system y zarządzania mogą być eksplo­
atow ane wycinkowo, w  poszczególnych obszarach działalno­
ści p rzedsiębiorstw a (lub w  grupach tych obszarów), a także 
kom pleksowo, obejm ując całokształt działalności p rzedsię­
biorstw a. W każdym  przypadku konieczne jest oprogram o­
w anie w ytw orzone na podstaw ie wcześniej przygotow anych 
pro jektów  system ów  inform atycznych. Od oprogram ow ania 
więc i tu  zależy zastosow anie kom puterów .

P ro jek tow aniem  i oprogram ow yw aniem  zautom atyzow a­
nych system ów  zarządzania zajm uje się ak tualn ie w iele 
rozproszonych i m ałych zespołów specjalistów , k tó re  często 
dub lu ją  prace. Tym czasem  obserw uje się niski stopień s ta n ­
daryzacji oraz niew ielką pow tarzalność pro jektów  syste­
mów inform atycznych i ich oprogram ow ania.

Należy zatem  dążyć do pow tarzalności oprogram ow ania 
stosowanego w  zautom atyzow anych system ach zarządzania, 
co przyspieszyłoby rozpow szechnienie i zm niejszyło n ak ła­
dy na jego w ytw arzanie. B rak  takiego oprogram ow ania oraz 
w ysoki udział opracow ali indyw idualnych prow adzą do w y­
dłużenia okresów  w drożeń, a  co za tym  idzie dłużej też trz e ­
ba czekać na efekty.

W yposażenie zautom atyzow anych system ów  zarządzania 
w  odpow iedni sp rzę t może ograniczyć liczbę pośrednich 
ogniw k ierow ania, a bezpośredni dostęp do zbiorów  może 
w  znacznym  stopniu w yelim inow ać dokum entację w yników  
p rzetw arzan ia na papierze, zachow ując je w pam ięci syste­
mu. Na razie  jednak  nie p ro jek tu je  się takich system ów.

Oprócz omówionych powyżej zastosow ań istn ieje  w iele 
dziedzin, w  których kom putery  będą coraz szerzej w yko­
rzystyw ane zależnie od możliwości kadrow ych i finanso­
wych.

Zawsze jednak  podstaw owe znaczenie dla kom puteryzacji 
będą m iały: przygotow anie i um iejętności użytkowników, 
a szczególnie kadry  kierow niczej. S tąd w ynika konieczność 
odpowiedniego kształcenia i doskonalenia kadry  specja li­
stów  z wyższym  w ykształceniem  (na najrozm aitszych 'k u r­
sach, n a  k tórych aktualizowano, by uprzednio zdobytą w ie­
dzę) oraz w prow adzenie obowiązkow ych zajęć z dziedziny 
zastosowań kom puterów  na w szystkich k ierunkach  studiów  
wyższych i w  w ybranych  szkołach średnich.

N iestety zarówno w  system ie kształcenia, jak  i w  syste­
m ie szkolenia kursow ego jest w iele słabych punktów . Nie 
m a jednolite j s tru k tu ry  kształcenia, n iedopracow ane są p ro ­
g ram y nauczania; za małp wiedzy prak tycznej o trzym uje 
absolw ent takich  studiów  czy ku rsan t; w  rezultacie nie po­
tra f ią  oni w ykorzystać kom putera; an i zorganizow ać przy­
gotow ania i doprow adzenia do jego w ykorzystania, a co 
najgorsze — nie m a obow iązku stałego doskonalenia w y­
kładowców.

Rozwój kom puteryzacji zależy w  ogrom nej m ierze od roz­
w oju  nauk i i p rac badaw czych, w ynikającego z kolei z n a j­
ważniejszych potrzeb określonych podstaw ow ą grupą zasto­
sowań. Tym czasem  znaczne rozproszenie zespołów badaw ­
czych pow oduje, że efekty prow adzonych p rac są przew aż­
nie niezadow alające. D ekoncentracja potencjału  badaw cze­
go nie pozw ala rów nież na pełne w ykorzystanie drogiego 
sprzętu  kom puterow ego.

Istn ie ją  też inne bariery , k tórych źródłem  są nieodpo­
w iednie k ry te ria  oceny działalności gospodarczej przedsię­
biorstw . Oto przykład  (zo. J. Ilczuk: System  i an tyw artość. 
„Życie G ospodarcze” n r  17/76): D yrektor ośrodka oblicze­
niowego złożył dyrek torow i wojewódzkiego przedsiębiorstw a 
tran sp o rtu  samochodowego następu jącą  propozycję:
M am kom puter, m am  program istów  a także gotowe p rog ra­
m y i mogę zoptym alizow ać przewozy. Oznacza to, że p rze­
syłki będą dostarczane pod w łaściw e adresy  i we w łaści-



w ym  czasie, natom iast zm niejszy się liczbę przejechanych 
kilom etrów , zużycie paliw a, ogum ienia, zm niejszą się n ak ła ­
dy pracy i koszty, a w zrośnie w ykorzystanie pojazdów. 
Propozycja została odrzucona, poniew aż dyrek tor przedsię­
b iorstw a transportow ego obaw iał się, że nie w ykona p rze­
w idzianych w  p lanie zadań przewozowych, w yrażonych w  
tonokilom etrach, a  wówczas an i jego załoga, ani on nie 
otrzym aliby p rem ii”.

Jeśli naw et ten  kap ita lny  przykład  strac ił na aktualności, 
to odzw ierciedla on w iele nadal istniejących sytuacji.

K ry teria  oceny efektyw ności kom puteryzacji są ak tualnie 
przedm iotem  badań. Ich w yniki pow inny um ożliwić doko­
nyw anie ocen ekonom icznej efektyw ności podejm ow anych 
przedsięw zięć w  zakresie kom puteryzacji, uw zględniających 
porów nyw anie w ielkości przew idyw anych nakładów  ze spo­
dziew anym i efektam i. O bow iązująca m etodyka określania

efektyw ności ekonom icznej inw estycji stanow i podstaw ę 
m etodologiczną do usta lan ia  efektyw ności kom puteryzacji.

Duże trudności zw iązane są z oceną spodziew anych, m ie­
rzalnych efektów  z zastosow ania kom putera. Znacznie ła t­
w iej opisać efek ty  n iem ierzalne, k tó re  nie wchodzą do r a ­
chunku ekonom icznego. Ponadto, stosow ana obecnie w tym  
rachunku  stopa am ortyzacji je s t d la  kom puterów  zbyt n is­
ka. Powszechnie uw aża się, że pow inna ona być ustalona 
na poziomie k ilkakro tn ie  wyższym.

U trzym anie odpowiedniego tem pa rozw oju kom putery­
zacji w iąże się także z w ykorzystaniem  m iędzynarodow ej 
w spółpracy i w ym iany tow arow ej dotyczącej sprzętu  
i oprogram ow ania, bow iem  jednoczesne rozw iązyw anie w szy­
stkich problem ów  z dziedziny kom puteryzacji przekracza 
możliwości nie tylko naszego k ra ju .

MAREK KOTOWSKI
Zakład Doświadczalny Maszyn Matematycznych 
Warszawa

Identyfikacja użytkownika 
wielodostępnych

W większości p rac na tem at ochrony danych w system ach 
w ielodostępnych zak łada się, że użytkow nik system u jest 
rzeczyw iście tym  użytkow nikiem , k tóry  zasiada przy koń­
cówce. Inaczej m ówiąc: pom ija się zupełnie spraw ę iden ty­
fikacji użytkow nika. T rak tu je  się ją  jako problem  zew nętrz­
ny, rozw iązyw any bliżej nieokreślonym i, ale skutecznym i 
m etodam i. Podejście takie nie powinno jednak  um niejszać 
znaczenia, jak ie  dla ochrony danych ma problem  iden ty fi­
kacji użytkow nika.

O chrona danych przypom ina .bowiem swojego rodzaju  łań ­
cuch: je s t tak  m ocna jak  najsłabsze jej ogniwo. Zeby sy­
stem  mógł skutecznie kontrolow ać działania użytkow ników , 
m usi mieć pewność, że użytkow nik X  zasiadający przy da­
nej końcówce jest rzeczywiście użytkow nikiem  X, a nie n ie­
uczciwym  pracow nikiem , usiłu jącym  dokonać w  system ie 
nielegalnych m odyfikacji. A bsurdem  jest tw orzyć skom pli­
kow ane m echanizm y kontroli dostępu w  system ie bazy d a­
nych, jeśli w łam yw acz — w ykorzystu jąc słabości stosow a­
nej w  system ie m etody iden tyfikacji — może podszyć się 
pod program istę systemowego i korzystając z jego u p raw ­
nień, buszować sw obodnie po całej bazie.- I vice versa: 
p ro jek tu jąc  system  iden tyfikacji użytkow nika, należy pa­
m iętać, że jego głów nym  zadaniem  jest um ożliw ienie sku ­
tecznej realizacji ograniczeń dostępu do danych. Jeśli ogra­
niczenia te są bardzo prym ityw ne lub w cale ich nie ma, 
instalow anie drogich urządzeń identyfikujących je st w yrzu ­
caniem  pieniędzy w  błoto.

W artyku le  niniejszym  omówione są trzy  podstaw ow e k la­
sy m etod iden tyfikacji użytkow nika, poprzez: 1) cechę f i­
zyczną użytkow nika, 2) p rzedm iot należący do uży tkow ni­
ka, 3) inform ację znaną użytkow nikow i. P rzedyskutow ano 
także pokrótce w ady i zalety poszczególnych metod iden ty ­
fikacji. N ajszerzej omówione zostały m etody klasy 3) jako 
że są one w  tej chwili najbardzie j rozpow szechnionym i m e­
todam i iden tyfikacji użytkow ników  w system ach w ielo­
dostępnych.

Identyfikacja poprzez cechę fizyczną użytkownika

Próbow ano już w ykorzystać w iele cech fizycznych człowie­
ka do jego iden tyfikacji, począwszy od analizy głosu ludz­
kiego a skończywszy na bardziej fan tastycznych niż rea l­
nych pro jek tach  w ykorzystania kształtu  głowy użytkow ­
n ika  czy naw et zapachu jego ciała (jak  tw ierdzą złośliwi, 
w  tym  ostatn im  przypadku  w skazane jest, by użytkow nik 
nie mył się p rzynajm niej na dobę przed zam ierzoną pracą 
z m aszyną).

Iden ty fikacja  przez cechę fizyczną różni się w  pew ien spo­
sób od pozostałych metod identyfikacji. P opraw ne hasło czy 
nieuszkodzony klucz pozw alają użytkow nikow i w ejść do sy-

w systemach

stem u zawsze, natom iast przy iden tyfikacji przez cechę f i­
zyczną może się zdarzyć, że w łaściw y użytkow nik nie zo­
stan ie rozpoznany przez system  (klasyczny przykład do za­
katarzony  użytkow nik system u z iden ty fikac ją  głosową).

I odw rotnie: system  może rozpoznać niewłaściw ego uży t­
kow nika. Dlatego też skuteczność iden tyfikacji przez cechę 
fizyczną określa się dw om a param etram i: a) praw dopodo­
bieństw em  odrzucenia przez system  w łaściw ej osoby (tzw. 
błędne odrzucenie) i b) praw dopodobieństw em  zaakcepto­
w an ia przez system  niewłaściwego użytkow nika (tzw. b łęd­
na akceptacja). W idealnym  system ie oba te praw dopodo­
bieństw a pow inny być rów ne zeru. Ja k  dotychczas jednak  
system u takiego nie stw orzono i w ątpliw ie, czy kiedykol­
w iek zostanie on stw orzony.

A nalizując w yniki badań dośw iadczalnych nad  różnym i sy­
stem am i identyfikacji przez cechę fizyczną, stw ierdzono, że 
w  większości przypadków  istn ieje odw rotnie p roporcjonal­
n a  zależność m iędzy błędnym  odrzuceniem  i b łędną akcep­
tacją : im niższa b łędna akceptacja, tym  wyższe błędne od­
rzucenie i odw rotnie.

Zależność ta  je s t zrozum iała: uściślając param etry  iden ty fi­
ku jące  człow ieka tak , aby m ożliw ie zm niejszyć p raw do­
podobieństw o dopuszczenia do system u osoby n ieupraw nio ­



nej, zw iększa, się rygor ̂ identyfikacji: w y s ta rc z y ła b y  w ła­
ściwy użytkow nik  m iał danego dn ia np. pew ne anom alie w 
głosie i system  go odrzuci. I odw rotnie: zw iększając e la ­
styczność procedur rozpoznających użytkow nika tak, aby 
ten  o sta tn i mógł dostać się do system u pom im o lekko za­
chrypniętego głosu, osłabia się selektyw ność ap ara tu  iden­
tyfikującego, zw iększając praw dopodobieństw o dopuszcze­
n ia do system u osoby n ieupraw nionej.

C hristopher C ary z C am bridge (Wlk. B rytania) uw aża n a­
w et, że istn ie je  swoistego rodza ju  zasada niedokładności w 
iden ty fikac ji przez cechę fizyczną: zakładając, że błędne 
odrzucenie będzie rów ne zeru, nie da się obniżyć błędnej 
akceptacji poniżej pew nej w ielkości w iększej od zera (i od­
w rotnie). Zasada ta  jest oczywiście tylko uogólnieniem  w y­
ników  dośw iadczalnych lub  — może n aw et prędzej — p rze­
konaniem  osobistym , a nie udow odnionym  ściśle tw ierdze­
niem.

O statnio prow adzi się w iele badań nad iden tyfikacją za 
pomocą głosu. M etoda ta  roku je  pew ne nadzieje, ale, jak  
na razie, technologia nie osiągnęła jeszcze poziomu, k tóry  
um ożliw iałby jej szersze zastosowanie. Jednym  z ośrodków 
prow adzących badan ia  w  tej dziedzinie je s t Bell Telephone 
L aboratory . Stworzono tam  system  rozpoznający człowieka 
po głosie o dość dużej na pierw szy rzu t oka skuteczności: 
błędna akcep tac ja i b łędne odrzucenie, określone dośw iad­
czalnie, były rów ne i w ynosiły ok. 1,2%. K iedy jednak  sp ro ­
wadzono specjalistów  od naśladow ania głosu ludzkiego, sy­
stem  objaw ił sw oje b rak i: b łędna akcep tac ja w zrosła p ra ­
w ie do 50%.

Nieco lepsze w yniki dają próby w ykorzystania do iden ty ­
fikacji geom etrii ręki. N ajprostsza form a iden tyfikacji tą  
m etodą to pom iar długości palców  na odpowiednirri u rządze­
niu. In s ty tu t Badaw czy w  S tanford  przeprow adził swojego 
czasu takie dośw iadczenie w  odniesieniu do 4000 osób. O ka­
zało się, że jeśłi dokładność pom iaru długości palców  w y­
nosi ±1,5 m m , to b łędna akceptacja jest rzędu  0,5%. Gdv 
natom iast dokładność pom iaru została zw iększona do +0.75 
mm, to sam o praw dopodobieństw o zm niejszyło się aż dzie­
sięciokrotnie (0,05%). B łędne odrzucenie, jakkolw iek w  d ru ­
gim  przypadku  było nieco wyższe niż w  pierw szym , w  obu 
przypadkach było dość niskie.

Iden ty fikac ja  przez cechę fizyczną jest m etodą kosztowną, 
w ym aga zazwyczaj specjalnego sprzętu, a przv  tvm  nie jest 
niezaw odna: nie daje pewności, że w łaściw y użytkow nik  zo­
stanie w łaściw ie rozpoznany. Nic też dziwnego, że m etoda 
je st najm nie j obecnie rozpowszechniona.

Identyfikacja za pomocą przedmiotu

M etoda ta- stosow ana je st znacznie częściej niż iden ty fika­
cja poprzez cechę fizyczną. Bardzo często sam  producent 
sprzętu  dostarcza razem  z końców ka odpow iedni zestaw  k lu ­
czy blokujących końcówkę, aby nie m ożna bvłn na niej 
pracować, (w n iektórych końców kach w łożenie klucza iest 
w arunk iem  koniecznvm  w łączenia końcówki do sieci). G łów ­
na w adą kluczy je st to. że moga zostać podrobione lub 
zduDlikowane (dlateao też n iek tóre firm y  produkujące sprzęt 
p ro jek tu ją  klucze do swoich końców ek w  ten sposób. abv 
ich duplikacja była niem ożliw a bez specjalnego urządzenia).
Poniew aż sam e klucze bez dodatkowych środków  iden tyfi­
kacji stosow ane sa rzadko, nie w yjm uje się ich z zam ków 
przez całe miesiące.

Dość szeroko, szczególnie w  S tanach Zjednoczonych, stoso­
w ana  jest iden ty fikac ja  za pomocą różneeo rodzaju  kart, 
perforow anych lub m agnetycznych. B ardziej rozpow szech­
nione sa te  ostatnie, w yposażone w  nasek podobny do ta ś­
m y m agnetycznej, na k tórym  zapisana iest inform acja 
iden ty fiku jącą  pracow nika. Na nozostałei części t<-artv za- 
nisanv iest zazwyczaj adres, na k tóry  należy odesłać kartę , 
jeśli sie ia znajdzie K artę  w H ada sie w  określony snosób 
do specjalnego czytnika orzv  końcówce: w  n iektórych czy t­
nikach w orow adza sie dodatkow e zabezoiec7enie w  postaci 
blokady k a rty  w  czytniku, jeśli się ją  źle do niego włoży.
Abv uniknąć w ypadków  zostaw iania k a r t  w  czytniku, w y­
korzystuje sie k a rty  także do o tw ieran ia i zam ykania drzwi 
do pom ieszczenia, w  k tórvm  zna jdu je  sie końcówka. Jeśli 
użytkow nik  nie w yjm ie k a rty  z czytnika, nie w ydostanie 
się na zew nątrz.

G łów ną w ada iden tyfikacji za pomocą przedm iotu je s t to r 
że klucz lub k a rtę  m ożna zgubić, a w tedy  mogą bvć w y­
korzystane przez nieuczciwego znalazcę zanim  właściciel 
spostrzeże się i pow iadom i odpow iednią kom órkę ośrodka

obliczeniowego. P rak tyczna skuteczność tej m etody znacznie 
w zrasta , jeśli połączy się ją z innym i środkam i iden ty fika­
cji, a w szczególności z różnego rodzaju  hasłam i.

Identyfikacja poprzez informację znaną użytkownikowi

M etoda ta, ok reślana potocznie jako id e n ty f ik a c ja ' przez 
hasło, jest obecnie najszerzej stosow anym  sposobem  iden ty ­
fikac ji użytkow nika w  system ach w ielodostępnych. Nie 
w ym aga żadnego specjalnego sprzętu, ja k  tego w ym agały 
poprzednie m etody iden ty fikac ji i um ożliw ia dużą elastycz­
ność schem atów  identyfikacyjnych.

P rzy jrzy jm y się najp ierw  iden ty fikac ji użytkow nika w  sy­
stem ie VM/370 *). Je s t to system  zarządzający m aszyną cy­
frow ą w  ten sposób, że w szystkie jej środki (CPU, pam ięć, 
u rządzenia I/O) są dostępne jednocześnie dla w ielu  uży t­
kow ników . K ażdy z nich m a do dyspozycji m aszynę (za- 
sym ulow aną przez VM/370), k tó ra  z jego punk tu  w idzenia 
je s t jedyną m aszyną p racu jącą w  system ie. P raca  z m a­
szyną odbyw a się poprzez m onitor ekranow y, na k tórym  
użytkow nik  podaje rozkazy i na k tórym  m aszyna w ypisuje- 
odpowiedzi. M onitor z boku m a otw ór na klucz, za pomo­
cą którego m ożna zablokow ać m onitor tak , aby n ik t niepo­
w ołany (nie m ający w łaściw ego klucza) nie m ógł n a  nim  
pracować.

Po w łączeniu ek ranu  po jaw ia się na nim  duży napis 
„VM/370”. U żytkow nik naciska klaw isz ENTER, sygnalizu­
jąc sw oje zgłoszenie system owi. O braz początkow y znika 
i użytkow nik podaje rozkaz w ejścia do sw ojej m iszynv  
(określany w  żargonie „zalogowaniem  się”): „LOGON
ASTER” („ASTER” oznacza tu  nazw ę m aszyny użytkow ­
nika). .

System  pow tarza na ek ran ie  rozkaz „LOGON” po czym 
w ypisuje niżej: „ENTER PASSW ORD” („w prow adź hasło”). 
U żytkow nik w prow adza te raz  na k law iatu rze hasło, np. 
„FLOW ER”. P rzy czym, jeśli w yśw ietlana je st nazw a m a­
szyny, i to zarówno w  trakcie podaw ania przez użytkow ni­
ka jak  i w tedy, gdy je s t pow tarzana przez system , to litery  
hasła  nie są w yśw ietlane n a  m onitorze; przesuw a się tylko 
tzw. kursor. Chodzi o to, aby n ik t niepow ołany nie odczytał 
hasła, patrząc z tyłu, czy przechodząc obok. Po podaniu 
hasła, jeśli wszystko jest w  porządku, system  odpow iada 
np.: „LOGON AT 08:40:15 SET MONDAY 03/02'77” (pierw ­
sza sekw encja cyfr oznacza porę dnia, d ruga — dzień roku). 
Jeśli użytkow nik pom yli się, np. zam iast „ASTER” w ystu ­
ka „ASTOR” i w prow adzi to do system u, ten osta tn i odpo­
w iada: „ASTOR NOT IN  CP DIRECTORY” (nie m a m aszy­
ny o tak iej nazwie).

W tak iej sy tuacji użytkow nik m usi po raz drugi w prow a­
dzić rozkaz „LOGON ASTER”, a następnie hasło. Jeśli zaś, 
podawszy popraw nie nazw ę m aszyny, pom yli się w  haśle, 
svstem  odpow iada ..PAlSSWORD INCORRECT” i użytkow ­
n ik  m usi pow tórzyć całą procedurę.

Po czterech nieskutecznych próbach dostania się do m a­
szyny system  przeryw a pracę użytkow nika, dając rozkaz 
„LOGOFF” (koniec pracy), po czym no naciśnięciu k law i­
sza „ENTER” na ek ran ie  znów pojaw ia się obraz początko­
w y („VM/370”).

O pisane wyżej m askow anie hasła stosow ane jest także w 
w ielu innych system ach. Bardzo często na końców kach d a­
lekopisowych hasło albo nie je s t w cale drukow ane w  trakcie 
w prow adzania go przez użytkow nika, albo też po jego w y­
drukow aniu  system  zaraz p rzeb ija  go innym i znakam i. abv 
nie m ożna gó bvło odczytać. Oczywiście m askow anie hasła 
nie chroni przed tak im i niebezpieczeństw am i jak  podsłuch 
elektrom agnetyczny, czy też podsłuch na lin ii tran sm isy j­
nej (zabezpieczenie przed tym  w ym aca dodatkow ych środ­
ków  ochrony). Bardzo często oprócz lim itow anej liczby prób 
w ejścia do system u w prow adza się dodatkow e zabezpiecze­
nie w  postaci pow iadam iania operatora , że przv danej koń­
cówce ktoś usiłu je  w ejść do system u nie znajac hasła.

W system ie VM/370 — a przynajm niej w' w ersji, n a  k tórei 
p racow ał au to r tego a rtyku łu  — . hasło było praktycznie 
stale; ulegało zm ianie (a i to nie zawszeć tylko przy gene­
row aniu  now ej konfiguracji system u. Ogólnie rzecz bio-a^. 
hasła  sta łe  stanow ia bardzo słaba ochronę system u: sa d^ść 
łatw o przełam yw alne, a poza tvm  w łam yw acz. zdobvwszv 
raz  tak ie  hasło, m a. zapew niony s ta ły  dostęp do system u.

') J e d en  z  s y s te m ó w  o p e r a c y jn y c h  m a sz y n  IBM  370, tzw . m a szy n a  
w ir tu a ln a  (V ir tu o l M a ch in ery )



Nie trzeba n aw et stosować zbyt w yrafinow anych  technik, 
ja k  np. podsłuch elektrom agnetyczny, by zdobyć hasło s ta ­
łe. Całkiem  skuteczna może być m etoda prób i błędów, 
tym  bardziej, że hasła  sta łe  są bardzo często słow am i lub 
liczbam i o pew nym  określonym  znaczeniu, a nie zupełnie 
losowym i ciągam i znaków , k tó re  trudno  jest zapam iętać. 
W insta lacji VM/370, o k tó rej była m owa, sy tuacja  była 
jeszcze prostsza: w szystkie końców ki system u zgrom adzone 
były w  jednym  dużym  pokoju i każdy użytkow nik  mógł 
bez tru d u  obserw ow ać pracę innych. W iększość uży tkow ni­
ków  pisze n a  k law iatu rze  wolno, często jednym  palcem , 
co pozwala, patrząc  kątem  oka na ręce osoby pracu jącej 
przy końcówce, ła tw o odkryć w prow adzane hasło.
Dużo lepsze zabezpieczenie dają  hasła  zm ienne. W niek tó­
rych  system ach użytkow nik  sam  może tw orzyć hasła  do­
stępu do jego zbiorów, czy naw et do poszczególnych ich 
części i zm ieniać je  w edle w łasnego uznania. N ikt, kto nie 
zna aktualnego hasła, nie może z danego zbioru korzystać 
(mogą istnieć naw et oddzielne has ła  dla czytania zbioru 
i jego m odyfikacji). Ogólnie rzecz biorąc, istn ieje  odw rot­
na proporcjonalność pom iędzy długością używ ania hasła 
i stopniem  zabezpieczenia, jak ie  to hasło daje. Dlatego też 
najskuteczniejsze są hasła, k tóre są ak tualne  tylko przez 
k ró tk i okres czasu, np. przez jedną sesję pracy z m aszyną. 
Są one wówczas generow ane przez kom puter za pomocą 
generato ra  liczb pseudolosowych. U żytkow nik o trzym uje ca­
łą listę haseł, k tórych  używ a kolejno. Hasło raz użyte p rze­
s ta je  być w ażne, co w ięcej: następne hasło, jakiego należy 
użyć, to hasło bezpośrednio następu jące po haśle użytym  
poprzednim  razem .
U żytkow nik nie pow inien przy tym  w ykreślać z listy uży­
tych haseł, aby w  razie zgubienia listy  nie dać w skazów ki 
nieuczciw em u znalazcy, jakiego hasła należy w danym  
m om encie użyć.
Dość często stosow ane są m etody iden tyfikacji nie poprzez 
hasło sensu stricto , lecz przez pew ien algorytm , jak i zna 
tylko dany użytkow nik. System  podaje użytkow nikow i licz­
bę losową, k tó rą  ten  poddaje w  pam ięci działaniu  a lg o ry t­
mu i w ynik  w prow adza do system u. P rzykładem  takiego 
algorytm u może być tran sfo rm ac ja  A(x):

A (x) = E
Z \l/2 

,1-1
+  hh

m om entu, dysponując hasłam i w szystkich użytkow ników , 
buszować do w oli po całym  system ie. Żeby m etoda haseł 
m ogła być skuteczna, system  m usi być wyposażony w  dobry 
ap a ra t ochrony zbiorów , co często nie m a m iejsca.
M. W ilkes zaproponow ał m etodę, k tó ra  rozw iązuje ten  p ro ­
blem. M etoda ta  nazyw a się szyfrem  jednokierunkow ym  
(one-way cipher) i je j schem at jest następujący  (praideę tej 
m etody podał R. M. N eedham  i on pierw szy ją  zastosował, 
ale spopularyzow ał ją  M. W ilkes). U żytkow nik w prow adza 
z k law iatu ry  hasło x. Hasło to poddaw ane je s t działaniu  
pew nej funkcji f  i w ynik  porów nyw any je s t z odpow iednią 
pozycją w  tablicy  przechow yw anej w system ie. Jeśli zacho­
dzi f(x) =  y, użytkow nik  jest dopuszczany do system u, w 
przeciw nym  razie system  odm aw ia m u pracy. Inaczej mó­
wiąc: w  system ie nie jest przechow yw ana tab lica haseł 
explicite, tak  jak  je  w prow adza użytkow nik, ale tablica 
w yników  działania na tych hasłach  pew nej funkcji szy fru ­
jącej f. Z akłada się przy tym , że w łam yw acz może zdobyć 
zarówno tablicę w artości funkcji f, ja k  i sam ą funkcję. 
Dlatego też pow inno się tak  dobierać postać funkcji f, aby 
była ona m ożliw ie tru d n a  do odw rócenia, tzn. aby trudno  
było znaleźć (czy też obliczyć) x  =  f - ł(y); ogólnie rzecz bio­
rąc, problem  sprow adza się do tego, aby zachow anie się 
funkcji f  było bardzo silne i w  bardzo skom plikow any spo­
sób zależne od hasła  x. P rzy  odpow iednim  w yborze fu n k ­
cji f jedyne, co pozostaje w łam ywaczow i, je s t użyć „bru­
ta lnej siły m aszyny”, czyli za pomocą innego kom putera 
próbow ać przełam ać hasło m etodą prób i błędów.
F unkcje szyfru jące mogą być różnego rodzaju . G. B. P urdy  
zaproponow ał funkcję , k tórej w artościam i są reszty z dzie­
lenia w ielom ianu wysokiego stopnia przez liczbę p ierw ­
szą K.

f (k )  =
K

gdzie:
x  — liczba losow a generow ana przez m a­

szynę
z =  E(N/2), gdzie N — ilość cyfr w  liczbie x  (sym bol E 

-E n tie- oznacza część całkow itą 
liczby)

Ck — k - ta  cy fra  liczby x ' 
hh — całkow ita liczba godzin dn ia w  m o­

m encie w prow adzania hasła  (np. 9, 
jeśli je s t ak tualn ie godzina 9.45) 

A lgorytm  ten, w brew  pozorom, nie jest tru d n y  do zapam ię­
tania. Załóżmy, że m aszyna podała użytkow nikow i liczbę 
45029381. U żytkow nik oblicza (sum a w  podanym  wzorze 
jest sum ą cyfr: drugiej, czw artej, szóstej, etc. liczby x): 
5 +  2 +  3 + 1  =  11 E (y il)  =  3 A(x) = 3  +  10 ( je s t ak u ra t k ilka 
m inu t po godzinie 10-tej). O statecznie A(x) =  13 i tę liczbę 
użytkow nik  w prow adza do system u.
Nieco inną m etodą je s t m etoda py tań  i odpowiedzi. System  
zadaje użytkow nikow i k ilka personalnych  py tań  (np. o w iek 
teściowej, num er re jestracy jny  sam ochodu żo n y / etc.), na 
k tóre ten odpow iada (odpowiedzi są na ogół k ró tk im i i ła t­
w ym i do zapam iętan ia ciągam i cyfr lub liter i są w ten 
czy inny sposób m askow ane w  trakcie ich w prow adzania). 
P y tan ia  są dobrane tak , aby w łaściw e odpowiedzi znał tylko 
użytkow nik, tzn., aby nie można było zdobyć ich inną drogą, 
np. przez przejrzen ie jego teczki personalnej.
W iększość opisanych wyżej m etod iden tyfikacji przez hasło 
bazuje na następującym  schem acie. H asła w szystkich użyt­
kow ników  zapam iętane są w  system ie jako oddzielny zbiór, 
do którego dostęp m a tylko n iew ielka liczba osób, np. p ro ­
g ram ista  system ow y, k ierow nik  ośrodka, etc. (zam iast h a­
seł mogą być oczywiście przechow yw ane adresy program ów , 
jak ie  należy uruchom ić, np. generator liczb pseudoloso­
w ych i podprogram  działający na w ygenerow anej liczbie). 
Zauważm y, że skuteczność całej m etody zależy od sku tecz­
ności zabezpieczenia tablicy  haseł. P raktyka' w ykazała, że 
schem at ten nie je s t bezpieczny i że przechow yw ana w  sy­
stem ie lis ta haseł je s t najbardzie j w rażliw ą częścią całego 
schem atu. Średnio wyszkolony operator może bez w iększe­
go tru d u  w yprow adzić na d ru k ark ę  kopię całej tablicy  h a ­
seł (względnie kopie odpow iednich program ów ) i od tego

gdzio p  (x) =  x n -(- aax n 1 +  ... +  an_!X - f  an

P u rd y  zasym ulow ał n a  m aszynie IBM  360 opisaną koncep­
cję, p rzy jm ując następu jące  konkretne  w artości:

p  (x) =  xn 4  a ^ " 1 -f- a2x’ -f- a 3x2 -J- a<x 4  a 3 

I i  =  2M — 59 

n — 22 i-\- 17 

ni =  2U -j- 3

a i , ... Ba liczby dziew iętnastocyfrow e

Z akładając, że liczba w szystkich haseł w ynosi 102 (stu 
użytkowników), o trzym uje się liczbę prób  potrzebnych na 
przełam anie system u ok. 1010.
Załóżmy, że m aszyna w ykonuje 10° operacji na sekundę i że 
obliczenie funkcji f(x) w ym aga 103 operacji. Łączna liczba 
operacji potrzebnych do w ykonania w szystkich prób w y­
nosi 1013. S tąd  czas pracy  m aszyny «¿107 sekund (ponad 
115 dób n ieprzerw anej pracy).
Niezależnie od w szystkich dodatkow ych zabezpieczeń sk u ­
teczność iden ty fikac ji przez hasło (i odnosi się to także w  
dużym  stopniu  do iden ty fikac ji przez przedm iot) zależy od 
tego, jak  dbają  o bezpieczeństwo sam i użytkow nicy. P isa­
nie haseł na kartkach , żeby ich nie zapom nieć, podobnie jak  
udostępnianie haseł kolegom „tylko na jeden  ra z ”, jest 
dość często stosow aną p rak tyką . Zm ienianie haseł zw iększa 
bezpieczeństwo — i to w  tym  w iększym  stopniu, im  częściej 
zm ienia się hasła  — ale je s t ono na ogół trak tow ane przez 
użytkow ników  niezbyt przychylnie z uw agi na stosunkowo 
duże obciążanie pam ięci. N iew ątpliw ie przyszłość, k tó rej 
dom eną będą duże system y w ielodostępne z bazam i danych 
zaw ierającym i dużą liczbę inform acji o różnym  stopniu  
poufności, okaże się jeszcze bardziej w ym agająca.

L IT E R A T U R A

[1] J a m e s  M artin : S e c u r ity ,  A c c u r a c y  a n d  P r iv a c y  in  C om p u ter  
S y s te m s  P r e n tic e -H a ll , In c . 1973
[2] G eo rg e  B. P u rd y : A H ig h  S e c u r ity  L o g -in  P r o c e d u r ę  C o m m u ­
n ic a tio n s  o f  th e  ACM , v o l 17, N o  8
[3] H a rry  K a tza n , Jr: C om p u ter  D a ta  S e c u r ity . V an  N o stra n d  R e in ­
h o ld  C om p an y , 1973
|4] A n d rz e j S k u b a lsk i : N o w e  m e to d y  a u to r y z a c ji. O p ra co w a n ie  
w e w n ę tr z n e  Z a k ła d u  D o św ia d cz a ln e g o  I n s ty tu tu  M a szy n  M a tem a ­
ty c z n y c h .

5



ANDRZEJ PIOTROWSKI
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Materiałów Budowlanych BU M AR  
Warszawa

Optym alizacja przewozów w przemyśle 
zbożow o-m łynarskim

Celem działalności C entrali Przem ysłu Zbożow o-M ynar- 
skiego je st zaspokojenie potrzeo odoiorcow k ra jo -
w ycn w  zakresie przetw urow  zDozuwych, w sroa ktorycn 
pu ustaw ow ą grupę (ponaa bUiu) stanow ią rożnego rouzaju  
mąKi.

Zam ówienie n a  m ąkę odbiorcy sk ład a ją  raz na miesiąc 
w terenow ycn p rzeasięo iorstw ach  „PZz,". jNa podstaw ie m el­
dunków  (najczęściej teielonicznych) z terenow ych p rzeasię- 
b iorstw  — pracow nicy Działu P rodukcji oraz Dziam  iD y tu  
w  C entrali PZM „P Z /.” sporządzają następujące zestaw ienia 
(w rozbiciu n a  województwa).
— możliwości przerobu  z ia rn a  w  poszczególnych m łynach
— w spółczynniki uzysków różnych rodzajow  m ąk w okre- 
ślonycn m iynach
— w ielkości zapasów
— w ielkości zam ówień
— możliwość m agazynow ania
— k ie ru n k i w ielkości przewozów, zastrzeżone specjalnym i 
um owam i.

P onadto  w  C entrali „PZZ” znane są:
— re lac je  kosztów  produkcji m iędzy poszczególnym i ro ­
dzajam i m łynów
— w ielkości kosztu przewozu 1 tony ładunku  m iędzy po­
szczególnymi w ojew ództw am i.

Jako  koszt przewozu m iędzy w ojew ództw am i przyjęto  
odległość m iędzy cen tra lnym  punk tem  nad an ia  w  danym  
w ojew ództw ie (punk t najw iększych mocy przerobow ych lub 
jego okolice) a siedzibą w ojew ództw a, w  k tó rym  znajdu je  
się odbiorca. W oparciu  o podane zestaw ienia należy op ra­
cować taki, p lan  p rodukcji i przewozów poszczególnych ga­
tunków  m ąk, by zostały zrealizow ane zam ów ienia, a także, 
aby m aksym aln ie ograniczyć koszty produkcji i przewozu. 
Dotychczas w  C en tra li „PZZ” p lan  tak i opracow yw ały czte­
ry  osoby w  ciągu 2 d n i (p racując po 16 godzin dziennie). 
P rzedstaw iony  przez nich w aria n t nie daw ał jednak  gw a­
rancji, że jest to  p lan  optym alny.
Z chw ilą przejścia  przem ysłu  zbożow o-m łynarskiego n a  za­
sady  rozliczenia WOG C entralę  in te resu je  tylko tak i w a­
rian t, k tó ry  m in im alizu je koszty (koszty tran sp o rtu  i kosz­
ty  m ateriałow e). Szybkie tem po rozw oju gospodarki pol­
skiej w  ostatn ich  la tach  spowodowało pow szechnie znane 
trudności w  transporc ie  kolejow ym , co ożywiło zain tereso­
w anie op tym alizacją transpo rtu . M inisterstw o K om unikacji 
wydało zarządzenie, w  k tó rym  podano listę tow arów  ob ję­
tych rac jonalizacją  przewozów. Znalazły się na niej p rze­
tw ory zbożowe i zboża.
O czekuje się zm niejszenia średniego prom ienia przewozu, 
co pozwoli n a  przeniesienie części przewozów z transportu  
kolejow ego n a  sam ochodowy.
Konieczność dostarczania optym alnych p lanów  przewozów 
d la P K P  zbiega się rów nież ze skróceniem  czasu ich opra­
cow ania. Obecnie C en tra la  „PZZ” m a na w ykonanie tego 
zadania zaledw ie 17 godzin (godz. 12.00: osta tn ie  m eldunki 
nadchodzą z terenu ; godz. 7.15 dn ia następnego: inform acje 
p rzekazuje się do PKP).

ZAŁOŻENIA SYSTEMU

W w yniku opisanej sy tuacji B ranżow y O środek In fo rm a­
tyk i w C entrali „PZZ” otrzym ał zadanie opracow ania od­
powiedniego system u EPD.
W ym agało to:
1) usta len ia  m odelu m atem atycznego i opracow ania p ro g ra­
mów pozw alających na sporządzenie w spom nianych wyżej 
zestaw ień
2) usta len ia harm onogram u obiegu in form acji w ejściow ych
3) opracow ania fo rm ularzy  dla danych w ejściow ych oraz 
form y tabulogram ów  w ynikow ych.

Ad. 1) M odel m atem atyczny pow inien form ałizow ać w szy­
stk ie w spom niane zależności produkcyjno-przew ozow e oraz 
funkcje  celu, p rzy  czym jego rozm iary  pow inny być dosto­
sow ane do m ożliwości obliczeniowych kom putera ODRA 1305 
z pam ięcią 64 K. Isto tnym  ograniczeniem  był czas obliczeń 
(nie większy niż 5 godzin) oraz liczba param etrów  zm ie­
n ianych za każdorazow ym  przeliczeniem , k tó ra  nie pow in­
na być zbyt duża (czas w yperforow ania i spraw dzenia k a r t 
nie może być w iększy niż trzy, godziny). W spom niane ogra­
niczenia czasowe w yn ika ją  ze specyfiki prob lem u oraz h a r ­
m onogram u p rac  w  ośrodkach obliczeniow ych (perforacja 
do godz. 15.30, obliczenia do godz. 21.30).
Ad 2) Obieg in form acji pow inien być jak  najkrótszy . W  tym  
celu przekazyw ane inform acje pow inny m ieć ch a rak te r su ­
m aryczny (np. z okręgow ych przedsięb iorstw  do C entrali 
w  rozbiciu tylko na rodzaj m ąki i województwa).
Ustalono następujący  harm onogram  przepływ u inform acji: 
szesnastego każdego m iesiąca, do godz. 12.00, w  C entrali 
odbierane są m eldunki (telefon — telex) i jednocześnie w y­
pełniane są form ularze danych w ejściow ych 
godz. 13.00 — 16.00 — p erfo rac ja  danych w  ośrodku obli­
czeniowym
godz. 17.00 — 20.00 — obliczenia na kom puterze 
godz. 7.15 następnego dnia (17) — przekazanie w ydruków . 
Ad 3) F orm ularze danych w ejściow ych pow inno się łatw o 
w ypełniać i perforow ać (perforow anie bezinstrukcyjne) 

U stalono trzy  podstaw ow e tabulogram y w ynikow e:
9  O ptym alne k ie ru n k i przew ozów  (oddzielnie d la  każdego 
rodzaju  m ąki) z podaniem  odległości i liczby przewożonych 
ton  w  układzie nadaw ca — odbiorca i nadaw cy — odbior­
ca. T abulogram  ten  przeznaczony jest d la  PKP.
© P lan  produkcji i przewozów, sporządzany dła każdego 
w ojew ództw a w  układzie:
rodzaj m ąki, s tan  początkowy, produkcja , k ie ru n k i nadan ia  
i odbioru, stan  końcowy.
P lan  produkcji i przewozów dła każdego w ojew ództw a jest 
d rukow any od now ej strony , co um ożliw ia przekazyw anie 
w ydruków  jako dyspozycji dla działów  obrotu w  okręgo­
w ym  przedsiębiorstw ie (okręgowe przedsiębiorstw o obejm u­
je  trzy  lub cztery w ojew ództw a, p rzy  czym każde w ojew ódz­
two podlega tylko jednem u przedsiębiorstw u).
U kład tabulogram ów  jest pom yślany tak , aby inform acje 
m ożna było łatw o przekazyw ać przez telefon (poczta dostar­
cza tabulogram y po 3—4 dniach).
•  P lan  produkcji sporządzony dla każdego rodzaju  m ąk i w 
układzie: wojew ództw o, s tan  początkowy, produkcja , w y­
wóz s tan  końcowy.

M gr A N D R Z E J P IO T R O W SK I u k o ń ­
czy ! s tu d ia  w  1972 r. na  W y d z ia le  
F in a n s ó w  i  S ta ty s ty k i w  S z k o le  
G łó w n ej P la n o w a n ia  i  S ta ty s ty k i w  
W a rsza w ie . W ty m  sa m y m  ro k u  ro z ­
p o c zą ł p ra cą  w  C en tru m  I n fo r m a ty ­
k i L e śn ic tw a  i  P r z e m y s łu  D r z e w n e ­
g o  w  W a rsza w ie , g d z ie  p ro w a d z ił  
s e k c ją  m e to d  m a te m a ty c z n y c h  i  o b ­
lic z e ń  in ż y n ie r s k ic h . W  1975 r. p o d ­
ją ł p racą  w  C en tra li P r z e m y słu  Z b o­
ż o w o -M ły n a r sk ie g o  „ P Z Z ” w  W ar­
s z a w ie  na  s ta n o w is k u  s ta r sz e g o  p ro ­
je k ta n ta  w - B r a n ż o w y m  O środ k u  In ­
fo r m a ty k i. S p e c ja liz u je  s ię  w  p r o je k ­
to w a n iu  i  o p r o g r a m o w y w a n iu  ta k ich  
s y s te m ó w  E P D , w  k tó r y c h  w y k o r z y ­
s tu je  s ię  m a tem a ty c z n e  m e to d y  o p ­
ty m a liz a cy jn e .



ROZW IĄZANIE PROBLEM U TRANSPORTOW EGO

W celu obliczenia m aksym alnej produkcji różnych rodza­
jów  m ąki w  poszczególnych w ojew ództw ach należy pom no­
żyć m ożliwości przerobu z ia rna  w  m łynach w  danym  w o­
jew ództw ie przez odpow iednie w spółczynniki uzysków. N a­
stępnie w  celu u sta len ia  optym alnych k ierunków  przewozu 
problem  sprow adza się do rozw iązania dla każdej m ąki 
zadania transportow ego: 
znaleźć w ielkości xij, yi lak, aby 
zm inim alizować:

■19 50
(1) z = £ 2 n c ijXjj>

1= 11=1

przy w arunkach:
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(3 ) 2 * * =  B j j  =  1 , 2 ......... 5 0
i = i

(4 ) 0 < y ; < D i i  =  1 , 2 , . . . ,  4 9

(5) x il > W i j ( i . j ) e W

(6) x u > 0 ( i ,  j ) nio należy do W

g d z ie :
i =  1 , 2 , 4 9  — num ery  w ojew ództw  nadaw czych 
j = 1 ,2 ,  ...,49 — num ery  w ojew ództw  odbiorczych

j =  50 — indeks m agazynów  rezerw y państw ow ej 
Cij — liczba kilom etrów  od cen tralne j s tacji n a ­

d an ia  w  i-tym  w ojew ództw ie do siedziby 
j-tego w ojew ództw a odbioru (stała dla 
każdego rodzaju  mąki)

A l — możliwość produkcji danego rodzaju  m ą­
ki w  i-tym  w ojew ództw ie 

p — procent zdolności produkcyjnych  danego 
rodzaju  m ąki, k tóry  m usi być za trzym a­
ny jako rezerw a 

Di — pojem ność m agazynow a dla danego ro ­
dzaju  m ąki w  i-tym  w ojew ództw ie 

Wij — m inim alna dodatnia wielkość przewozu 
danego rodzaju  m ąki n a  trasie  od i-tego 
w ojew ództw a nadan ia  do j-tego w oje­
w ództw a odbioru 

W — zbiór tras  (kierunków ) d la  danego rodza­
ju  m ąki, na k tórych  w ystępuje dodatnie 
dalsze ograniczenie przewozu 

— wielkość przewozu danego rodzaju  m ąki 
od i-tego w ojew ództw a n ad an ia  do j-tego 
w ojew ództw a odbioru 

yi — p rodukcja  na skład  danego rodzaju  m ąki 
. w  i-tym  w ojew ództw ie.

W zależności od re lacji m iędzy param etram i w  m odelu (1)
— (6) p rzy ję to  następu jące  zasady postępow ania:

49 100 p  60
Jożeli £  A;— — ------(- Z; <  £  Bj (podaż <  popyt),

1=1 1UU j = i
to uruchom iony je st dodatkow y nadaw ca z b raku jącą  w iel­
kością podaży.
Analogicznie postępuje się, gdy podaż >  popyt — w prow a­
dza się dodatkowego odbiorcę.
Jeżeli m in im alna w ielkość przewozu Wy (i, j) (;W przekracza 
Ai lub Bj, następu je  ko rek ta  Wij =  m in  (Ai, Bj).
Jeżeli dla danego nadaw cy (odbiorcy) są określone co n a j­
m niej dwie trasy  Wjj^, Wij,, (W y , W y ł ,  to może się zdarzyć, 
że Ai <  W Ul +  Wjj2 (Bj <  W y  +  W y) :
W tym  przypadku  o kolejności rea lizacji tras  W j , Wy 
(W ij, W y) decyduje kolejność ich w czytania.

OPROGRAMOW ANIE SYSTEMU
Przedstaw iony  m odel transportow y isto tn ie różni się od 

klasycznego zadan ia tego typu.
Z podanych poprzednio założeń i uw ag w ynika, że p a ra ­
m etry  Ai m odelu (1) — (6) o trzym uje się drogą żm udnych 
przekształceń, k tóre pow inny być dokonyw ane w  ram ach  
system u. T ak  w ięc do program ów  określa jących param etry  
zadania transportow ego należałyby następujące funkcje:
— tw orzenie i ak tualizacja zbiorów  stałych (współczynniki 
uzysków  i m acierz odległości)

— kon tro la danych wejściowych
— w ydruk i zaw artości zbiorów  stałych, danych wejściowych 
i param etrów  m odelu (1) — (6),
P ak ie t standardow y dla rea lizacji zadania transportow ego 
na kom puterze typu ODRA 1305 w ym aga specyficznego 
i bardzo czasochłonnego fo rm atu  danych ł charak teryzu je 
się stosunkowo długim  czasem realizacji, p rzekraczającym  
u sta len ia  harm onogram u.
Z drugiej strony  system  pow inien zapew nić specyficzne ta ­
bulogram y wynikow e.

/ '  \
V ̂  J  Trasy_ i uzyski

R y s. 1. E tap  I .  A k tu a liz a c ja  ta ś m y  „ T r a sy  1 u z y s k i”

Z powyższych powodów zrezygnow ano z zastosow ania p a ­
k ie tu  standardow ego i cały system  oprogram ow ano w  ję ­
zyku ALGOL. O użyciu tego języka przesądziły  dw ie n a ­
stępu jące przyczyny:
— BOI CPZM „PZZ” posiadał już w  ALGOLU procedurę 
zadan ia transportow ego, o p artą  n a  algorytm ie F orda — 
F ulkersona,

7



— w szystkie dane w ejściow e system u m ają  charak te r w y­
łącznie num eryczny.
N a rysunkach  1 i 2 przedstaw iono schem at p rzetw arzania 
system u.

EKSPLOATACJA SYSTEMU
System  EPD „Planow anie produkcji i optym alizacja p rze­

wozów przetw orów  zbożow o-m łynarskich” je st eksploatow a­
ny  przez C entralę  Przem ysłu  Zbożow o-M łynarskiego „PZZ” 
w  W arszaw ie od końca 1974 r.

J a k  już w spom niano system  eksploatow any je s t co m ie­
siąc. W dniu  16 do godz. 12.00 Dział P rodukcji C en tra li do ­
sta rcza  fo rm ularz  w ypełniony n a  podstaw ie m eldunków  
z terenu , uw zględniający m ożliwości p rzerobu ziarna, nato­
m iast D ział Z aopatrzen ia i Z bytu — fo rm ularze obejm ują­
ce: zapotrzebow anie na m ąkę, zapasy m ąki, trasy  zastrze­
żone.
Łączną objętość in form acyjną w szystkich form ularzy  p rze­
nosi się n a  200—250 k a r t dziurkow anych.
Kod m ąk i je s t in form acją jednocyfrow ą, num ery  w oje­
w ództw  — dw ucyfrow e, a pozostałe — m aksym alnie pięcio- 
cyfrowe.
Na kartach , k tórych pojem ność w ykorzystyw ana je st w 
ok. 40%, w ystępują w yłącznie in form acje num eryczne. S to­
sunkow o niski p rocen t w ykorzystan ia k a rty  spowodowany 
je s t s tru k tu rą  zbiorów  (każda k a r ta  z danego zbioru doty­
czy jednego w ojew ództw a lub  dwóch tra s  zastrzeżonych) 
oraz koniecznością stw orzenia w arunków  łatw ego i szyb­
kiego ich popraw iania.
W yperforow anie i spraw dzanie w spom nianej liczby k art 
za jm uje około 2—3 godziny. Pozw ala to n a  sporządzenie 
danych do obliczeń między godz. 13.00 (term in  dostarczenia 
fo rm ularzy  do ośrodka obliczeniowego) a 16.00 (term in  za­
kończenia pracy).

P rzeciętny  Czas obliczeń (z 12 miesięcy) łącznie z czasem 
popraw ian ia  błędów w ynosi ok. 1,5 godziny.
W rezu ltacie  następnego dn ia o godz. 7.15 (początek pracy 
w  C entrali PZM  „PZZ”) Działy P rodukcji i Zaopatrzenia 
o trzym ują tabulogram y w ynikow e gotowe do przekazania 
placów kom  terenow ym  oraz PK P.
Należy zaznaczyć, że w  p rak tyce czasam i w  m om encie do­
starczan ia  w ydruków  do C en tra li (lub zaraz po ich dostar­
czeniu) zdarzają się telefony zm ieniające n iek tó re  dane w e j­
ściowe (najczęściej dotyczące zapotrzebowań). Na tak ą  ew en­
tualność C en tra la  je s t przygotow ana m ając zarezerw ow any 
czas n a  kom puterze w  tym  dniu  o godz. 11.00 (popraw ia­
n ie — ok. 0,5 godz., czas obliczeń — ok. 1 godziny). T ak  
w ięc ostateczna w ersja  p lanu  p rodukcji i przewozów  do­
starczana je st najpóźniej o godz. 12.30 dnia następnego.

EFEKTY EKONOMICZNE
W drożenie system u p lanow ania produkcji i optym alizacji 

przewozów w  przem yśle zbożow o-m łynarskim  w niosło za­
sadnicze zm iany w  prak tyce p lanow ania operatyw nego n& 
szczeblu C entrali. Dzięki zastosow aniu optym alizacji i e lek ­
tronicznego prze tw arzan ia  danych zwiększono szczegóło­
wość i częstotliwość p lanow ania oraz racjonalność przew o­
zów. Przyczyniło się to do uzyskania szeregu efektów . Do 
efektów  n iew ym iernych, ale społecznie szczególnie ważnych, 
należy zaliczyć lepsze dostosowanie p lanu  sprzedaży p rze­
tw orów  zbożow o-m łynarskich do potrzeb rynku .
Ponadto  nastąpiło  zm niejszenie przewozów  kolejow ych o ok. 
156 tysięcy ton na korzyść tran sp o rtu  samochodowego, co 
je st zgodne z obecną polityką rządu  w  dziedzinie tran sp o r­
tu. Stało się to m ożliwe w  w yniku  skrócenia tras  przew o­
zów ładunków  (prom ień dowozu m ąki uległ skróceniu  śred ­
nio o ponad 100 km). E fek t w ym ierny  finansow o, to obniż­
ka kosztów tran sp o rtu  w  roku 1975 w  porów naniu  z ro ­
kiem  1974 o ok. 23,7 m in zł.

KRZYSZTOF GERWIN
Centrum Informatyki Handlu Zagranicznego
i Gospodarki Morskiej
Gdynia

Rejestracja operacji w systemie 
informacyjnym bazy kontenerowej

Na zlecenie Z arządu  Piórtu G dynia opracow ano w  C en­
tru m  In fo rm atyk i H andlu  Z agranicznego i  G ospodarki 
M orskiej system  'inform acyjny dla foazy kon tenerow ej na 
nabrzeżu Polskim  w  porcie G dynia. System  pracu je  na 
m in ikom puterze D atapo in i 2200, do k tó rego  dołączona jest 
d ru k ark a , piięć m onitorów  ekranow ych  o raz  dw ie jednost­
ki pam ięci dyskow ej o  łącznej pojem ności ok. 5 m in zna­
ków.
System  w ykonu je  trzy  zasadnicze funkcje :
1) p row adzi k a rto tek ę  z in fo rm acjam i o  kon tenerach  z n a j­

dujących się w  bazie
2) p row adzi ew idencję rozm ieszczenia kon tenerów  n a  p la ­

cach i  nabrzeżach  bazy
3) w ykonuje w ykazy i s ta ty s ty k i obro tu  kontenerow ego 

o raz składow ania.
W szystkie trzy  funkcje  wSążą się z re je s trac ją  operac ji 
przeładunkow o-składow ych.
W trak c ie  rea lizacji system u okazało  się, że re je s trac ja  
i przechow yw anie danych o  operacjach  przeładunkow o- 
-składow ych m usi być w ykonyw ana p rzy  spełn ien iu  k ilku  
bardzo ostrych  w arunków . D oprow adziło  to  do stw orzenia 
dość n ietypow ej s tru k tu ry  logicznej za rów no  sam ego zbio­
ru  — re je s tru  operacji — ja k  i p rocedu r jego  obsługi.

ROLA REJESTRU OPERACJI W SYSTEMIE

Przez operację p rzeładunkow o-składow ą rozum ie się tu  
czynność w ykonaną p rzez  sprzęt p lacow y (np. wóz pod­
siębierny) lub  dźwig na nabrzeżu.
W yróżnia się  m. in . nas tępu jące  operacje :
— przy jęcie  k o n ten era  ze środka  tran sp o rtu

— w ydanie k o n ten era  n a  środek tran sp o rtu
— przew óz rkontenera z p lacu  składow ego n a  inny  plac
— przem ieszczenie k o n ten era  w  ram ach  p lacu  — tz,w. 
m anipulacje.
R e jestrac ja  operacji polega n a  w prow adzen iu  do  zb ioru  — 
re je s tru  operacji — m. in. daty  i czasu w ykonan ia opera­
cji, oznakow ania, w ielkości d typu  k o n ten era , sym bolu j e ­
go s ta n u  ładunkow ego (p u s ty — pełny), sym bolu re la c ji 
p rze ładunkow ej, sym bolu operacji i  n u m e ru  urządzenia, 
k tó re  w ykonało  ¡daną czynność, p rzy  czym  d a ta  i czas są 
oczywiście pob ierane z system u operacyjnego.
W zestaw  in fo rm ac ji opisujących o perac je  n ieco  sztucznie 
w prow adzono s tan  ładunkow y kon tenera , jed n ak  dzięki 
tem u  zabiegow i w  re je s trz e  operac ji znalazł się  kom ple t 
danych po trzebnych  do w ykonan ia ilościowej sta ty sty k i 
obrotu.
O peracje isą re je s tro w a n e  w  zasadzie na .bieżąco w  m iarę  
ich w ykonyw ania. In fo rm acje  o  przeprow adzen iu  poszcze­
gólnych operacja są p rzekazyw ane za pom ocą środków  łą ­
czności do osób obsługujących m onitory  ekranow e. Osoby 
te  w prow adza ją  -p rzekazane in fo rm acje  d o  system u, tw o­
rząc w  te n  sposób re je s tr  w szystk ich  o p erac ji zw iązanych 
z k o n ten eram i a  .wykonanych p rzez  sp rzę t placow y d dźw i­
gi. W oparc iu  o  iten re je s tr  system  w ykonuje:
— zm ianow e sta ty sty k i obro tu
— zm ianow e w ykazy  czynności m aszyn i  u rządzeń w raz  

z częściow ym  rozliczeniem  ich w ykorzystan ia
— zm ianow e/dobow e w ykazy kontenerów  przy ję tych  do 

'bazy
:— zm ianowe/dobowe w ykazy kontenerów  w ydanych z b a­

zy.



P onad to  w różnych sy tuac jach  w ystępu je  .potrzeba (prze­
g lądania re je s tru  od killku dni wstecz, np. dla sp raw dze­
nia, co się działo z danym  kontenerem  lub d la  dokonania 
przeg lądu  p racy  bazy w  pew nym  okresie.

KONCEPCJA REJESTRU OPERACJI
P ro jek tu jąc  zbiór — re je s tr  o p erac ji — zdecydow ano ,się 
na s tru k tu rę  logiczną w  postaci zam knię te j pętli.
Zbiór sk łada  się z dw óch części: zap isu  (rekordu) zerow e­
go i zapisów  (¡rekordów) roboczych, k tórych  liczba je s t 
u sta lan a  w  m om encie zak ład an ia  zbioru n a  dysku.
K ażdy reko rd  roboczy zaw iera  pięć g ru p  danych. K ażda 
g rupa zaw iera  opis jednej operacji i rozpoczyna' się  datą 
o raz czasem je j w ykonania . M iejsce zap isu  do zbioru, 
przechow yw ane w  zerow ym  rekordzie , je s t  opisane p arą  
dwóch liczb: num erem  rek o rd u  roboczego i num erem  g ru ­
py. P rogram , k tó ry  w pisu je  operację  do  re je s tru , (pobiera 
na jp ierw  z rek o rd u  .zerowego num er rek o rd u  roboczego 
i num er grupy . Zapis będzie dokonany w  m ie jsce  w yzna­
czone p rze z  te  dwiie liczby. B ezpośrednio p o  ich pobran iu  
program  u ak tu a ln ia  w  zerow ym  rekordzie  obie liczby, 
tak , że w Skaaują one now e m iejsce db zapisu . N a czas od 
ich pobran ia  do uak tu a ln ien ia  dostęp do zerowego r e ­
kordu je s t  d la  innych ¡program ów zablokow any.
P obran ie i u ak tu a ln ien ie  danych w  zerow ym  reko rdz ie  m a 
sens rezerw acji ¡miejsca .do zapisu — d la teg o  też  sam  z a ­
pis danych o o p erac ji rrbże być dokonany  ju ż  b ez  żad­
nych ograniczeń i blokad.
U aktualn ien ie danych w  zerow ym  rekordzie poprzedzone 
je st k ró tką  p rocedurą  obliczenia now ych w artości num eru  
reko rdu  roboczego i  n u m e ru  grupy . Rozpoczyna się to do ­
daniem  jedynk i do num eru  grupy- Jeże li w ynik  je st ró w ­
ny 6, to num er grupy usta la  się na 1, a następnie zw iększa 
się o  1 num er rek o rd u  roboczego. Jeżeli num er reko rdu  
o trzym any  w  w yniku tak iego  dodaw ania je st w iększy od 
w ieikbści zbioru, to u s ta la  się n u m er rek o rd u  roboczego 

■na 1, pow odując tym  sam ym  ja k  gdyby  „zam knięcie pę­
tli”. N astępne zapisy  zacierają  poprzednie i system  za ­
czyna „zapom inać” inform acje. O kres, .podczas k tórego 
system  „pam ięta”, je s t oczyw iście zm ienny i  zależy od n a ­
tężenia p rac  w  bazie, jed n ak  w ielkość zb ioru  je s t tak  
dobrana, aby zapew nić przechow yw anie infoTma,cji co n a j­
m niej p rzez  w ym aganą liczbę dn i. S y tuac ję .podczas ża- 
p isu ilu s tru je  rysunek .

f  Pobranie 'N
V n, g. w )

,  T ~
(  Uaktualnienie\
V J

n -n u m e r rekordu roboczego do zapisu 
g -  numer grupy danych do zapisu 
w-wielkość- zbioru

S tru k tu ra  re jes tr u  o p e r a cj i i  p ro ced u ra  za p isu

P rzeg lądan ie zb ioru  i  analiza jego zaw artości Rozpoczyna 
się w  m om encie pobran ia  iz zerow ego rek o rd u  bieżącytch 
w artości n u m eru  rek o rd u  roboczego i bieżącego num eru  
grupy. P rzeglądanie rozpoczyna się zaw sze od o sta tn io  
zapisanej g ru p y  w  k ie ru n k u  przeciw nym  db k ie runku  z a ­
p isyw ania zbioru. Po dojściu do p ierw szego  rek o rd u  zbio­
ru  n as tępnym  analizow anym  reko rdem  roboczym  je s t  r e ­
kord  osta tn i, następn ie  p rzed o sta tn i itp.

P rocedu ry  p rzeg lądan ia  i analizy  kończą sw oje działan ie 
po  do jśc iu  w  żbibrze do m iejsca, od k tórego  rozpoczęły 
przegląd, o ile  nie nas tąp i to w cześniej z innych pow o­
dów  — stosow hie do funkcji p rogram ów . W ykonując np. 
w ykaz kon tenerów  przy ję tych , podczas zm iany roboczej 
p rogram  w yszuku je  w  opisany w yżej sposób obszar w 
zbiorze pokryw ający  czas danej zm iany, a następnie w y­
b ie ra  z niego do  p rze tw arzan ia  tylko te grupy  danych, 
k tó re  zaw iera ją  in form acje o o p erac jach  p rzy jęc ia  kon ­
tenera. A nalogicznie działa ją p rog ram y  w ykonujące inne 
zestaw ien ia i w ykazy  drukow ane, natom iast nieco inaczej 
w ykonuje się p rog ram y  w yśw ietlające in form acje n a  m o ­
n ito r. P o d a je  się (tam ty lko  d a n e  (np. d a tę  i  czas), od k tó ­
rych  p rzeg lądan ie  zbioru ma być rozpoczęte, a m om ent 
kończenia przeg lądu  ok reśla  o p era to r w ykonując odpo­
w iednie czynności na k law ia tu rze  m onitora .

WŁASNOŚCI REJESTRU OPERACJI
Bardzo w ażną w łasnością zbioTu o  op isanej wyżej s tru k ­
tu rze  je st b rak  czynności zw iązanych z jego czyszczeniem  
lub likw idow aniem . 'Zbiór je s t p o  p ro s tu  zap isyw any  „na 
okrąg ło” i w  fen  sam  sposób je s t p rzeg ladany  i ana lizo ­
w any. W sy tu a c ji gdy  system  je s t bezpośredniio obsługi­
w any przez p erso n e l eksp loatacy jny  i b iu row y  pontu, za - 
be¿pieczenie przed .pomyłkową likw idacją zb io ru  n ab iera  
szczególnego znaczenia.
Rów nie w ażną w łasnością zbioru je s t bardzo  oszczędne 
zajm ow anie nam ięei dyskow ej. Dzięki s tru k tu rz e  vzam - 
knliętej p ę tli” zap isy  dla każdej zm iany roboczej .rozpo­
czynają się bezpośrednio  p o  zapisadh d la  zm iany pop rze­
dniej. W ,ten sposób un ikn ię to  p rob lem u rezerw acji m ie j­
sca na re je s tro w an ie  operac ji podczas poszczególnych 
zm ian roboczych p rz y  dużym  zróżnicow aniu natężen ia  
p rac pom iędzy zm ianam i- Ekonomliczne w ykorzystan ie  ob ­
szaru  pam ięci dyskow ych podczas re je s tro w an ia  operacji 
m iało isto tne znaczenie d la  rea lizacji system u w  oparciu
0 dw ie jednostk i dyskow e pk> ok. 2.5 min znaków  zam iast 
p lanow anej p ie rw o tn ie  pa-międi o  pojem ności 20 m in  zna­
ków, a  ty m  sam ym  m iało duży w pływ  na zm niejszenie 
kosztów  eksp loatacji syte tem u.
Przechow yw anie w  ¡jednym m iejscu  in form acji o  bieżącym  
m iejscu  do zap isu  (zerow y reko rd ) pozw ala  n a  ła tw e  roz­
w iązanie konflik tu  jednoczesnego dostępu do zbioru. P o ­
n iew aż blokada dostępu w ystępu je  ty lko  przy  kon tak tach  
z zerow ym  reko rdem , trw a  ona stosunkow o .krótko. D odat­
kowo, n iezależnie od w ielkości zbioTu, czas zapisu  je st 
s ta ły  i rów ny  sum ie czasów  trzech  kon tak tów  z dyskiem , 
przy  czym marzfuit w+ioszk-ny p rzez  system  operacy jn y  jest 
niew ielk i, poniew aż k o n ta k ty  te  są przypadkow e (random ), 
fzn. ze w skazaniem  konkretnego  sek to ra  w  zbiorze. 
R ealizując koncepcję „zapętlonego” re je s tru  operacji n a ­
potkano  szereg  trudności p rzy  przeciw aw ary jńym  kopio­
w aniu  zbioru na taśm ę m agnetyczną i przy odtw arzaniu  
go po awariii system u. N ap isan ie program ów  w yk o n u ją­
cych te  fu n k c je  było tru d n ie jsze  niż p rzy  konw encjonalnej 
strukiturze dbioTÓw. N ie spraw dziły  się  natom iast obawy, 
że p isan ie  ¡program ów użytkow ych będzio znacznie tru d ­
niejsze niż norm aln ie. P o  zrozum ieniu  koncepcji o raz  po 
przyzW yczajeńiU się p rog ram istów  do  s tru k tu ry  zbioru t r u ­
dności ustąp iły  i p rog ram ow an ie  biegło norm alnym  try ­
bem.

UŻYTECZNOŚĆ KONCEPCJI
Podczas w ypracow ania  koncepcji re je s tru  o p erac ji w  s y ­
stem ie b azy  k on tenerow ej analizow ano w ady  i za le ty  o p i­
sanego tu  rozw iązania. M ając za sobą cały  ten  proces
1 dysponując określonym i dośw iadczeniam i rea lizacy jnym i 
m ożna stw ierdzić, że końcepcja m oże być uży teczna i po­
w inna być rozw ażana w  w arunkach :
— ostrego ograniczenia w ielkości dostępnej pam ięci d y s - - 
kowej
— niem ożności poindeksow ania zbioru bądź z powodu 
b rak u  w yraźnego  logicznego klucza, /bądź fee Względu n a  
s tra ty  czasowe p rzy  obsłudze zbioru indeksów  wobec 
częstego w prow adzania now ych k luczy  o rozbudow anej 
s tru k tu rze
— niem ożności znalezienia a lgo ry tm u  przypadkow ego d o ­
stępu  do żb ioru  lu b  p rzy  algory tm ach  w ym agających  zbyt 
dużej pam ięci dyskow ej
— w ykluczenia dostępu sekw encyjnego ze w zględu na 
w ielkość zbioru.
Zespół tych czynników  w ystępuje głów nie p rzy  stosów a- 
n iu  m in ikom puterów  i  bardzo  często uzupełn iany  jetet w y ­
m aganiem  m aksym alnego uproszczenia czynności o p e ra to r­
skich — tak . aby system  imógł być bezpośrednio  uży tko ­
w any ,przete personel b iurow y, te z  konieczności jego  sp e ­
cjalistycznego przeszkolenia,
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Przetwarzanie danych w meteorologii
Postęp  w  nauce i ekspansja  techniczna w  dziedzinie kom ­
pu teryzac ji znacznie przyspiesza autom atyzacją p rze tw a­
rzan ia  danych. Zastosow anie kom puterów  i system ów  p rze­
tw arzan ia  danych w  m eteorologii s tw arza nowe perspek­
tyw y  rozw oju jakościowego i ilościowego w  odniesieniu za­
rów no do prognozow ania, ja k  i pozostałych dziedzin m eteo­
rologii.
W m eteorologicznym  prze tw arzan iu  danych istn ieją  trzy 
głów ne s trum ien ie  danych, odpow iadające następującym  
dziedzinom  p rze tw arzan ia  [10]:
•  na potrzeby łączności i prognozow ania
•  klim atologii
•  badań  naukow ych.
Prognozow anie zw iązane jest z ciągłym  zb ieraniem  i roz­
przestrzen ian iem  danych obserw acyjnych. Podstaw ow ym  
środkiem  łączności są  dalekopisy i radiodalekopisy, w yko­
rzystu jące  5-ścieżkowe taśm y dziurkow ane i — w  m nie j­
szym- stopniu  — łącza telefoniczne. Do głównych zadań łącz­
ności należy zbieranie, sortow anie i p rzekazyw anie danych 
z sieci oraz w ym iana k rajow a i m iędzynarodow a.
D ane obserw acyjne w  odniesieniu do prognozow ania mo­
żna podzielić na dw ie grupy. W  pierw szej g rupie zna jdu ją  
się dane pokryw ające duże obszary (w skali półkuli) w  
długim  okresie czasu, pom iędzy k tó rym i określa się cha­
ra k te r  procesów  atm osferycznych. D ane te  są p rzydatne w  
prognozach długoterm inow ych. D ruga g rupa obejm uje tzw. 
dane określające, czyli serie pom iarów  dziennych p aram e­
tró w  z sieci k ra jow ej, k tó re  zn a jd u ją  zastosow anie w  pro­
gnozow aniu lokalnym . N iestatystyczne m etody analizy  pól 
p rzestrzennych, stosow ane przede w szystkim  w  prognozo­
w aniu  kró tkoterm inow ym , dzięki w prow adzeniu  kom pute­
rów , w ykorzystu je się rów nież w  tzw. klim atologii synop­
tycznej [2],
A. H ow kins w  pracy [4] w ydzielił cztery podstaw ow e g ru ­
py program ów  stosow anych w  prognozow aniu:
— spraw dzenie i zapam iętan ie danych obserw acyjnych
— otrzym anie analiz
— obliczenie prognoz
— w ydruk  w yników .
R ezultatem  realizacji tej grupy  program ów  może być m apa 
synoptyczna, w ykreślona autom atycznie przez arkuszow e 
urządzenie kreślące (ang. chart-p lo tter), przyłączone bez­
pośrednio do m aszyny cyfrow ej. Aby zwiększyć niezaw od­
ność i szybkość operacji w  niek tórych  system ach przetw a­
rzan ie inform acji synoptycznych odbyw a się rów nolegle 
na co n a jm n ie j ' dwóch kom puterach [1],
Na rys. 1 przedstaw iono schem at system u kom puterowego 
obejm ującego H ydrom eteorologiczne C entrum  N aukow o-B a­
dawcze ZSRR (G idrom etcentr) i kanały  sieci Głównego 
C entrum  Radiom eteorologicznego.
N astępną dziedziną zajm ujacą w ażną pozycję w  m eteoro­
logicznym  prze tw arzan iu  danych jest klim atologia. P rze­
tw arzan ie  danych na potrzeby klim atologii obejm uje s ta n ­
dardow e zestaw ienia (przetw arzan ie codzienne) i in fo rm a­
cje bieżące.
G łów nym  źródłem  danych są pom iary zaw arte  w  dzienni­
kach klim atologicznych, dane ze stacji opadowych (tygod­
niow e i m iesieczne). średnie w artości m iesięczne ciśnienia, 
tem peratu ry , dane ekstrem alne. S tanow ia one olbrzym i m a­
te ria ł historyczny, zapisany recznie w  różnego rodzaju  do­
kum entach i fo rm ularzach . A by dane te  nadaw ały  się do 
p rze tw arzan ia  n a  kom puterze przenosi się je  sukcesyw nie 
na k a rty  dziurkow ane, a nasiennie grom adzi na m agnety­
cznych nośnikach inform acji. P ow stałe w  ten sposób zbio­
ry  danych na taśm ach m agnetycznych w ykorzystu je się do 
najrozm aitszych analiz  statystycznych. N ależy podkreślić, 
iż prow adzone obecnie prace z dziedziny klim atologii w y­
m agają szczeeólnie bogatych i ak tualnych  zbiorów  danych. 
K oleina dziedzina system u p rze tw arzan ia  danych m eteo­
rologicznych sa badan ia  naukow e.
In fo rm acje  w ejściow e stanow ią tu ta j zbiór bardzo zróżni­
cow any pod w zględem  form y (karty  dziurkow ane, m ikro ­
film y. drukow ane zestaw ienia tabelaryczne, taśm y m agne­
tyczne).

Podstaw ow e problem y naukow o-badaw cze zw iązane z au ­
tom atyzacją obliczeń to:
— badanie w zględnego zachow ania się m odeli num erycz­
nej prognozy i ogólnej cy rku lacji atm osfery
— analiza procesów  w ielkoskalow ych
— n-w ym iarow a analiza pól m eteorologicznych
— badanie zw iązków pól meteorologicznych
— analizy s.tatystyczne.

1. S c h e m a t r a d z ie c k ieg o  sy s te m u  k o m p u te r o w eg o  s to so w a n eg o  
w  m e te o r o lo g ii .

W h ierarch ii system u inform atycznego w  m eteorologii p ra ­
ce naukow o-badaw cze za jm ują  dalsze m iejsce — za dzia­
łalnością prognostyczną i klim atologiczną. Nie św iadczy to 
o m niejszym  znaczeniu p rac naukow ych, w iąże się po pro­
stu  z charak te rem  działalności m eteorologicznej — konie­
czne je st bow iem  odciążenie kom putera w raz  z u rządze­
n iam i w ejścia  — w yjścia n a  czas głów nych term inów^ obser­
w acji i opracow yw ania prognoz; prognozy m uszą być p rzy­
gotow yw ane n a  bieżąco i d latego m ają  bezw zględny p rio ry ­
te t. P onadto  badan ia  naukow e w ym agają  często w prow a­
dzania popraw ek w  program ach, co przedłuża czas obliczeń, 
ograniczając czas przeznaczony na priorytetow e zadania 
system u. D latego p race  naukow o-badaw cze realizow ane są 
w  m eteorologicznym  system ie inform atycznym  w  dalszej

M gr in ż . M A R E K  K R A M A R S K I  
u k o ń c z y ł s tu d ia  na  W y d z ia le  G e o fi­
z y k i  A k a d em ii G ó rn ic zo -H u tn icze j w  
K r a k o w ie  w  1973 r. O dt.ld  p r a c u je  w  
I n s ty tu c ie  M eteo r o lo g ii i  G osp od ar­
k i W o d n ej w  K r a k o w ie  (o b ec n ie  na  
s ta n o w is k u  k ie r o w n ik a  s e k c j i  p r z e ­
tw a r z a n ia  d a n y ch ), g d z ie  za jm u je  
siQ p r z y g o to w a n ie m  i w d r o ż en iem  
b a n k u  g ó r n e j a tm o sfe r y . W  u b ieg ły m  
ro k u  u k o ń c z y ł s tu d iu m  p o d y p lo m o ­
w e  z d z ie d z in y  p r o je k to w a n ia  s y s te ­
m ó w  E P D  w  A k a d e m ii E k o n o m i­
czn ej w  K ra k o w ie .



kolejności, a  zbiory danych  stanow iące podstaw ę analiz 
naukow o-badaw czych są o w iele m niejsze od zbiorów  d a ­
nych klim atologicznych.

GROMADZENIE I OPRACOWYWANIE DANYCH
In fo rm acja  nap ływ ająca do urządzeń w ejściow ych z k an a­
łów łączności podlega procesom  wydzielania^ sortow ania 
i translac ji. Podstaw ow ą częścią in form acji m eteorologicz­
nej stanow iącej zbiory w ejściow e w  procesie p rze tw arza­
nia są depesze: SYNOP, TEM P, KLIM AT, OPAD, depesze 
ostrzegaw cze, obserw acje lotnicze, dane z satelitów . W czy­
tan ie  in form acji z kanałów  łączności do pam ięci m aszyny 
następu je  bezpośrednio z taśm y dziurkow anej w  określo­
nych te rm inach  obserw acyjnych; po w ydzieleniu i sorto­
w aniu  in form acje te zapisuje się n a  taśm ach m agnetycz­
nych. D ane pozostają na taśm ach do m om entu zakończenia 
prze tw arzan ia  następnego okresu.
M asyw podstaw ow ych in form acji p rzedstaw ia pełną fak ty ­
czną in form ację m eteorologiczną zeb ran ą  w  czasie 1 doby 
na danym  obszarze. Pow ierzchnia obsługiwanego rejonu  
zależy od w ielkości ośrodka meteorologicznego. Np. w  spe­
cjalnym  program ie m iędzynarodow ym  „The Basic Set of 
D ata P ro jec ts”, realizow anym  w  ram ach  PIG A P [7], dane 
obejm ują obie półkule i odnoszą się do ograniczonych 
okresów  czasu. P rzesłane kana łam i łączności inform acje 
podlegają tzw. obróbce p ierw otnej, czyli rozkodow aniu 
i posortow aniu. P ierw otna obróbka in form acji odbyw a się 
w  określonych term inach  w edług specjalnych program ów . 
P rogram y tak ie  sk łada ją  się z podprogram ów , k tó re  obej­
m ują procesy szukania, w ybieran ia, kon tro li pierw otnej, 
dekodow ania^ w stępnego sortow ania i zapisu inform acji 
na taśm ach m agnetycznych.
P rzetw arzan ie  in form acji w  m eteorologicznym  system ie 
EPD obejm uje zadania w yznaczone przez użytkow ników  
w edług określonej przez nich h iera rch ii ważności. H ie ra r­
chia tak a  pow inna rów nież prow adzić do ustanow ienia je ­
dnolitej s tru k tu ry  logicznej całego system u przetw arzan ia 
danych.
P roblem  ten rozw iązuje T3] podział podsystem u grom adze­
n ia i opracow ania danych na dw a m oduły: przetw arzan ia 
w  czasie rzeczyw istym  (Real Time) o raz przetw arzan ia po­
za czasem rzeczyw istym  (Non-Real-Tim e).
Schem atyczne pow iązania m odułów w  obrębie podsystem u 
przedstaw ia rys. 2.
M oduł R eal-T im e obejm uje przetw arzan ie następujących 
zadań o dużym  priorytecie:
— m iędzynarodow a w ym iana danych
— kró tko term inow e prognozy pogody
— zadania specja lne (np. ostrzeżenia).
M oduł N on-R eal-T im e obejm uje zadania o m niejszym  prio- • 
ry tecie  (jakkolw iek ich znaczenie d la  m eteorologii nie jest 
w cale m niejsze), tak ie jak :
— m iędzynarodow a w ym ianą danych klim atycznych
— przygotow anie prognoz długoterm inow ych
— sta tystyczne onracow ania danych klim atycznych
— obsługa p rac  badaw czych.
M ięd zy n a ro d o w a  w y m ia n a  d a n y ch  
p ro w a d zo n a  j e s t  za  p o śr ed n ic tw e m  
te le te c h n ic z n y c h  p o łą c z e ń  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h . O b e jm u je  on a  d a n e  o b se r ­
w a c y jn e  i g o to w e  o p ra co w a n ia , p r o g -  
n o c y  r e g io n a ln e , m a p y  itp . I n fo r ­
m a c ję  n a p ły w a ją c ą  za  p o śr ed n ic tw e m  
łą c z y  k r a jo w y c h  s ta n o w ią  d an e  o b ­
s e r w a c y jn e  z e  s ta c j i m e te o r o lo g ic z ­
n y c h , s ta c j i s e r o lo g ic z n y c h , s ta c ji  
ra d a r o w y ch  oraz d an e  o d b ier a n e  ze  
sz tu c z n y ch  s a te litó w . M oduł R ea l-  
-T im e  s o r tu je  d a n e  i  p rzy d z ie la  
o k r e ś lo n e  d a n e  m o d u ło w i N o n -R e a l-  
-T im e .
W y b ó r  d ep e sz  r e a l iz o w a n y  je s t  za  
p o m o cą  o d p o w ie d n ie g o  p rogram u .
W y b ó r  ten  m o ż e  n a s tą p ić  a lb o  b e z ­
p o śred n io  p o  k o le jn y m  o d c z y ty w a ­
n iu  d ep e sz  a lb o  z  c zę śc i m a sy w u  
w e jś c io w e g o  in fo rm a cj i o d c z y ty w a ­
n y c h  z  p a m ię c i b u fo r o w e j. W  cza s ie  
p r a c y  r o zp a tr y w a n e g o  b lo k u  w  p a ­
m ię c i u m ieszcza  s ię  sp is  s ta c j i o b ­
s e r w a c y jn y c h . P ro g ra m  id e n t y f ik u ­
je  n u m e r  s ta c j i  i  p r zy d z ie la  ją  
w ła ś c iw e m u  m o d u ło w i p r z e tw a rz a ­
n ia . W y szu k a n e  i  p o so r to w a n e  d e ­
p e sze  z a p is y w a n e  są. na  ta śm a ch  m a ­
g n e ty c z n y c h .

W  fazie tej konieczna je st autom atyczna kon tro la danych 
zebranych  przez sieć k rajow ą. W szystkie dane, zarówno 
przeznaczone do w ym iany  m iędzynarodow ej, ja k  i przy­
dzielone m odułow i N on-R eal-Tim e, m uszą mieć określony 
stopień popraw ności.

KONTROLA POPRAWNOŚCI DANYCH

Znaczenie kon tro li jakościowej p rzetw arzanej inform acji 
i znalezienie błędów  oraz b raku jących  w artości p aram e­
trów  je st proporcjonalne do ilości p rzetw arzanej in fo rm a­
cji. W m eteorologicznym  prze tw arzan iu  danych, gdzie m a­
m y do czynienia z w ielk im i m asyw am i inform acji, problem  
ten  m a pierw szorzędne znaczenie.
K om puterow e testow anie danych w ejściow ych może odby­
w ać się poprzez badan ie  w artości granicznych, ja k ą  dana 
w ielkość może przyjm ow ać. Podobnie odbyw a się porów ­
nyw anie danych w ejściow ych z w ielkościam i s tandardo ­
w ym i i badanie odchyleń.
In n ą  m etodą kom puterow ej kontro li danych jest testow a­
nie poprzez porów nania z danym i obserw acyjnym i z są­
siednich s tac ji sieci obserw acyjnej.
Należy zwrócić uw agę na w zajem ne związki m iędzy p a ra ­
m etram i pom iarow ym i, k tórych  w spółzależność s tw arza  pe­
w ien nadm iar in form acyjny  [6], W spółzależności te mogą 
być typu statystycznego (skorelow ane pola i procesy loso­
we), funkcyjnego (związki fizyczne m iędzy elem entam i) 
i logicznego (niesprzeczność obserw acji). Tzw. obiektyw na 
w ery fikac ja  param etrów  pom iarow ych zw iązana je st z po­
rów nan iem  tych  param etrów  z odpow iednim i p aram etram i 
w ynikającym i z obliczeń m odeli fizyczno-statystycznych. 
Spraw dzenie ciągłości przestrzenno-czasow ej elem entów  
m eteorologicznych może nastąpić p rzy  zastosow aniu metod 
kontro li horyzontalnej, w ertyka lnej i czasowej [9],
Do uzgodnienia in form acji o tem peratu rze  i geopotencjale 
pow ierzchni izobarycznych w  oparciu  o rów nan ie sta tyk i 
służy tzw. kon tro la  statyczności, a do uzgodnienia pola 
w ia tru  i ciśn ienia lub  geopotencjału poprzez badanie speł­
n ien ia  zależności geostroficznych — kon tro la  geostroficz- 
ności.
O ddzielnym  zagadnieniem  je st kon tro la depesz. P rzep ro ­
w adza sie ją  w  oparciu o badan ia  kom pletności depesz m e­
teorologicznych. W  bloku kom pletacji depesz grupy danych 
kontro low ane sa na n — znakowość (przew ażnie na p ię- 
cioznakowość) Jeżeli dana g rupa danych n ie je s t n  — zna­
kow a. następu je  korekta.
Możliwa je s t ona wówczas, kiedy sum aryczna liczba zna­
ków w  sąsiednich polach jest w ielokrotnością n. W w y p ad ­
ku nieudanej korek ty  depesza jest w ypisyw ana na d ru k a r­
ce bsz w czytania do pam ięci m aszyny. N astępuję to  także 
wówczas, gdy liczba grup  w  depeszy jest m niejsza od pew ­
nej um ow nej w ielkości m inim alnej.
K ontrola ilościowa inform acji nap łvw ajacei z kanałów  łącz­
ności polega na konfron tacji nadchodzących kom unikatów  
z wzorcowym  spisem  um ieszczonym  w  pam ięci m aszyny.

2. S c h e m a t b lo k o w y  g ro m a d zen ia  1 o p r a co w a n ia  d a n y c h

XI



K iedy nadchodzi ko le jna depesza n a  odpow iednią pozy­
cję spisu nanosi się um ow ny znak, co stanow i po tw ier­
dzenie odbioru depeszy.
S ta ła  kon tro la  ilościow o-jakościow a p rzetw arzanej in ­
fo rm acji m eteorologicznej um ożliw ia szybkie popraw ienie 
b łędnych depesz w ypisanych na d rukarce  i w ykrycie b ra ­
kujących kom unikatów .
Błędne dane należy popraw ić i razem  z b raku jącym i de­
peszam i po przeniesieniu na k arty  lub taśm y dziurkow ane 
w czytać do pam ięci jeszcze przed zakończeniem  cyklu p rze­
tw arzania .
K oniec przetw orzenia w szystkich przy ję tych  in fo rm ac ji sy ­
gnalizow any jest w ypisaniem  na d rukarce  odpow iedniej 
tablicy.

ZBIORY (BANKI) DANYCH

Coraz w ięcej m ateria łu  obserw acyjnego grom adzą stacje 
m eteorologiczne i w  coraz w iększym  stopniu pow inny być 
w ykorzystyw ane te dane. Należy je w ięc s ta ran n ie  p rze­
chowywać.
Najczęściej zapisuje się je  na taśm ach  m agnetycznych, 
tw orząc banki danych. P rzy  czym w szystkie dane p rzezna­
czone do zarejestrow ania  na taśm ie m agnetycznej należy 
n a jp ierw  doprowadzić do standardow ej postaci i przenieś j 
je  na k a rty  dziurkow ane w  tym  sam ym  form acie [5], W ar­
to  podkreślić, że podstaw ow e inform acje pow inny być um ie­
szczane na k a rtach  o form acie um ożliw iającym  ich, w yko­
rzystan ie i w ym ianę w  skali m iędzynarodow ej.
Podstaw ow e części zbioru danych m eteorologicznych to:
— pola hcm isferyczne na pow ierzchni 500 mb, rep rezen tu ­
jące p rądy  pow ietrzne w  troposferze
— pola hem isferyczne d la  w arstw y  1000—500 mb
— m apy sy tuacji pogody z każdego dnia w  przeszłości
— w artości param etrów  na poszczególnych pow ierzchniach 
izobarycznych
— w artości ciśnienia n a  poziomie m orza i średnie m ie­
sięczne tych w artości
— opisy dziennych sy tuacji pogody w  przeszłości
— m iesięczne w artości średnie tem pera tu ry  i sum y opadów 
dla sieci
— dane z górnej atm osfery
— dane ekstrem alne: m aksym alne i m inim alne w ielkości 
tem p era tu ry  i opadu z sieci
— dane m orskie.
M apy pól m eteorologicznych mogą byćv przenoszone na ta ś­
m y m agnetyczne poprzez w ydziurkow ane na k a rtach  w a r­
tości punktów  na przecięciu lin ii s ia tk i w spółrzędnych. 
Z góry określona liczba k a r t z danym i, stanow iąca odwzo­
row anie sy tuacji na m apie, zo s ta je -w czytana na taśm ę m a­
gnetyczną. W ten sposób m ożna utw orzyć historyczny zbiór 
m ap na taśm ach m agnetycznych.

Objętość m asyw ów  danych m eteorologicznych jest bardzo 
duża. Np. rap o rt J . M. C raddocka [2] donosi o przeniesie­
niu  taśm y m agnetycznej około 130 m ilionów  cyfr na po­
n a d  100 szpul taśm y m agnetycznej, natom iast zbiór d a ­
nych podstaw ow ych o stan ie g lobalnej a tm osfery  w  listo ­
padzie 1969 r. [7] obejm uje 39 szpul. B ank D anych G órnej 
A tm osfery, prow adzony przez Z akład  B adań G órnej A tm os­
fery  IMGW  w K rakow ie, obejm uje ponad pół m iliona k art 
dziurkow anych.
Inform acje zgrom adzone w bankach um ożliw iają:
— m odelow anie kom puterow e
— obliczanie i w ypisyw anie n a  d rukarce  pól m eteorologi­
cznych uśrednionych czasowo
— obliczenia statystyczne
— anali'zy porównaw cze
— obsługę p rac naukow o-badaw czych.
B ank danych je st sta le aktualizow any.
Bardzo p rzydatne jest w ydzielenie ze zbioru głównego róż­
nych grup  podzbiorów  param etrów  fizycznych, co ogrom ­
nie u ła tw ia  szczegółowe obliczenia i analizy.
Ze w zględu n a  znaczną liczbę danych biorących udział w 
p rze tw arzan iu  konieczne jest stosow anie system ów  kom ­
puterow ych o dużej szybkości działania i szczególnie dużej 
pojem ności pam ięci operacyjnej i zew nętrznej. Ddbre w y­
niki daje stosow anie tzw. m etody sk ładow ania h ierarch icz­
nego [8], Pozw ala ona na efektyw ne w ykorzystanie jedno­
stk i cen tralnej w czasie całego procesu przetw arzan ia 
przez w prow adzenie szybkich pam ięci zew nętrznych, jak  
dyski i bębny m agnetyczne.
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CZESŁAW PACZUŁA
Ośrodek Organizacji i Informatyki IN FO R G M A L  
Fabryka Samochodów Małolitrażowych PO LM O  
w Bielsku-Biatej

Informatyka w województwie bielskim
W ojewództwo bielskie jest jednym  z najm niejszych w  k ra ­

ju . N a 3704 km 2 m ieszka zaledw ie 780 tysięcy osób, przy 
czym 36% obszaru w ojew ództw a pokryw ają  lasy, a połowę 
pow ierzchni stanow ią rzadko zaludnione regiony górskie. 
Życie koncen tru je  się więc n a  obszarze 1500 km 2. Toteż 
trudno  uw ierzyć, że wojew ództw o to skup ia  ty le n a jro z­
m aitszych b ranż  przem ysłow ych, że stanow i tak  potężny po­
tencja ł gospodarczy w  ska li całego k ra ju .

O w yjątkow ej pozycji w ojew ództw a bielskiego w  u k ła ­
dzie społeczno-gospodarczym  k ra ju  św iadczą także dane s ta ­
tystyczne, jak . np.:
6. m iejsce na m apie gospodarczej k ra ju  pod w zględem  roz­

m iarów  globalnej p rodukcji przem ysłow ej (85 m iliardów  
złotych),

2. m iejsce pod w zględem  w artości p rodukcji n a  jednego 
m ieszkańca,

9. m iejsce w  k ra ju  pod w zględem  liczby zatrudnionych 
w  gospodarce uspołecznionej,

5. m iejsce w  k ra ju  pod w zględem  gęstości zaludnienia 
przypadającego na 1 km s (208 osób — średnio praw ie 
dw a razy  więcej niż w  całym  kraju).

W yroby bielskie znane są z w ysokiej jakości i nowoczes­
ności, a popyt na nie — w  k ra ju  i za g ran icą — jest coraz 
większy.
Dziś wojew ództw o bielskie, daw niej znany ośrodek su- 
kiennictw a i tkactw a, w y tw arza nie tylko a trakcy jne  tk a ­
n iny  i dzianiny, ale przede w szystkim  sam ochody (Fiat 
126 p i Syrena), nowoczesne m aszyny (BEFAMA), siln ik i
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(INDUKTA), w yłączniki i zespoły s te ru jące  (APENA), szy­
bowce i m otoszybowce (PZL BIELSKO), w yroby w alcow a­
ne z m etali nieżelaznych (ZAM Kęty), siln ik i asynchroni­
czne (CELMA Cieszyn), obuw ie (CHEŁMEK), kauczuk syn­
tetyczny i oktanol (Zakłady Chemiczne OŚWIĘCIM), meble 
gięte (JASIENICA) i w iele innych poszukiw anych w yro­
bów.
Najm łodszym  a jednocześnie najw iększym  przedsiębior­
stw em  je st F ab ryka  Sam ochodów M ałolitrażow ych (FSM) 
POLMO w B ielsku-B iałej, za trudn iająca  ponad 33 tys. p ra ­
cowników. W bieżącym  roku FSM  dostarczy na rynek  k ra ­
jowy i eksport ponad 180 tys. sam ochodów m ałolitrażow ych 
oraz w iele innych cennych w yrobów  o w artości 23 m ld zł.

ZROZUMIENIE I DZIAŁANIE

W rea lizacji sta le  rosnących zadań produkcyjnych i usłu­
gowych w  przedsiębiorstw ach przem ysłow ych, handlow ych, 
usługowych, bankow ości i adm in istracji terenow ej w oje­
w ództw a bielskiego coraz w iększą rolę odgryw a nowocze­
sna organizacja i in fo rm atyka — jako bardzo istotny czyn­
nik in tensyfikacji p rodukcji, uspraw nien ia zarządzania, 
zw iększenia efektyw ności w ojew ódzkiej ekonom iki.
Z akres zastosowań system ów  inform atycznych w  w oje­
w ództw ie bielskim  jest w yjątkow o rozległy ze względu na: 
znaczną liczbę i w ysoką dynam ikę rozw oju branż i gałęzi 
p rodukcji (przem ysł m otoryzacyjny, chem ia, przem ysł w łó­
kienniczy, obuwniczy, m aszynowy, budow lany i inne), w iel­
kość produkcji i przedsiębiorstw  przem ysłow ych (kom bina­
ty, p rzedsiębiorstw a w ielozakładow e, zrzeszenia), nowoczes­
ność i złożoność konstrukcji i technologii w yrobów  przy 
dużych w ym aganiach jakościowych, poważne zadania eks­
portow e i zw iększenie produkcji na rynek  krajow y.
Nic więc dziwnego, że in fo rm atyka w  w ojew ództw ie biel­
sk im  zna jdu je  się w  cen trum  uw agi nie tylko specjalistów  
i kadry  k ierow niczej przedsiębiorstw , ale w ielką uw agę 
przyw iązują do in form atyki rów nież w ojew ódzkie w ładze 
polityczne i adm inistracy jne. Z in icjatyw y W ydziału Eko­
nomicznego K om itetu W ojewódzkiego PZPR  w  B ielsku-B ia- 
łej O środek O rganizacji i In fo rm atyk i FSM  przeprow adził 
ostatnio badan ia  ankietow e i analityczne na tem at stanu  
i rozw oju in fo rm atyk i w  przedsiębiorstw ach i insty tucjach 
państw ow ych woj. bielskiego. W ażniejsze w yniki tych ba­
dań  i analiz  omówiono w  niniejszym  artyku le .
Również z in ic ja tyw y w ojew ódzkiej in stanc ji party jne j 
w ostatn ich  m iesiącach zaktyw izow ały sw oją działalność 
ośrodki obliczeniowe. W IV k w arta le  ub.r. na teren ie w o­
jew ództw a odbyły się dw ie duże konferencje naukow e na 
tem at in fo rm atyk i, z udziałem  ponad 400 specjalistów  z ca­
łego k ra ju  oraz przedstaw icieli w ładz politycznych i adm i­
n istracy jnych , PAN, uczelni technicznych i ekonom icznych.
Ponadto  w  sukurs w ładzom  w ojew ódzkim  przychodzą Za­
rząd  W ojewódzki Polskiego T ow arzystw a Ekonomicznego 
i zgrupow ane w  PTE koła zakładowe, O środek O rganizacji 
i In fo rm atyk i FSM, koła zakładow e NOT oraz p rasa  w oje­
w ódzka („K ronika”) i gazety zakładow e („Sonda” — FSM, 
„B efam a”, C entralne L aboratorium  Przem ysłu  W ełnianego), 
k tó re  ak tyw nie p ropagu ją  in form atykę, p rzekonując poten­
cjalnych użytkow ników  do stosow ania system ów  in fo rm a­
tycznych.

CO W YNIKA Z ANALIZ

Z przeprow adzonych badań i analiz w ynika, że na 49 b a­
danych przedsiębiorstw  tylko w  2 nie stosuje się dotąd 
system ów  elektronicznego prze tw arzan ia  danych w  zarzą­
dzaniu, s terow aniu  produkcją lub  obliczeniach technicznych.
W iększość przedsiębiorstw  od ła t stosuje in form atykę, cho­
ciaż bardzo różne są zakres i stopień „skom puteryzow ania” 
działalności gospodarczej w  analizow anych jednostkach.
Szereg przedsiębiorstw  może poszczycić się bardzo dobry­
mi w ynikam i w  dziedzinie w ykorzystan ia techniki kom pu­
terow ej w  system ie zarządzania. Są jednak  i tak ie  jednost­
ki gospodarcze (aczkolwiek stosunkowo nieliczne), k tóre nie 
w ykazują zain teresow ania in form atyką. I to nie tyle ze 
względu na b rak  odpowiedniego sprzętu  czy personelu, ale 
przede w szystkim  z uw agi na b rak  jak iejko lw iek  o rien ta­
cji co do możliwości w ykorzystan ia kom puterów  w  dzia­
łalności przedsiębiorstw a.
Przeprow adzone badan ia  w skazu ją jednak  na in tensyw ­
ny  rozwój in form atyki w  w ojew ództw ie, zwłaszcza w  w ię­
kszych przedsiębiorstw ach przem ysłow ych i insty tucjach.

Należy więc mieć nadzieją, że przedsiębiorstw a te  będą do­
brym  przykładem  dla innych, niezbyt jeszcze p rzek o n a-’ 
nych do technik i kom puterow ej.
W zrosła liczba kom puterów , m inikom puterów  i urządzeń 
peryfery jnych . Zorganizow any został regionalny (wojewódz­
ki) ośrodek obliczeniowy ZETO dla przedsiębiorstw  i jed ­
nostek adm in istracji gospodarczej, n ie dysponujących kom ­
puterem .
N iem al w  każdym  przedsiębiorstw ie je s t kom órka in fo r­
m atyczna lub  zakładow y w zględnie branżow y ośrodek obli­
czeniowy. Różne jest podporządkow anie organizacyjne 
ośrodków  i działów  inform atyki. Podlegają one najczęściej 
dyrek torem  naczelnym , chociaż w iele  ośrodków  podlega 
rów nież dyrek to rom  technicznym , zastępcom  dyrektorów  
ekonom icznych lub głów nym  księgowym.
A ktualn ie w  w ojew ództw ie bielskim  działa 9 ośrodków  
obliczeniowych w yposażonych we w łasne kom putery. W 
ośrodkach tych zainstalow anych je st 11 jednostek  cen tra l­
nych, 3 ośrodki (APENA, BEFAMA, FSM) m ają  co n a j­
m niej po 2 kom putery .

> W porów naniu  ze stanem  z 30- czerw ca 1974 r. nastąpił 
znaczny w zrost kad ry  inform atycznej — z 324 specjalistów  
do 847 (stan  z 30 w rześn ia 1976 r.).
K ad ra  in form atyczna je st dobrze w yszkolona (kursy  spe­
cjalistyczne, uczelnie techniczne i ekonom iczne, stud ia po­
dyplomowe). O peratorzy EMC i koordynatorzy system ów 
zdobyw ają wiedzę w  szkołach policealnych. Specjaliści bio­
rą  często udział w  kursach  szkoleniowych za gran icą — 
w ZSRR, F rancji, Belgii, W ielkiej B ry tanii, A ustrii i we 
Włoszech.
Na łączną liczbę 847 pracow ników  in fo rm atyk i za tru d ­
nionych w  ankietow anych ośrodkach — 625 (75% kadry) 
to specjaliści. W spółpracują oni ściśle ze specja listam i —• 
organizatoram i, zw łaszcza w  fazie w drażan ia  system u in ­
form atycznego w  przedsiębiorstw ie. N iestety no tu je  się du ­
ży deficyt specjalistów  — organizatorów  produkcji i za­
rządzania — znacznie w iększy niż w  inform atyce. 
Zakładow e w zględnie branżow e ośrodki obliczeniowe 
zna jdu ją  się w  najw iększych przedsiębiorstw ach w oje­
wództwa, tak ich  jak:
— F ab ry k a  Sam ochodów M ałolitrażow ych POLMO (IBM 
370) 145 i IBM S/7, 4 PDP-11, PDP-7 i 5 egzem plarzy 
MERA 305)
— BEFAMA (ODRA 1305)
— CLPW  (ODRA 1304, ODRA 1305)
— APENA (ODRA 1304, ODRA 1305)
— Zakłady Chem iczne „Oświęcim’’ (Honeywell 3200)
— CELMA Cieszyn (ODRA 1305)
— W ytw órnia S ilników  W ysokoprężnych — A ndrychów  

(RIAD 20)
— F abryka  A utom atyki Chłodniczej w  Cieszynie (ODRA 

1325)
— Z akłady Energetyczne i inne.

Tabela 1. Potencjał kadrowy gluiby Informatycznej w większych przedsiębior­
stwach (stan aktualny I przewidywano potrzeby)

Rodzaj specjalistów
liczb a  zatrudnionych

1970 r. 1980 r.

Programiści 120 231
Projektanci 85 171
Analitycy 22 55
Organizatorzy 1 koordynatorzy 130 261
Operatorzy EMC 05 172
Operatorzy maszyn 204 362
Inni specjaliści 22 L 383
ltazem 847 | 1.035

Tabela 2. Nakłady na rozwój Informatyki w przedsiębiorstwach województwa 
bielskiego (w  min zl)

Rodzaj nakładów 1971’—  1975 1976 —  1980

Nakłady inwestycyjno 411,0 032,7

Koszty eksoloatacyjne 252,0 712,5

Łącznie 663,0 1.645,2
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A ktualn ie w  przedsiębiorstw ach przem ysłow ych w ojew ódz­
tw a bielskiego p racu je  17 m inikom puterów  w ykorzystyw a­
nych do ste row ania procesam i technologicznym i i nadzoro­
w an ia  produkcji. N iektóre zastosow ania m ają  p ionierski 
ch a rak te r w  skali ogólnokrajow ej, np. w  przem yśle w eł­
n ianym  czy FSM.
N iestety niezadow alające je s t w yposażenie ośrodków ob­
liczeniowych. B raku je  urządzeń do zb ieran ia  danych i tw o­
rzen ia m aszynow ych nośników  inform acji. N iedobory te 
pow ażnie ograniczają zakres zastosow ań system ów  in fo r­
m atycznych, ham ują  rozw ój w ielu przedsiębiorstw .

PODSTAWOWE ZASTOSOWANIA I EFEKTY

Główne k ie ru n k i zastosow ań elektronicznej techniki obli­
czeniowej obejm ują:
— ew idencję, zarządzanie i p lanow anie ekonom iczne
— sterow anie i nadzorow anie procesów  produkcyjnych
— obliczenia inżynieryjno-techniczne w  pracach  p ro jek to ­
wych, konstrukcyjnych  i naukow o-badaw czych.
Najczęściej kom putery  w ykorzystyw ane są do rozw iązyw a­
nia zagadnień dotyczących:
— ew idencji i gospodarki m ateria łow ej — 70% ankiet
— planow ania i kontro li produkcji — 40%
— zbytu (sprzedaż) — 40%
— kom puteryzacji księgowości i kosztów  — 30%
— gospodarki w yrobam i gotow ym i — 30%
— zatrudn ien ia  i płac — 30%
— technicznego przygotow ania produkcji — 27%
— bilansow ania mocy i rezerw  produkcyjnych — 27%
Ogólnie należy stw ierdzić, że obecnie eksploatow ane syste­
my są przew ażnie system am i odcinkowym i, obejm ują różne 
w ybrane dziedziny działalności gospodarczej kluczowych 
przedsiębiorstw .
N iem al każdy ośrodek obliczeniowy przew iduje docelowo 
w drażanie kom pleksow ych i zintegrow anych system ów  na 
potrzeby zarządzania przedsiębiorstw em . R ealizacja takich 
system ów  je s t jednak  zam ierzeniem  bardzo pracochłonnym  
i długofalowym . N ajbardziej w  tej dziedzinie zaaw ansow ane 
są: O środek O rganizacji i In fo rm atyk i w  FSM  oraz O śro­
dek B ranżow y CLPW.
Z przeprow adzonych badań  i analiz w ynika, że blisko 75% 
przedsiębiorstw  może określić konkretne efekty  w ym ierne 
i n iew ym ierne w prow adżonej kom puteryzacji system ów  za­
rządzania.
K onkretne efekty  w ym ierne zanotow ano w  42% przedsię­
biorstw , efek ty  n iew ym ierne w  blisko 80% zakładów  p ra ­
cy. Jako  efekty  w ym ierne podaw ano najczęściej: niższy stan  
zatrudnien ia (40%), niższe koszty w łasne (17%), niższy stan  
zapasów m ateriałow ych (30%), w zrost produkcji (13%), po­
praw a jakości p rodukcji (10%), skrócenie cyklu rem ontow e­
go lub  inw estycji (10%).
60% badanych stw ierdza, że dzięki stosow aniu kom puterów  
uspraw niono organizację zarządzania.
N atom iast w  w yniku stosow ania system ów  inform atycznych 
uzyskano następu jące efekty  niew ym ierne:
— lepsze w ykorzystanie środków  produkcji, a w  szczegól­
ności park u  maszynowego, dzięki praw idłow em u obciążaniu 
m aszyn i urządzeń produkcyjnych  o raz p lanow aniu  rem on­
tów,
— utw orzenie bazy in form acyjnej '  jednolitego źródła in ­
form acji,
— uporządkow anie dokum entacji, ew idencji i spraw ozdaw ­
czości, popraw a dyscypliny i zm niejszenie błędów  przy 
w ypełnianiu  dokum entacji źródłow ej,
— zw iększenie serw isu inform acji, przyspieszenie term inu 
o trzym yw ania inform acji, zm niejszenie pracochłonności spo­
rządzania spraw ozdań,
— uspraw nien ie metod i o rganizacji pracy  w  szeregu og­
niw  i kom órek organizacyjnych przedsiębiorstw a, przesu­
nięcia pracow ników ,

— stosow anie now ych m etod p lanow ania, u ła tw ien ie kon­
tro li rea lizacji p lanu  produkcji i zgodności z obow iązują­
cym i norm atyw am i,
— uspraw nien ie em isji dokum entacji w arsztatow ej,
— zapobieganie tw orzeniu  się zapasów  m ateria łów  zbęd­
nych i nadm iernych , uporządkow anie obrotu m ateria ło ­
wego,
— lepsze rozm ieszczenie pracow ników  w  zależności od ak ­
tualnych potrzeb produkcyjnych, b ilansow ania pracochłon­
ności,
— w yelim inow anie szeregu ręcznie sporządzanych doku­
m entów , k arto tek  i  spraw ozdań,
— uspraw nien ie system u zarządzania, zw iększenie konku­
rencyjności w  oferow aniu w yrobów  poprzez sk racan ie  cy­
k lu  dostaw , określenie trendów  zapotrzebow ania na w yro­
by, stym ulow anie praw idłow ych k ierunków  rozw oju przed­
siębiorstw a i branży.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ

W najbliższych la tach  należy się spodziew ać dalszego dy­
nam icznego rozw oju system ów  inform atycznych. Ośrodki 
obliczeniowe i w iększe przedsiębiorstw a rea lizu ją  już pro­
gram y rozw oju in fo rm atyk i n a  la ta  1976—1980 i dalsze. Nie 
zawsze jednak  plany  te  są zharm onizow ane z p lanam i po­
stępu technicznego i p lanam i inw estycyjnym i, co nie gw a­
ra n tu je  odpow iednich środków.
Do roku  1980 rozw ój in fo rm atyk i w  w ojew ództw ie będzie 
polegał na tak ich  działaniach, jak :
— dalsze instalow anie kom puterów  do p rzetw arzan ia d a ­
nych i m inikom puterów  do sterow ania procesam i p roduk­
cji, obliczeń inżynierskich  i p rac  naukow o-badaw czych
—■ w drażan ie system ów  inform ow ania k ierow nictw a przed­
siębiorstw a
— unow ocześnienie i rozszerzenie bazy technicznej do zbie­
ran ia  danych oraz tw orzenie MNI
— rozwój te le transm isji danych (FSM)
— szersze w drażan ie elektronicznej technik i obliczeniowej 
w  Wyższych uczelniach i ośrodkach badaw czo-rozw ojow ych
— intensyw ny rozwój bazy szkoleniowej kadry  in form aty­
ków i kad r kierow niczych
— coraz szersze stosowanie urządzeń w izualnych (m onito­
rów  ekranow ych) jako w ażnych narzędzi w  operatyw nym  
zarządzaniu  przedsiębiorstw em
— dalszy rozwój kom órek inform atycznych, ośrodków  obli­
czeniowych i regionalnego, wojew ódzkiego ośrodka ZETO 
w  Bielsku B iałej.
N ależałoby też kontynuow ać w spółpracę i w ym ianę do­
św iadczeń ośrodków  obliczeniowych oraz przedsiębiorstw  
stosujących system y EPD, czemu rów nież pow inna p a tro ­
now ać W ojew ódzka K om isja In fo rm atyk i PTE  lub PKAP1 
przy NOT, k tóre należałoby powołać.
T rzeba mieć rów nież na uw adze ogrom ne zapotrzebow anie 
na kad rę  inform atyczną, a zwłaszcza program istów  (95%), 
p ro jek tan tów  (100%), analityków  (150%), organizatorów  i ko­
ordynatorów  (ponad 100%).
Na inw estycje inform atyczne w  okresie 1976—1980 prze­
w idziano ponad 1 m iliard  złotych, ale koszty bieżące eks­
p loatacji system ów  inform atycznych w zrosną trzykro tn ie 
w stosunku do p lanu  1971—1975.
Zebrane in form acje w skazują także n a  pew ną żywiołowość, 
k tó ra  spow odow ała m. in. rozproszenie form  i kierunków  
w ykorzystan ia kom puterów  w  działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw . T /m czasem  niek tóre k ie ru n k i w ykorzysta­
nia sprzętu  inform atycznego specjaln ie zasługują na upow ­
szechnienie, przyspieszając au tom atyzację zarządzania w 
najrozm aitszych dziedzinach działalności gospodarczej. Po­
trzebna je s t ty lko  w zajem na pomoc i w ym iana dośw iad­
czeń specjalistów  z różnych b ranż i gałęzi przem ysłu. Nie 
w ydaje się to tru d n e  w  w arunkach  w ojew ództw a bie l­
skiego.

C z ^ a / c i e  i prenumerujcie Bntarmaiyk^
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Zasad y  efektywnego wykorzystania  
informatyki w kierowaniu

Niemożność zaspokojenia zw iększających się  po trzeb  spo­
łecznych ty lko  poprzez nowe inw estycje na sk u tek  ogra­
niczonych zasobów, w ym usza konieczność sięgania po r e ­
zerwy bezinw estycyjne, k tó re  są najbogatsze w łaśnie w 
dziedzinie o rganizacji i k ierow ania.
W tej sy tu ac ji z w ielką .nadzieją przy ję to  pojaw ienie się 
kom puterów , widząc w ich ogrom nych m ożliwościach sk u ­
teczny środek osiągnięcia w spom nianych celów.
Trzeba stw ierdzić, że kad ra  kierow nicza oraz istn iejące 
system y zarządzania nie były przygotow ane do w ykorzy­
stan ia  ta k  skom plikow anych środków. S ytuację pogorszył 
fak t, że na początku przypisyw ano kom puterom  m ityczne 
wręcz możliwości lu b  też o tw ierano  przesadną w izję n a­
tychm iastow ego w ykorzystania. Głosy specjalistów  naw o­
łujących do trak to w an ia  kom puterów  jako narzędzia, k tó re  
może być efek tyw nie w ykorzystyw ane ty lko  w  przypadku 
spełnienia określonych w arunków , ginęły (i często giną 
nadai) w  zniecierpliw ieniu osiągania w yników  bez w ięk­
szych przygotow ań (a już najlep iej bez zm ian ak tualnych  
m etod i s tru k tu r  k ierow ania). Pośpiech i b rak  przygoto­
w ań są  jednak  złym i doradcam i. Dodajm y, że 'kadra k ie ­
rownicza nie zawsze p o tra fiła  dokonać tra fn e j oceny obfi­
cie p rzedkładanych propozycji i w  pew nym  okresie p rze­
ważyły propozycje nieracjonalne. G woli spraw iedliw ości 
należy dodać, że część kad ry  trafn ie  w idziała stosowanie 
kom puterów  lecz m usiała z tego zrezygnować, gdyż a k tu ­
alne oceny ich działania p re fe ru ją  bieżącą działalność, 
natom iast efektyw ne zastosow anie kom puterów  wymaga 
czasu i znacznych nakładów.
W konsekw encji 'w ystarczająco zaniedbana pragm atyczna 
teo ria  o rganizacji i k ie row an ia  jeszcze bardziej zeszła na 
dalszy p lan  a p ilną potrzebę usp raw nien ia  k ierow ania 
uparcie  usiłu je się zaspokoić poprzez kom puteryzację ak ­
tualnego system u k ierow ania. Z regu ły  jako pierw szy 
czynnik .poprawy k ierow ania w ym ienia się kom putery  
a nie now e m etody, algorytm y i s tru k tu ry  k ierow ania 
w ykorzystu jące możliwości kom puterów . N ie uzyskując 
spodziew anych efektów  prak tycznych  — bo przy  tak im  
postępow aniu być ich nie mogło — in fo rm atyka zaczęła 
pracow ać „sam a dla siebie”, a teorie  sp rzę tu  kom putero­
wego, program ow ania oraz pro jek tow ania system ów  in fo r­
m atycznych rozw ija ją  się w niepokojącym  odizolowaniu 
od potrzeb społecznych. Chcąc tem u  przeciw działać nie 
w ystarczy przekonyw ać kierow ników  o potrzebie w yko­
rzystan ia kom puterów , gdyż doskonalenie system u jest 
pierw szym  obow iązkiem  każdego kierow nika. Aby jednak  
kierow nik  m ógł tem u sprostać, m usi po pierw sze um ieć 
to robić, po  drugie być tym  zainteresow any (lub do tego 
zmuszony). Wiąże się to  z «pracow aniem  i  egzekwowaniem  
ocen jakości kierow ania i k ad ry  k ierow niczej, zdawać bo­
wiem  trzeba sobie spraw ę, że za uzasadnione w drożenie 
kom puterów  — jak  i każdej innej innow acji — odpow ie­
dzialny jest n ie  in form atyk, an i w ykonaw ca lecz k ierow ­
nik danej organizacji. Należy podkreślić, że osta tn io  dają 
się zauw ażyć pozytyw ne zm iany w  dziedzinie w drażania 
innow acji do  system ów  kierow ania, aczkolw iek jest tu  
jeszcze w iele do zrob ien ia.'
Pozostaje więc kw estia  jak  postępować, aby w drożenie tak  
w ydajnych środków  technicznych k ierow ania jak  kom pu­
tery  było efektyw ne. Na to pow inna odpowiedzieć teoria 
zastosow ań inform atyki.
Niżej omówiono — w stopniu ogólności określanym  m ia­
nem  zasada — sposób postępow ania w  przypadku podjęcia 
decyzji o w drożeniu in form atyki do system u k ierow ania 
dowolnego szczebla.

Zanim  sform ułu jem y zasady rozpatrzm y zm iany jak ie  za­
szły w  ukierunkow aniu  in form atyki pom iędzy kom pute­
rem  a jego zastosow aniem  oraz okresy zastosow ań (w k ra ­
jach zachodnich). Pozwoli to lepiej uzm ysłowić istotę za­

gadnienia oraz uniknąć ślepego naśladownictwa. Pierw szy 
okres w iąże się z budow ą kom puterów , dom inują tu  w ięc 
problem y techniczno-konstrukcyjne; pow staje  teoria sprzę­
tu komputerowego. Z agadnienie zastosow ań było wówczas 
zagadnieniem  m arginalnym . W m iarę postępu konstrukcji 
pow staje problem  porozum ienia się człowieka z kom pute­
rem , czyli problem  „języka” związanego z p rogram ow a­
niem. P ow staje  teoria programowania jako szeroko rozu­
m iany „język”, za pom ocą którego człowiek może kom u­
nikow ać się z kom puterem . W iedzę z te j dziedziny nazyw a 
się elektronicznym  przetw arzaniem  danych. -Zagadnienie 
zastosow ań obejm uje [4] „sport kom puterow y” (kto w y li­
czy w ięcej m iejsc po przecinku liczby), „okres kupieck i” 
(fakturow anie i rozliczenia) oraz „okres usług” (pewne zy­
ski). Zauw ażm y, że tu  in sta lacja  kom putera  w iązała się 
z um iejscow ieniem  go w  odpow iednim  pomieszczeniu oraz 
zapew nieniem  obsługi techniczno-program ow ej.

W raz ze w zrostem  w ym agań użytkow ników  rozw ija się 
konstrukcja  i program ow anie, w ystępuje potrzeba kom u­
nikow ania się na odległość w  układzie „człowiek — kom ­
p u te r” lub „kom puter — kom puter”. W ynika stąd  szybki 
rozwój urządzeń  zew nętrznych i transm isji danych. 
Spełnienie rosnących w ym ogów użytkow nika i in sta lacja  
urządzeń kom puterow ych rea lizu je się poprzez system y 
inform atyczne.
P ow staje  więc teoria projektowania system ów informa­
tycznych. Z astosow anie kom puterów  poprzez system  in fo r­
m atyczny przechodzi „okres prestiżow y” („on m a, w ięc i ja  
też muszę m ieć”) o raz „okres in tu icy jny” („skoro jem u 
się opłaca, to  praw dopodobnie i m nie”).
O ile  teoria p ro jek tow ania  system ów  inform atycznych (wy­
korzystano tu  analogie do pro jek tow an ia  podobnych syste­
mów technicznych) poczyniła określone postępy (szczegól­
nie w  odniesieniu do kdm puteryzacji procesów p rodukcy j­
nych) o ty le nie m ożna tego powiedzieć odnośnie do 
teorii i praktyki zastosowań komputerów w  kierowaniu.
W ykorzystując w yniki teorii o rganizacji i k ierow ania oraz 
dośw iadczenia p rak tyczne zarów no zagraniczne jak  i w łas­
ne w  zakresie zastosow ań in fo rm atyk i w  k ierow aniu  sfo r­
m ułow ać m ożna następujące dziewięć zasad efektyw nego 
w ykorzystania in form atyki:
•  podejście system owe,
® nowe m etody i zadania kierow ania,
•  kom petencyjność,
•  selektyw ność (główny kierunek),
•  jedność m etod, algorytm ów  i s tru k tu r  ze środkam i tech­
nicznym i k ierow ania,
•  podział p raw  i obowiązków,
•  typizacja rozwiązań,
•  konsekw entna realizacja,
•  ciągły rozwój.

Zasada podejścia systemowego. Zastosow anie in form atyki 
pow inno opierać się na analizie system ow ej całej o rga­
nizacji zarówno procesów  roboczych ja k  i k ierow ania.
W zw iązku z tym  pow inny być określone cele i k ry teria  
funkcjonow ania organizacji, ich h ierarch ia , w ykry te  p ro ­
blem y k ierow ania, dokonana ich k lasyfikacja, ustalone 
pow iązania oraz sform ułow any zbiór problem ów. Ich roz­
w iązanie w arunku je , że zastosow anie in fo rm atyk i zapew ni 
osiągnięcie założonych celów. Do zbioru tych problem ów  
w chodzą problem y n a tu ry  organizacyjnej, technicznej, 
ekonom icznej, m otyw acyjnej. W drożenie in fo rm atyk i o tw ie­
ra  now e możliwości przebudow y k ry teriów  ocen działa­
nia organizacji. Np. jeżeli w skaźnikam i oceny p rzed­
siębiorstw a transportow ego  będą tonokilom etry , a p rze d ­
siębiorstw a produkcyjnego  m iern ik i w artościow e, wówczas 
możliwości system u k ierow ania m im o zastosow ań in fo r­
m atyk i nie będą w ykorzystane. W drożenie in fo rm atyk i



w ym aga zaangażow ania znacznej części personelu w yko­
nawczego i  kierow niczego bez zw olnienia ich z realizacji 
bieżących zadań.
P onad to  ze względu na nowość zagadnienia pracow nicy 
o rganizacji m uszą poświęcać czas na szkolenie. Należy za ­
tem  rozw iązać istotny problem  związany z m otyw acją 
działan ia personelu.
Zasada system ow ego podejścia w ym aga, aby w szystkie te  
problem y zostały w ykry te i rozw iązane.

Zasada nowych metod i zadań kierowania. Obecnie po­
wszechnie w ykorzystu je się kom putery  do realizacji za­
dań k ierow ania przy obow iązujących m etodach, k tóre były 
obliczone n a  datychczasowe środki techniczne. W związku 
z tym  kom putery  p racu ją  najczęściej w  układzie nraszyny 
do pisania i efektywność kierowania nic wzrasta a wręcz 
m aleje ze względu na wzrost kosztów. Z asada w ym aga do­
b ieran ia now ych metod realizacji zadań w ykorzystujących 
ogrom ne możliwości kom puterów . W tym  celu dokonuje 
się oceny s tra t w ynikłych z niedoskonałości metod k ie ro ­
w ania i fo rm ułu je zbiór zadań, dla k tó rych  należy dobrać 
nowe m etody oraz zbiór zadań, k tó re  dotychczas p rak tycz­
n ie nie były realizow ane ze w zględu na b rak  możliwości 
technicznych.

Zasada kompetencyjności. Z om ówionych już zasad w y­
nika, że w drożeniu in fo rm atyk i do konkretnego system ij 
tow arzyszy szereg kluczowych przedsięw zięć organizacyj­
nych: potrzeba dostępu do inform acji dotyczącej całego
system u dla potrzeb sform ułow ania celów i k ry teriów  
funkcjonow ania, zm iana m etod kierow ania, w prow adzenie 
nowych zadań i przypisanie ich w ykonaw com , zm iana form  
dokum entacji i in. Ta skrócona lis ta  przedsięw zięć w y sta r­
cza by stw ierdzić, że n ik t poza k ierow nikiem  organizacji — 
ze względu na kom petencje — nie jest w  stan ie  ich za­
akceptow ać i w prow adzić w  życie.

Zatem  form ułow anie potrzeb zastosow ania kom puterów , 
pro jek tow anie ich w ykorzystania oraz w drożenie powinno 
bezwzględnie odbyw ać' się pod bezpośrednim kierow nic­
tw em  kierow nika organizacji: w  przedsiębiorstw ie i b ra n ­
ży — dyrek to ra naczelnego, w  resorcie — m in istra  itd.
W szelkie próby scedow ania tego zadania na inne osoby 
i za jm ow anie się tym  zagadnieniem  od czasu do czasu, jak 
w ykazuje p rak ty k a  są z góry skazane na niepowodzenie. 
W drożenie in form atyki napotyka wówczas z reguły na 
opory ze strony kierow ników  niższych szczebli i w  kon­
sekw encji zastosow ania o rien tu ją  się na tradycy jne m e­
tody. W ynika to m. in. stąd , że zastosow anie kom puterów  
zm usza poszczególne szczeble do pogłębiania wiedzy, od ­
stąp ien ia od u ta rty ch  szablonów, do rytm iczności w  dzia­
łaniu. D latego też dotarcie z propozycjam i zastosow ań do 
k ierow nika najwyższego szczebla jest u tru d n ian e  a często 
skutecznie blokow ane. N atom iast k ierow nik  organizacji 
k ie ru jąc  bezpośrednio pracam i i k o n tak tu jąc  się ze spe­
c ja listam i ak tyw nie uczestniczy w  procesie zastosow ań, ro ­
zum ie istotę kolejnych rozw iązań i jest w  stanie podej­
mować kluczowe dla pow odzenia przedsięwzięcia decyzje. 
K ierow nicy pozostałych szczebli m uszą być bardziej p rzy ­
gotow ani do uzasadnienia swoich poglądów i propozycji 
oraz ich konfrontację z propozycjam i specjalistów  w  obec­
ności k ierow nika organizacji. Z tego powodu zasada ta  jest 
szczególnie n iepopularna w śród personelu kierow niczego 
szczebli pośrednich. K ierow nik  organizacji nie może w  tym  
przypadku tłum aczyć się brak iem  czasu, gdyż zgodnie 
z teorią k ierow ania co najm niej połowę swego czasu po­
winien -poświęcić zagadnieniu rozw oju organizacji. P rze­
strzeganie tej zasady prak tyczn ie przesądza o powodzeniu 
całego przedsięwzięcia.

Zasada selektywności (głównego kierunku). Obszar po ten­
cjalnych zastosow ań in fo rm atyk i w kierow aniu  jest sze­
roki a możliwości z reguły  są ograniczone. P ow staje  stąd  
zagadnienie w yboru  obszaru zastosow ań, p rzy  czym zasada 
podejścia system owego nakazuje rozpatryw ać obszary 
w  ich w zajem nym  pow iązaniu i uw arunkow aniu . P rogram  
zastosowań należy opracowyw ać razem  z program em  przy­
gotow ania w arunków  gw aran tu jących  efek tyw ne w ykorzy­
stan ie inform atyki. N ie m ożna zatem  m inim alizow ać pro­
g ram u zastosow ań ak tualn ie  posiadanym i możliwościami, 
gdyż po jego zrealizow aniu rozw iązania okażą się najczę­
ściej przestarzałe.

Zasada jedności metod, algorytmów i struktur ze środ­
kami technicznymi kierowania. Z teorii o rganizacji i k ie­
row ania wiadom o, że iniędzy m etodam i, algorytm am i 
i s tru k tu rą  k ierow ania w ystępu ją w zajem ne pow iązania 
i oddziaływ ania. W zw iązku z tym , że kom putery  są środ­
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kam i technicznym i um ożliw iającym i w prow adzenie jako­
ściowe now ych m etod realizacji zadań, zatem  aby możli­
wości te w pełni w ykorzystać, należy dokonać zm ian 
w  algorytm ach i s truk tu rze  kierow ania. Zasada ta  w y­
maga przystosowania form organizacyjnych do nowych 
m etod i środków  technicznych kierow ania.

Zasada podziału praw i obowiązków. Zasada ta  zobowią­
zu je do precyzyjnego podziału p raw  i obow iązków  osób 
uczestniczących w pro jek tow an iu  zastosowań inform atyki 
i je j wdrażaniu.
W szystkie zadania "wynikające z p rogram u zastosow ań po­
winny być jasno sform ułow ane .i przydzielone zespołowi 
w ykonaw czem u zorganizow anem u w edług zasad praw id ło ­
w ej organizacji i k ierow ania. W ynikające z w drożenia no­
wych m etod i zadań obowiązki o raz sposób ich w ypeł­
niania im pliku je potrzebę szkolenia i w ydaw ania krótkich 
ścisłych in stru k c ji d la  poszczególnych stanow isk  k ierow ­
niczych, uw zględniając ich zdolność kom petentnego roz­
w iązyw ania problem ów  kierow niczych zgodnie z zajm o­
w anym  stanow iskiem  w  organizacji. P rzestrzeganie tej za­
sady zapobiega pow stan iu  sy tuacji, gdy nie w iadom o kto. 
co i kiedy m a realizow ać oraz za co ponosi odpow iedzial­
ność i jak  jest oceniany.

Zasada typizacji rozwiązań projektowych. W drożenie in fo r­
m atyki w ym aga rozw iązania w ielu różnorodnych zad ań 
technicznych, organizacyjnych, ekonom icznych, p ro jek to ­
wych, program ow ania i in. O pracow yw anie dla każdego 
z problem ów  w łasnych rozw iązań pow oduje rozproszenie 
sił, w ydłużenie czasu w drożeń, zw iększenie kosztów i za­
w ężenie obszaru  zastosowań. Dążyć w ięc należy do tw o­
rzen ia i korzystania z typow ych rozw iązań, gdyż adaptacja 
rozw iązań jest z reguły  bardziej opłacalna. Oczywiście róż­
ne problem y m ają różny stopień m ożliwych typowych 
rozw iązań. Rozeznanie możliwości w zakresie w ykorzysta­
nia typow ych rozw iązań, konfron tacje z potrzebam i i w łas­
nym i m ożliw ościam i pozwoli zwiększyć efektyw ność p ro ­
wadzonych prac. W ram ach  resortów  należy wyznaczać — 
odrzucając względy am bicjonalne — w iodące ośrodki w  za­
k resie  rozw iązań poszczególnych problem ów.

Zasada konsekwentnej realizacji. P roblem  opracow ania 
koncepcji w ykorzystania in fo rm atyk i w  k ierow an iu  i jej 
w drażania jest problem em  nie w  pełni Określonym (nie 
w szystkie elem enty składow e problem u są znane). W związ­
k u  z tym  tru d n o  jednoznacznie oceniać przedkładane pro­
pozycje; stąd  często niektóre z nich są • przelicytow ane „na 
słow o”, że są najlepsze a przy pierw szym  zetknięciu się 
z rzeczyw istością n ie  zdają egzam inu. W ówczas z reguły 
p rzystępu je  się  do opracow yw ania nowych koncepcji, przy 
czym najczęściej czyni to  już inny zespół. P rzeryw anie 
p rac i rozpoczęcie ich od nowa nie pozw ala w yciągnąć 
konstruk tyw nych  w niosków  co do słuszności przyjętych 
rozw iązań czy też popełnionych błędów. W yjście — w  myśl 
zasady — polega na tym , aby k ie ru jąc  się pozostałym i za­
sadam i oraz w ykorzystu jąc m etody stosow ane d la om a­
w ianego problem u opracować w arian ty  koncepcji o raz po­
rów nać je ze względu na:

9  stopień odpow iedniości założonym  celom
•  term in , k iedy  koncepcja może być w drożona
•  koszt w drożenia koncepcji
•  stopień ry zy k a  i nieokreśloności <w zgodności ch a rak ­
te ry sty k  i term inów  z zadaniam i bez przekroczenia p ie r­
w otnych kosztów.

W ybrany w aria n t p rzekazuje się do konsekw entnej rea li­
zacji a rów nolegle rea lizu je  się opracow any (stosownie do 
w ybranego w arian tu ) program obserwacji przebiegu w dro­
żeń. W ten  sposób m ożna korygow ać pierw otne rozw iąza­
n ia pod w arunk iem  jednak , że koncepcja będzie konsek­
w en tn ie realizow ana a w szelkie zm iany będą sta rann ie  
dokum entow ane. W ten  sposób zostanie, zachow ana cią­
głość prac, możliwość odtw orzenia dotychczasowego prze­
biegu w drożenia. U niknie się wówczas sy tuacji typu  „roz­
pocznijm y prace i zobaczymy co w ynikn ie” oraz uzasad­
n ien ia niepowodzeń „obiektyw nym i” przyczynam i (zwłasz­
cza gdy n ie dokum entu je się procesu realizacji).
P onadto  un iknie się p erm anen tne j nauk i „na b łędach”, 
k tó ra  w  przypadku  in fo rm atyk i szczególnie drogo kosztuje 
społeczeństwo.

Zasada ciągłego rozwoju. Pod w pływ em  rozw oju  k o n stru k ­
c ji produktów , technologii realizacji procesów  produkcy j­
nych  pow stają nie ty lko nowe zadania k ierow an ia ale rów ­
nież doskonalone są m etody realizacji zadań. W związku 
z tym , aby system  k ierow ania m ógł nadążyć za w ym ienio­



nym i zm ianam i należy zm iany te obserwować, badać ich 
w pływ  na kierow anie, oceniać potrzebę stosowania now ych 
rozw iązań w  k ierow an iu  i stosow nie do potrzeb opraco­
w yw ać program y m odyfikujące m. in. zastosow ań środ­
ków technicznych kierow ania, a w  tym  i  kom puterSw.
W tym  celu p rzydatne są dynam iczne m odele procesów 
produkcyjnych, au tom atyzacja program ow ania oraz p ro ­
jektow ania system ów  inform atycznych. D oskonalenie k ie­
row ania, a  w  tym  w ykorzystanie kom puterów , nie może 
być jednorazow ą akcją lub kam panią.
Z analiz teoretycznych i doświadczeń praktycznych w y­
nika, że w drożenie pow yżej sform ułow anych i w yjaśn io­
nych zasad może przynieść całkow icie w ym ierne efekty  
w postaci np. p rzy rostu  produkcji przy  równoczesnym  
zm niejszeniu nakładów  inw estycyjnych i znacznym sk ró ­
ceniu czasu uzyskania tego rodzaju  efektów . W arunkiem  
wydobycia rezerw  są jednak  zm iany w ynikające ze sto ­
sow ania opisanych zasad i oparcie działalności system ów  
kierow ania n a  now ych m etodach znacznie odbiegających 
od dotychczasowej .praktyki.
W drażanie in fo rm atyk i oparte  na ścisłej in te rp re tac ji przed­
staw ionych zasad załam uje się często w skutek  koniecz­
ności odstępstw  na rzecz p rak ty k  tradycyjnych .
W ten  sposób giną nie ty lko  efekty m ateria lne  i m ożliwe 
do w yzw olenia rezerw y, lecz rów nież niknie możliwość 
system atycznych zastosow ań opartych n a  standardow ej 
technologii p rze tw arzan ia  inform acji. Pod znakiem  zapy­
tan ia  sta je  rów nnież sam a możliwość w yposażenia kom pu­
terów  w  jednolity  system  oprogram ow ania użytkowego 
generującego dane w ynikow e porów nyw alne w  skali m ię- 
dzybranżow ej i m iędzyresortow ej. W drożenia praktyczne 
in form atyki prow adzone n a  zlecenie użytkow ników  z ko­
nieczności m uszą brać pod uw agę a nierzadko n aw et l i­
czyć się w  sposób zasadniczy z tradycyjnym i naw ykam ; 
użytkow nika, odległym i od form alnych w arunków  syntezy 
system ów  inform atycznych, zniekształcając głęboko sam ą 
technologię prze tw arzan ia  inform acji.
T endencja do nag inan ia , opisanych zasad do ak tualnych 
p rak ty k  w  konsekw encji p rzekreśla  efektyw ność zastoso­
w ań info rm atyk i. U żytkow nik na ogół w yraża zgodę i  ch ę t­
nie widzi w drożenia in fo rm atyk i w  sposób co najw yżej 
nieco zbliżony do w arunków  w ynikających z tych zasad. 
P roponow ane zasady, p rzestrzeganie k tórych  gw aran tu je 
isto tny postęp w  w ykorzystaniu  kom puterów , tak  dalece 
odbiegają od obecnych p rak ty k  stosow ania inform atyki, że 
ich upow szechnienie — a  więc i uzyskanie efektów  kom ­
pu teryzac ji — jest problem em  sam ym  w  sobie. Postęp 
w  efektyw nym  w ykorzystaniu  in form atyki jest funkcją 
rozw iązania zagadnień m erytorycznych i organizacyjnych, 
przy czym  b arie rę  stanow ią tu  przede w szystkim  zagad­
nienia organizacyjne. Z agadnienia m erytoryczne rozw iązy­
w ane są przez teo rię  zastosowań i obejm ują m. in. w ybór 
obszaru  i ocenę celowości zastosowań inform atyki, p ro ­
blem  określen ia możliwości i  uw arunkow ań  wdrożeń. W 
tym  względzie istn ieją  określone w yniki teoretyczne i pew ­
ne dośw iadczenia prak tyczne, lecz głównie na poziomie 
zasad i  stra teg ii kom puteryzac ji oraz re lac ji s tra teg ia  — 
zasada — m etoda. Inne zagadnienia m erytoryczne są roz­
w iązane przez teorie  sprzętu  kom puterowego, program o­
w ania i p ro jek tow an ia  system ów  inform atycznych. W tym  
zakresie uzyskane w ynik i są bardziej - zaaw ansow ane. Or­
ganizacyjne w drożenie zasad może być natom iast zreali­
zowane poprzez:

•  stosowanie m etody prób i błędów  oraz stopniow e poko­
nyw anie barie r

® stosow anie zasad w  drodze p rak tycznych  wdrożeń poza- 
pl a nowych

•  opracow anie i  w prow adzenie w życie spójnego system u 
m otyw acji o raz k ry te rió w  oceny funkcjonow ania o rgan i­
zacji i kadry  kierow niczej.

P ierw szy sposób jest sposobem biernym , powodującym  
stra tę  czasu i naw arstw ian ie  się opóźnień, drugiego zaś 
nie m ożna w  pełni urzeczyw istnić ze w zględu n a  ak tualne  
oceny funkcjonow ania organizacji. P roponuje się więc 
i p re fe ru je  stosow anie sposobu trzeciego, aktyw nego u k ie ­
runkow anego na radyka lną popraw ę sytuacji.
P rzy jm ując, że osiągnięcie celu: „efektyw ne w ykorzystanie 
in form atyki w  k ierow aniu” jest ob iektyw ną koniecznością, 
należy dokonać podziału tego celu na zadania takiego po­
ziomu, z rozw iązania których można rozpocząć operację 
zm ierzającą do osiągnięcia celu. Na podział ten  m aja 
w pływ  ograniczenia dotyczące zm ian s tru k tu ry  organiza­
cyjnej system u i metod realizacji zadań kierow ania.

W związku z tym  m ożna w yróżnić dwie stra teg ie  kom pute­
ryzacji: system ow a (adaptacyjna) oraz konserw atyw na. Sy­
stem ow a stra teg ia  kom puteryzacji zakłada przystosowanie 
form  organizacyjnych do nowych metod k ierow ania i moż­
liwości środków  technicznych, natom iast konserw atyw na — 
niezm ienność s tru k tu ry  k ierow an ia (a najw yżej pewnych 
zm ian na n iektórych szczeblach). S tra teg ia konserw atyw na 
jest ak tualn ie w ym uszoną koniecznością, pow odow aną kon­
serw atyzm em  s tru k tu r . F ak t ten , niestety, należy uw zględ­
niać a d la  zw iększenia efektyw ności zastosowań in fo rm a­
tyki trzeba opracow yw ać odpow iednie m etody, przy czym 
nie są one w  stan ie  w  pełni zniwelować u tra ty  efektów  
powodowanych niedopasow aniem  s tru k tu r . Pochłania to 
z kolei czas i środki, k tó re  z (lepszym skutk iem  można by 
spożytkować na rozw iązanie zagadnień organizacyjnych.
Zauw ażm y bowiem , że postępow y system  m otyw acji i oce­
niania, oprócz tego, że spełn ia w arunek  konieczny dla 
efektyw nego w ykorzystania in form atyki, w  zasadzie w y­
klucza stosow anie konserw atyw nej strateg ii kom putery ­
zacji. W pływ  obu stra teg ii n a  podział celu uw idocznia się 
już na poziomie zasad m ianow icie w  odniesieniu do za­
sady p ią tej; przy s tra teg ii konserw atyw nej zasada ta  p ra k ­
tycznie nie jest realizow ana. Na niższych poziom ach w pływ  
ten  uw idacznia się jeszcze bardziej.
W związku z tym , że z w drożeniem  inform atyki wiąże się 
potrzeba rozw iązania w ielu czaso- i pracochłonnych p ro­
blemów, d latego też d la  każdej kon k re tn e j organizacji za­
interesow anej w  e fe k ty w n e j! kom puteryzacji należy doko­
nać najlepszego rozdziału sił i środków  na rozw iązanie 
zagadnień organizacyjnych i m erytorycznych na w szystkich 
poziomach. Można tego dokonać m etodą ekspertyz. W y­
daje się, że na obecnym  etapie dla większości organizacji 
jak  i w  skali k ra ju  rozdział ten  pow inien kształtow ać się 
następująco: zagadnienia organizacyjne — 0,6, zagadnie­
nia m erytoryczne — 0,4.
Dalsze p race  nad problem atyką efektyw nego w ykorzysta­
n ia  in form atyki w  kierow aniu  pow inny dotyczyć szczegó­
łowych rozw iązań problemów; objętych teorią zastosowań, 
uw zględniając w yniki uzyskane w  ram ach  teorii p ro jek ­
tow ania, program ow ania i sprzętu.
W dziedzinie zagadnień m erytorycznych chodzi o  opraco­
wanie metod rozw iązania m. in. takich problem ów, jak w y­
bór obszaru kom puteryzacji, ocenę celowości kom putery ­
zacji, organizacji w ykonaw stw a w drożeń, u sta len ie  zakresu  
typizacji rozw iązań, kon tro la  i w eryfikacja przebiegu w dro­
żeń. Rozwiązania te  pow inny uw zględniać sform ułow ane 
zasady oraz p rzy ję te  stra teg ie  kom puteryzacji. Tym  zagad­
nieniom  należałoby poświęcić dalsze publikacje.
W zakresie problem ów  organizacyjnych należy przede 
w szystkim  opracow ać system  kry teriów  i m otyw acji w  po­
w iązaniu ze s tru k tu rą  celów  organizacji w szystkich szcze­
bli. Są to  p rzede w szystkim  problem y dotyczące ok reśle ­
n ia  m ierników  oceny jakości kierow ania, ocen kadry  k ie ­
rowniczej, m otyw acji w  zakresie doskonalenia kierow ania. 
S form ułow ane zasady w iążą cel kom puteryzacji z zada­
niam i i środkam i technicznym i ich realizacji; pozw ala to  
analizować i  oceniać działalność wszystkich podm iotów  za­
angażow anych w  procesie kom puteryzacji w tak i sposób 
aby k ad ra  kierow nicza mogła zdać sobie sp raw ę ze zło­
żoności i w zajem nych pow iazań czynników, na k tó rych  się 
one opiera ją  i na k tó re  w pływ ają podejm ow ane przez nich 
decyzje. Zasady te są więc pomocne przy  w ypracow yw a­
niu stra teg ii i program ów  kom puteryzacji oraz ocenie 
przedkładanych propozycji i rozw iązań inform atycznych. 
Z tego względu adresow ane są p rzede w szystkim  do kadry  
kierow niczej w szystkich szczebli.
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C z y  nowy obiekt rozw iqze wszystkie prob lem y?

W końcu roku  1975 rep o rte r zanoto­
w ał *):
„...sprzęt, k tó ry  gdyby już byl — to 
nie bardzo byłoby tu  gdzie go posta­
wić. Bo jeszcze w iększym  problem em  
dziś już będącym  przyczyną podnosze­
n ia kosztów  i kłopotów  jest b rak  b u ­
dynku. Czy nikogo spoza ZETO to nie 
in te resu je?” zapytyw ał, a za chwilę 
daw ał odpowiedź w ym ieniając in s ty tu ­
cje, k tó re  zorganizow ały „sk ładkę”. Cy­
tu ję : „kosztem  finalnym  22 m in  zł, 
pow ielając dokum entację ZOW AR-u 
już w  IV kw arta le  1972 r., N adod- 
rzańsk ie Przedsiębiorstw o Budow ni­
ctw a Przem ysłowego mogło rozpocząć 
realizację tak  niezbędnej inw estycji, 
zapow iadając w ręczenie kluczy na 
w rzesień  1974 r. Tym czasem  już m ija 
trzeci kolejny te rm in  — ludzie i sa ­
mochody ZETO nadal przem ierzają 
k ilom etry, kom puter R-32 (!) już w  
drodze, a budynku jak  n ie  było tak  
nie m a”.
K om puter R-32 do ZETO Szczecin nie 
dojechał.
Dobrze się jednak  stało , że z takim  
trudem  wznoszony budynek  został w re­
szcie oddany do użytku. Byłem, w i­
działem , stoi tak i sam iu teńki jak  m i­
ste r W arszaw y 1973, z tym  tylko, że 
zw rócony n a  północ.

KŁOPOTY ZE SPRZĘTEM
Czy je st to koniec kłopotów  szczeciń­
skiego Zakładu?
Istn ie ją  uzasadnione obaw y, że pow aż­
ne kłopoty dyrek to r A dam iak m a je ­
szcze przed sobą. Są one zw iązane 
przede w szystkim  ze sprzętem , ale nie 
tylko.

') K . B e r n a to w ic z :  R a p o r t o s ta n ie  in fo r ­
m a ty k i sz c z e c iń sk ie j . IN F O R M A T Y K A  
nr 10/1975

Z akład o trzym ał kom puter Jednolitego 
System u EMC tuż po o tw arciu  no­
wego budynku. Nie je s t to jednak  ocze­
k iw any  kom puter R-32, o k tórym  re ­
po rte r p isa ł przed dwom a łaty , ale 
kom puter R-22.
W arunki um ow y podpisanej przez 
Zjednoczenie In fo rm atyk i i P o litech­
nikę Szczecińską przew idyw ały, że 
ZETO eksploatow ać będzie kom puter 
R-32 w  Politechnice, gdyby otrzym ała 
ona tak ą  m aszynę. D la celów nauko­
w o-dydaktycznych Politechniki Szcze­
cińskiej przew idyw ano obciążenie 
kom putera  n a  p ierw szą zm ianę, nato ­
m iast d ruga i trzecia  zm iana m iałaby 
eksploatow ać m aszynę d la ZETO Szcze­
cin. Czy P olitechnika m yśl o do trzy­
m aniu  te j um owy?
Obecnie w  Szczecinie są  dw a RIAD-y. 
ZETO • o trzym ał R-22, Politechnika 
R-32. Pow stał w ięc problem : ja k  te 
dw a RIA D -y jednocześnie „obłożyć”? 
P roblem em  je s t także b rak  odpow ied­
niego oprogram ow ania.
N ajw iększym  użytkow nikiem  kom pu­
terów  JS  EMC jest ZETO K atow ice. 
Od Zakładu tego m ożna oczekiwać po­
mocy, ale je s t ona zbyt kosztow na. 
Za sam ą im plem entację gotowego sy­
stem u Z akład  ten  żąda 350 tys. zło­
tych.
Rów nież cena za godzinę p racy  R-22 
— nie zachęca klientów . W zględy eko­
nom iczne pow odują, że chcą an i re a ­
lizować system y na ODRĘ, a tym cza­
sem  zakład m usi obciążyć kom puter 
R-22.
Innym  problem em  jest typow a dla po­
czątkowego okresu  eksp loatacji duża 
aw aryjność RIA D -a, szczególnie w  ele­
ktronice. Z akład  zam ierza kupić w 
OBRI w ielodziedzinowy U niw ersalny 
System  Z arządzan ia Bazą D anych. Nie 
rozwiąze to jednak  problem u sprzętu,

poniew aż Zakładow i potrzebna je st no­
w a ODRA.
W obecnej sy tuacji po trzebna jest pil­
n ie  jeszcze jed n a  ODRA! — m ów i dy­
rek to r Zakładu.

NOWY OBIEKT

K ilka tych m alkontenckich  uw ag prze­
kazałem  po to, aby nie popaść w  eufo­
ryczny zachw yt nad  pięknym  obiektem , 
k tóry  mógłby może otrzym ać ty tu ł Mi­
ste r Szczecina 77.
P orów najm y zajm ow any dotychczas p a ­
w ilon przy ul. M ściwoja z now ym  b u ­
dynkiem  przy ul. K rólow ej Korony 
Polskiej. P aw ilon budow any był z m y­
ślą o w ystaw ie organizow anej z okazji 
X V -lecia Szczecina; po adap tacji dla 
celów ZETO posiadał pow ierzchnię 
377 m 2, w  tym  192 m2 pow ierzchni p ro­
dukcyjnej (sale: perfo racji i kom pute­
rowa).
P rzekazany  zakładow i (29 g rudn ia  1976 
roku) now y budynek  m a pow ierzchnię 
użytkow ą 3353 m 2, w  tym  pow ierzchnię 
p rodukcy jną — 834 m 2 oraz produk- 
cyjno-pom ocniczą — 522 m2. W kosz­
tach  robót budow lano-m ontażow ych w 
w ysokości 25 m in  zł, partycypow ało 
Zjednoczenie G ospodarki R ybnej — 8 
m in zł, F ab ry k a  U rządzeń B udow la­
nych — 8 m in zł oraz Z jednoczenie 
In form atyki, k tó re  w yasygnow ało po­
zostałą kw otę.
O biekt pow stał w edług p ro jek tu  arch i­
tektonicznego opracowanego dla w a r­
szawskiego ZOW AR-u, w  k tórym  
w prow adzono niew ielkie zm iany. B ar­
dzo efektow na jest a rch itek tu ra  w n ę t­
rza, w  tym  także dużej i dobrze ośw iet­
lonej sali kom puterow ej oraz innych 
pomieszczeń, jak  na przykład  bufetu 
ze w span iałą  barw ną m ozaiką i d rew ­
nianym  zdobionym  stropem .

W n q trze b u d y n k u  ZETO . P o  p ra w ej 's tr o n ie  sa la  k o m p u te r o w aS z c ze c iń s k i O środ ek  n ie d iu g o  p o  o tw a r c iu  
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O w ysokich w alorach użytkow ych bu ­
dynku, którego założenia arch itek ton i­
czne w  ciągu kilku  la t zostały sp raw ­
dzone w  ZOWAR-ze nie trzeba nikogo 
przekonyw ać. Je s t on w  chwili obec­
nej obiektem  nowoczesnym  i pow inien 
zaspokoić potrzeby lokalow e zakładu 
przynajm niej do roku 1990.
17 stycznia Zakład  otrzym ał kom puter 
R-22 w  konfiguracji s tandardow ej, a 
więc: 6 jednostek  pam ięci taśm ow ej 
produkcji bu łgarskiej oraz 3 jednostki 
pam ięci dyskow ej, także bułgarskie, 
d ru k ark ę  w ierszową, czytnik i perfo­
ra to r  k a rt, czytnik i perfo ra to r taśm y 
papierow ej.
10 lutego za instalow ana została ODRA 
1325 w  następującej konfiguracji: 6 
jednostek  pam ięci taśm ow ej PT 3, d ru ­
k ark a  w ierszowa, czytnik kart, PDS — 
jednostka  ste ru jąca  pam ięcią dyskową, 
k tó ra  zostanie podłączona gdy zakład 
otrzym a dyski.
W roku 1976 osiągnięto w  ŹETO Szcze­
cin najw yższy w  k ra ju  w skaźnik ak u ­
m ulacji, w ynoszący 77 900 zł na jedne­
go zatrudnionego.
W sprzedaży usług sum a 261 tys. zł 
daje Zakładow i w ysoką, bo drugą po­
zycję w  k ra ju  (po ZETO Łódź). W licz­
bach tych nie u ję te  są zyski z syste­
m u ZETOS 1, k tó ry  opracow ano dla 
w ykorzystan ia w  sieci Z jednoczenia 
Inform atyki. Załoga bardzo chw ali 
kom putery  serii ODRA 1300. W n a j­
bliższych p lanach przew iduje takie 
uzupełnienie konfiguracji ODRY, aby 
m ożliwa była praca w  system ie ope­
racy jnym  GEORGE 3.

PERSPEKTYWY SPECJALIZACJI

Istn ie ją  w  w ojew ództw ie szczecińskim  
w ielkie kom binaty, ale dom inują w  
regionie zakłady średn ie j wielkości. Z 
n im i ZETO w iąże sw oje plany, p rze­
w idując kom pleksow ą obsługę in fo rm a­
tyczną tych przedsiębiorstw .
Każdego dnia, m istrzow ie na stanow is­
kach p racy  otrzym yw ać będą w yselek­
cjonow aną in form ację system ów  k a ­
drow ych, p lanów  p rodukcji etc.
A ktualizacja system ów  kadrow ych od­
byw ać się będzie w  nocy. Aby zapew ­
nić obsługę- kom pleksow ą trzeba zor­
ganizować p rzetw arzan ie w  system ie 
dziennym , co determ inu je  konieczność 
sform ow ania odpow iednich konfigu­
rac ji kom puterów .

D yrekcja ZETO p lanuje zm ianę tech­
nologii tw orzenia m aszynowych nośni­
ków inform acji. Z am iast dz iu rkarek  i 
sp raw dzarek  k a r t (jedna p ara  urządzeń 
typu „A ritm a” kosztu je „tylko” 0,5 m in 
zł) przew iduje się zastosow anie w ie­
lostanow iskow ych system ów  przygoto­
w ania danych na taśm ie m agnetycznej. 
System em  te le transm isji danych po­
w inny  być objęte tak ie  insty tucje, jak  
PZU, W ydziały K om unikacji, U rząd 
M iejski i W ojewódzki, NBP.

Do producentów  średniej w ielkości 
należą także PG R -y i kom binaty  ro l­
nicze. Na zorganizow anych naradach  
dyrekcji ZETO z dyrek to ram i tych 
przedsiębiorstw , próbow ano ustalić za­
łożenia do przyszłego m odelu obsługi 
inform atycznej rolnictw a. P ew ne insp i­
rac je  idą z badań prow adzonych w  
w ojew ództw ie olsztyńskim , gdzie pow ­
sta je  wzorcowy kom binat PGR. Dobre 
efekty  pow stają tam  z pow iązania tych 
przedsiębiorstw  z roln ictw em  indyw i­
dualnym .
Jeżeli się zważy, że w  cen tra lne j i po­
łudniow ej Polsce przew ażają w łaśnie 
gospodarstw a indyw idualne, to w ydaje 
się, że tak i model obsługi inform atycz­
nej pow inien znaleźć w  k ra ju  szersze 
zastosow anie, z korzyścią zarówno dla 
ro ln ic tw a ja k  i adm in istracji tereno­
w ej.
P lan y  szczecińskiego ZETO dotyczą 
rów nież transportu . W regionie szcze­
cińskim  istn ieją  w szystkie rodzaje 
transpo rtu , a k ad ra  naukow a W ydzia­
łu  T ranspo rtu  P olitechniki Szczeciń­
skiej prow adzi w  tvm  zakresie w ielo­
k ierunkow e szczegółowe badania.
Dotychczasowa p rak ty k a  doprowadziła 
w  różnych b ranżach  do m nogości p rze­
pisów, a w  konsekw encji do n iejedno­
litości ta ry f przewozowych. W ydaje się. 
że nadszedł czas, aby problem  znalazł 
kom pleksow e naw iązanie, a  przedtem  
jednego „patrona”, k tó ry  się n im  za j­
mie.

KTO CHCE PRACOWAC W ZETO?

Na koniec p ięciolatki p lanu je  się za­
trudn ien ie  w  obecnym  obiekcie około 
p ięciuset osób. Jak ie  są nadzieje na 
osiągnięcie stanu  osobowego, odpow ia­
dającego zapotrzebow aniu na kad rę  
odpowiednio przygotow aną do pracy  w 
ośrodku obliczeniowym ? W praw dzie 
średnie w ynagrodzenie jest w ysokie w

skali ZETO (III pozycja), ale niższe 
niż w przem yśle.

Zakładow i po trzebni są przede w szy­
stk im  m atem atycy o specjalizacji — 
m etody num eryczne, elektronicy  oraz 
fachow cy z przygotow aniem  ekonom e- 
trycznym . Zachodzi potrzeba „im porto­
w an ia” absolw entów  uczelni z innych 
m iast i zapew nienia im m ieszkań. Je s t 
to problem  przekraczający  możliwości 
Zakładu, k tó ry  funduszów  na ten  cel 
nie może się spodziewać. Ze względu 
na b rak  m ieszkań, jedynym  chyba roz­
w iązaniem  byłby hotel dla stażystów , 
k tórzy m ogliby p racu jąc  w  Zakładzie, 
doczekać się w łasnego m ieszkania 
spółdzielczego. Tym czasem  nie m ając 
dostatecznie rozw iniętej w łasnej bazy 
socjalnej, dy rekcja 'pom aga pracow ­
nikom  w  zała tw ian iu  m iejsca w  żłob­
kach i przedszkolach znajdujących się 
przy zak ładach  produkcyjnych, a tak ­
że w  innych pow szednich problem ach 
życiowych.

P ew ną koncepcją częściowego rozw ią­
zania spraw y kadrow ej, je s t p lan  za­
łożenia ośrodków  filia lnych, k tóre p rze­
jęłyby prace w  terenie, polegające na 
w drażan iu  system ów  i przygotow yw a­
niu m aszynow ych nośników  in fo rm a­
cji. P ierw sze tego rodzaju  ośrodki po­
w stać m ają w  S targardzie i Gorzo­
wie. N a ad ap tację  pomieszczeń dla 
tych ośrodków  Zjednoczenie In fo rm a­
tyk i w yasygnow ało m ilion złotych.

Po roku  80-tym  p lanuje się u tw orze­
nie pięciu terenow ych centrów  zbie­
ran ia  danych w  oparciu  o w ielostano­
w iskow e system y re jestrac ji danych 
na taśm ie m agnetycznej.

P rzew iduje się również, że w roku 
1980 ośrodek w  S targardzie zatrudniać 
będzie około 50 osób, a w  Gorzowie 
— około 100 osób. W idać, że p lany  roz­
w ojow e ZETO Szczecin w iążą się z 
przejściem  n a  nowe technologie p rze­
tw arzan ia  inform acji. A bv nak łady  na 
budow ę oddanego ostatnio obiektu 
mopłv się szybko zam ortyzow ać m usi 
on być w yposażony w sprzęt kom ou- 
terow y o tak iej konfiguracji, aby m óeł 
sprostać zadaniom  postaw ionym  w  
kom pleksow ych n lanach rozw oju in ­
form atyki w  regionie. To zadanie s ta ­
w ia sobie obecnie dyrekcja ZETO 
Szczecin.

Tekst i zdjęcia: Andrzej KLIMEK

D uża i w id n a  sa la  m a s z y n o w y c h  n o śn ik ó w  in fo rm a cj i P ię k n a  m o za ik a  w  s ty liz o w a n e j  s a l i  b u fe to w ej
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S ie ć  kom puterow a Banku  Państw a w  C S R S

W 1975 r. zakończono siedm ioletni 
okres p rac  zw iązanych z kom putery ­
zacją, a następnie z uruchom ieniem  sie­
ci m inikom puterów  przeznaczonych do 
obsługi 123 oddziałów  B anku P aństw a 
w Czechosłowacji w  tzw. cyklu dobo­
wym  (około 500 000 rozliczeń finanso­
w ych dziennie). Do tego celu w yko­
rzystu je  się:
— 2 scentralizow ane ośrodki kom pute­
row e w  P radze  (kom putery  ICL 1903A 
i 1903T) o ra z ' w  B ratysław ie (kom pu­
te ry  IBM 360/40 i R-40)
— 19 m inikom puterów  te lekom unika­
cyjnych VARIAN, typ  620/L-100, za­
instalow anych w  placów kach banko­
w ych w  każdym  mieście w ojew ódzkim
— 289 końcówek (term inali) typu  dale­
kopisowego T-100, p rodukcji czechosło­
w ackiej, specjaln ie przystosow anych 
do potrzeb bankow ych, zainstalow a­
nych w  123 oddziałach banku, połączo­
nych lin iam i dalekopisow ym i ze wspo­
m nianym i ośrodkam i w ojew ódzkim i. 
O środek kom puterow y w  P radze jest 
rów nież w yposażony w  m inikom puter 
VARIAN, połączony lin iam i telefonicz­
nym i ze w szystkim i w ojew ódzkim i 
ośrodkam i m inikom puterow ym i w  Cze­
chach. L inie te  zapew niają transm isję  
danych z szybkością 1200 bodów. W 
podobny sposób zorganizow ano łączność 
ośrodka w  B ratysław ie z w ojew ódzki­
m i ośrodkam i m inikom puterow ym i w  
Słowacji. M inikom putery VARIAN 
ośrodków  cen tralnych  w  P radze i w  
B ratysław ie ste ru ją  rów nież transm isją  
danych pom iędzy tym i m iejscow ościa­
m i, dzięki Czemu uzyskano możliwość 
w ym iany danych bankow ych pom ię­
dzy tym i dw om a ośrodkam i, dysponu­
jącym i różnym i kom puteram i. Sieć 
kom puterow ą B anku ilu s tru je  ry su ­
nek.
Sieć kom puterow a B anku P aństw a w 
Czechosłowacji jest bardzo in teresu­
jącym  przykładem  kom pleksowego 
rozw iązania potrzeb dużej insty tucji, 
działającej w  skali całego k ra ju , w, 
w arunkach , k tó re  uzasadn iają  koniecz­
ność w ykorzystyw ania linii dalekopi­
sowych dla transm isji m asowych da­
nych bankow ych. Sieć jest w ykorzy­
styw ana codziennie do p rzetw arzania 
i p rzekazyw ania w ielu setek  tysięcy 
rozliczeń finansow ych, co znacznie 
przyspiesza obieg środków  finanso­
w ych w  gospodarce narodow ej Czecho­
słow acji.
U tw orzenie sieci kom puterow ej poprze­
dziły badania, w  w yniku których  zde­
cydowano, iż w  w arunkach  Czechosło­
w acji najbardzie j korzystne je st skon­
cen trow anie prze tw arzan ia  dziennych 
rozliczeń finansow ych w dwóch scen­
tralizow anych ośrodkach kom putero­
w ych w  P radze i w  B ratysław ie. W y­
bór urządzeń końcowych produkcji 
krajow ej przesądził o dalszych rozw ią­
zaniach techniczno-organizacyjnych sie­
ci. B adania lin ii transm isji danych w y­
kazały, iż dla połączenia prow incjonal­
nych oddziałów  banku  z m iastam i w o­
jew ódzkim i konieczne będzie w ykorzy­
stan ie lin ii dalekopisowych.
P rzed  w prow adzeniem  transm isji d a ­
nych jedynie n iek tóre oddziały B anku
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P aństw a CSRS były  objęte obsługą 
kom puterow ą. Do tw orzenia nośników  
danych w ykorzystyw ano perfosum atory  
typu  ADDO-X produkcji szw edzkiej. 
U zyskane taśm y dziurkow ane, były 
transpo rtow ane au tobusam i lub  koleją 
do P rag i albo do B ratysław y do p rze­
tw arzan ia  w  scentralizow anych ośrod­
kach kom puterow ych. Od 1969 r. ko­
rzystano z urządzeń firm y  PLESSEY 
do tran sm isji danych z taśm  dziurko­
w anych 7. szybkością 200 bodów, n ie­
m niej nadal istn iała konieczność im ­
portow ania w spom nianych perfosum a- 
torów . B adania zm ierzały w ięc do zna­
lezienia takich  rozw iązań, k tóre by cał­
kow icie w ykluczyły pośrednictw o noś­
ników  papierow ych.
W insty tucjach  bankow ych o zasięgu 
ogólnokrajow ym  szczególnie trudny  do 
rozw iązania je s t problem  przygotow a­
nia i w prow adzania danych. T rudności 
te w yn ikają  z dużej liczby danych, z 
konieczności ich przygotow ania w  k ró t­
kim  cyklu dobowym  oraz szczególnie 
rygorystycznego zapobiegania błędom 
(chodzi bow iem  o dane finansow e s ta ­
nowiące podstaw ę do dysponow ania 
znacznym i środkam i pieniężnym i). Dą­
żąc do przyspieszenia operacji banko­
w ych trzeba też zapobiegać przesyłaniu 
olbrzym iej m asy bankow ych dokum en­
tów do scentralizow anych kom órek 
przygotow ania m aszynow ych nośników  
danych.

URZĄDZENIE KOŃCOWE
U rządzenie to (na zdjęciu poniżej) róż­
ni się od norm alnego dalekopisu T-100 
tym , że oprócz k law iatu ry  a lfan u m ery ­
cznej m a dodatkow ą k law iatu rę  num e­
ryczną oraz k ilka klaw iszy funkcy j­
nych.
K law ia tu ra  ta  je s t tak  usytuow ana, 
iż może być obsługiw ana jedną ręką.

Typow y zapis dokum entu  rozliczenio­
wego obejm uje num er rachunku  ban ­
kowego, kw otę i symbole. O perator 
dalekopisu nie m usi zw racać uw agi na 
fo rm at zapisu i typow e operacje tech­
niczne, poniew aż procesem  drukow ania 
dalekopisu s te ru je  w  m ieście w oje­
w ódzkim  m inikom puter VARIAN.
Aby zagw arantow ać n ieprzerw aną p ra ­
cę dalekopisu jest on połączony z m i­
nikom puterem  VARIAN dzierżaw iony­
mi przez bank  na sta łe — dw iem a li­
n iam i dalekopisowym i. W prow adzone 
poprzez k law ia tu rę  dalekopisu dane 
przesyłane są jedną lin ią  (z szybkością 
50 bodów) do m in ikom putera, gdzie są 
w pisyw ane na dysk, kontrolow ane, re ­
dagow ane i następnie transm itow ane 
drugą lin ią  do dalekopisu w  celu w y­
drukow ania tych danych n a  pap iero ­
w ej taśm ie kontro lnej. O bserw acje 
prow adzone w oddziałach banku  w y­
kazały, iż przesłanie danych nie ham u­
je rytm icznej, w ydajne j pracy  opera­
to rk i dalekopisu, k tó ra  w  ciągu jed ­
nej zm iany (od godz. 7.00 do około 
14.30) opracow uje około 3 000 zapisów 
(rekordów). Ś rednia w ydajność w pro ­
w adzania danych w ynosi więc około 
400 rozliczeń finansow ych na godzinę. 
K ontrola przeprow adzona przez m in i­
kom puter VARIAN w  trakc ie  k law ia­
turow ego w prow adzania danych obej­
m uje w iele różnych elem entów  (no.: 
p rzek łam ania cyfr na inne znaki, 
spraw dzenie cyfry  kontro lnej w  nu ­
m erze rachunku  bankowego, ustalonej 
w edług zasady m odulo 10, spraw dzenie 
bilansow ania się kw ot itd.). W przy ­
padku w ykrycia przez m inikom puter 
błędu — urządzenie końcowe (daleko­
pis) natychm iast o trzym uje odpow ied­
ni sygnał (dzwonek, napis), na podsta­
w ie którego opera to rka może natych­
m iast skorygow ać błąd w  oparciu o 
dokum enty źródłowe. W ten . sposób,

U r zą d zen ie  K o ń c o w e  — T-100 z d o d atk ow i] k la w ia tu r ą  n u m e ry c z n ą  p r o d u k c ji Z a k ła d ó w  
Z P R O JO Y K A  B R N O
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Centralne bankowe o środki EPD z  koncentratorami

®  Koncentratory danych bankowych w m iastach wojewódzkich

o  Oddziały operacyjne Banku Państwa CS SR (znajdujące się poza
siedzibą miasta wojewódzkiego), w których zainstalowane są końcówki

— -  Telefoniczne linie transmisji danych bankowych

 Dalekopisowe Unie transmisji danych bankowych

S ie ć  k o m p u te r o w a  B a n k u  P a ń stw a  w  C z ech o s ło w a c ji

Cx

W-¡í**\

na bieżąco korygow ane są ew en tual­
ne błędy pow stające podczas transm isji 
danych lub  popełniane przez o p era to r­
kę. Dlatego tak  w ażnym  dokum entem  
dla oddziału banku , k tóry  odpow iada 
za popraw ne i kom pletne dane prze­
kazane do p rze tw arzan ia  w  kom pute­
rach , jest papierow a taśm a kontro lna 
z dalekopisu.

W zależności od dziennej liczby rozli­
czeń oddział banku  o trzym uje do dys­
pozycji co najm n ie j dw a urządzenia 
końcowe. Mogą one być rów nież w y­
korzystyw ane do przesy łan ia nie ty l­
ko rozliczeń finansow ych, ale rów nież 
innych danych.

K onserw acją końców ek zajm uje się 
m iejscow y urząd pocztowy. Końcówki 
T-100 są urządzeniam i „n iein teligen tny­
m i” -i w  razie uszkodzenia lin ii daleko­
pisowej nie mogą spełniać sw ych fu n k ­
cji. B ank zabezpieczył się od aw arii 
końców ki lub  linii dalekopisowej_ po­
zostaw ieniem  poprzednio w ykorzysty­
w anych perfosum atorów , za pomocą 
których można dziurkow ać w  kodzie 
dalekopisow ym  5-ścieżkową taśm ę p a­
pierow ą. Taśm ę tę  przewozi się do n a j­
bliższego oddziału banku, k tóry  dys­
ponuje nie uszkodzoną linią dalekopi­
sow ą i urządzeniem  końcowym  T-100, 
w yposażonym  w czytnik taśm y dziur­
kow anej.

MINIKOMPUTERY VARIAN

W bankow ym  ośrodku w ojew ódzkim  
zainstalow ane są jeden  lub dw a m in i­
kom putery  te lekom unikacyjne VARIAN 
— w  zależności od liczby końcówek, 
jak ie  m uszą być za instalow ane w  od­
działach banku tego w ojew ództw a. J e ­
den m in ikom puter może rów nolegle 
sterow ać działaniem  najw yżej 32 koń­
cówek (64 w ejścia-w yjścia). Oprócz 
sterow ania transm isją  danych m in i­
kom puter przeprow adza form alną i r a ­
chunkow ą kontrolę oraz zapis danych 
na dysku, przenosi je  cyklicznie z dys­
ku  na taśm ę m agnetyczną, prow adzi 
sta tystykę błędów, protokółuje tra n s­
m isję danych itd. M inikom puter speł­

n ia zatem  rolę koncen tra to ra  danych 
przekazanych z końcówek. Dane te, ze­
brane na taśm ie m agnetycznej z róż­
nych oddziałów  banku, są następnie 
k ilkakro tn ie  w ciągu dnia re transm i- 
tow ane przez m in ikom puter lin iam i te ­
lefonicznym i z szybkością 1200 bodów 
do bankow ych ośrodków kom putero­
w ych w  P radze i w  B ratysław ie. J e ­
żeli w stępne przetw arzan ie w tych 
ośrodkach w ykaże błędy w  danych, są 
one m om entaln ie przekazyw ane poprzez 
linię tran sm isji danych odpow iednie­
m u oddziałowi banku i mogą być je ­
szcze tego samego dnia skorygowane.

L inie telefoniczne w ynajm ow ane są 
przez bank  od poczty w  określonych 
godzinach. W w ypadku zakłóceń, n a ­
stępuje żądanie autom atycznego pow ­
tórzenia transm isji (do kilkudziesięciu 
powtórzeń). T ransm itow ane dane są od­
powiednio zabezpieczone przed p rze­
kłam aniam i i’ dokładnie kontro low a­
ne. Jeżeli ulegnie uszkodzeniu lin ia  
telefoniczna z m iasta wojewódzkiego 
do ośrodka centralnego w  P radze lub 
w  B ratysław ie, korzysta się z lin ii te ­
lefonicznej do najbliższego w ojew ódz­
tw a i re tran sm itu je  dane za pośredni­
ctw em  m inikom putera VARIAN w  tym  
w ojew ództw ie.
M inikom putery kom unikacyjne VA­
RIAN 620/L-100 charak teryzu ją  się w y­
posażeniem  technicznym  i oprogram o­
w aniem  przystosow anym i rów nież do 
w spółpracy z dalekopisam i (to głów­
nie zdecydowało o ich wyborze). Część 
specjalistycznego oprogram ow ania w y­
konał producent m in ikom putera na zle­
cenie banku. Większość program ów  
dodatkow ych w ykonano we w łasnym  
zakresie. M inikom puter VARIAN jest 
w yposażony w  pam ięć operacyjną w 
m odułach po 4096 słów 16-bitowych, 
jednostkę pam ięci dyskow ej o pojem ­
ności 1 m iliona słów (z jednostką s te ru ­
jącą), dw ie jednostk i pam ięci taśm owej 
(z jednostką sterującą), d ru k ark ę  w :er- 
szową o szybkości 300 w ierszy na m i­
nu tę (132 znaki w  w ierszu), czytnik i 
dziu rkarkę taśm y papierow ej, m ani- 
tor ekranow y, m odem  itd.

/  r‘
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Po godzinie 14.30 w  scen tralizow a­
nych ośrodkach kom puterow ych w P ra ­
dze i B ratysław ie rozpoczyna się p rze­
tw arzan ie przesłanych z oddziałów  d a­
nych. D aw niej ośrodki te  sporządza­
ły najrozm aitsze pracochłonne tabulo­
gram y (szczególnie pracochłonne było 
d rukow anie licznych wyciągów z r a ­
chunków  dla klientów  banku). Z chw i­
lą u ruchom ienia sieci m in ikom pute­
rów  cen tra lne  ośrodki kom puterow e 
zwolnione z obowiązku bardzo praco­
chłonnego d rukow ania — obecnie po 
zakończeniu prze tw arzan ia  (w godz. 
18.00 — 22.00) dane są transm itow a­
ne lin iam i telefonicznym i do m inikom ­
puterów  w ojew ódzkich VARIAN, które 
za pomocą d ru k arek  w ykonują niezbęd­
ne tabulogram y dla oddziałów  banku. 
Innow acja ta  um ożliw ia bardziej efek­
tyw ne w ykorzystanie kom puterów  w 
ośrodkach centralnych.
Oczywiście w  tym  term in ie p rze tw a­
rzane i transm itow ane są najp iln ie jsze 
dane, potrzebne w oddziałach banku 
następnego dnia rano. W ydrukow ane 
w  mieście w ojew ódzkim  tabulogram y 
przesyłane są w  nocy transportem  
autobusow ym , kolejow ym  lub sam o­
chodowym  do terenow ych oddziałów  
banku, tak , aby przed otw arciem  kas 
banku  znajdow ały  się już na miejscu. 
O pisany system  prze tw arzan ia  danych 
B anku P aństw a CSRS będzie w  n a j­
bliższych la tach doskonalony. Spodzie­
w ane je st m. in. uzyskanie znacznych 
oszczędności, w ynikających  z ogran i­
czenia liczby w ykorzystyw anych linii 
dalekopisowych pom iędzy oddziałam i 
operacyjnym i banku a koncen tra to ra­
mi VARIAN oraz z rozszerzania moż­
liwości przesyłania danych do druko­
w ania w oddziałach operacyjnych. 
Zorganizow anie sieci kom puterow ej 
dla tak  w ym agającego k lienta, jak im  
jest bank  (szczególnie istotne są tu  
bezbłędność danych, szybkość i te rm i­
nowość transm isji), przyniosło bogate 
dośw iadczenia, k tó re  mogą być w yko­
rzystane rów nież przez inne przedsię­
b iorstw a w Czechosłowacji.

Zbigniew LADOS
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P oczątki rozw oju  kom puterów  przypadają  na okres I I  w o jn y  św ia tow ej i d la­
tego w iele  zw iązanych  z  ty m  fa k tó w  i dokum entów  było i  pozostaje nadal osło­
nięte tajem nicą. O uznanie p ierw szeństw a  pretendują  od la t A m erykan ie , A nglicy  
i N iem cy (prof. K onrad Zuse). W końcu  1975 roku, w  zw iązku  z  u p ływ em  usta ­
w ow ego okresu  ochrony ta jem nicy , u jaw niono w  W ielkie j B rytan ii szereg no ­
w ych  fa k tó w  uzasadniających tezą o praw ie d w u le tn im  w yprzedzen iu  przez B ry ­
ty jczykó w  konstrukc ji am erykańskich . Poniżej podajem y in form acje na ten  te ­
m at opublikow ane w  lu ty m  br. przez b ry ty jsk i tygodn ik  popularno-naukow y  
NEW  SC IE N T IST . Oparte one zosta ły na  referacie w yg łoszonym  na m iędzyna ­
rodow ej kon ferencji naukow ej na lem at h istorii in fo rm a tyk i w  Los A lam os  
(10— 15.6.1976)

C z y  rzeczyw iście  A n g lic y  byli p ierw si?

W październiku 1975 roku, po okresie 
32-letniej ochrony tajem nicy  państw o­
w ej, rząd b ry ty jsk i udostępnił opinii 
publicznej fo tografie przedstaw iające 
m aszynę cyfrową COLOSSUS. Zdjęcia 
te, znajdu jące się w  archiw ach pań­
stw ow ych, potw ierdzają, że w  czasie 
drugiej w ojny  św iatow ej zbudow ano 
w W ielkiej B ry tan ii szereg e lek tron i­
cznych m aszyn cyfrowych. P ierw sza z 
tych m aszyn, zaw ierająca ok. 1500 lam p 
elektronow ych, została uruchom iona 
już w  1943 roku. U jaw niono rów nież 
n iek tóre ich cechy konstrukcyjne, jak  
np.: zdum iew ająco szybki jak  na owe 
czasy czytnik taśm y dziurkow anej (5000 
znaków  na sekundę), elektroniczne 
obwody liczące, a ry tm etyka  b in arn a  i 
boolowskie operacje logiczne, uk łady  
logiczne oraz w yjście dalekopisowe.

W iele osób biorących udział w  budo­
w ie COLOSSUSA, m. in. prof. M. H. 
A. N ew m an oraz m atem atyk  A lan T u­
ring , przyczyniło się do rozw oju b ry ­
ty jsk iej techn ik i kom puterow ej W okre­
sie pow ojennym  (U niw ersytet M an­
chester). P ro je k t budow y COLOSSU­
SA był w  dużej m ierze inspirow any 
przedw ojennym i pracam i A lana T u- 
ringa w  dziedzinie teorii obliczalności.

W sw ojej p racy  opublikow anej w  1937 
roku T uring  w ykazał możliwość bu­
dowy abstrakcyjnego, uniw ersalnego 
au tom atu , k tó ry  będzie w  stan ie  rea li­
zować dow olne obliczenie jeżeli ty lko 
będzie ono m ożliwe do rea lizacji przez 
specjalizow any autom at. Do tej pory 
zresztą T uring  je st uw ażany za p rek u r­
sora i jednego z tw órców  teorii poz­
w alającej badać m ożliwości i ogran i­
czenia w spółczesnych kom puterów .

W róciwszy po dw uletn im  pobycie w 
USA do W ielkiej B ry tan ii, z chw ilą 
kiedy ta  przystąp iła  do w ojny z N iem ­
cami, T uring zaoferow ał swoje usługi 
D epartam entow i In fo rm acji b ry ty jsk ie­
go M inisterstw a S praw  Zagranicznych. 
Po w ojnie u jaw niono, że pracow ał on 
w  specjalnym  zakładzie w  Bletchley 
P ark . Prow adzone tam  prace po dziś 
dzień stanow ią b ry ty jsk a  tajem nicę 
naństw ow ą; w ielu h istoryków  przynu- 
szcza, że pracow ano tam  nad szyfra­
mi.

W 1942 roku do B letchley P a rk  przy­
był M. H. A. N ew m an (po w ojnie p ro ­
fesor W ydziału Techniki K om putero­
w ej U niw ersy te tu  w  M anchesterze, aby 
zrealizow ać koncepcję T uringa. W k ró t­
kim  czasie doprow adził on do zbudo­
w an ia m aszyny liczącej zw anej HEATH 
ROBINSON, w yposażonej w  dw a rów ­

nolegle • działa jące z szybkością ok. 
2000 znaków  ha sekundę czytniki ta ś­
m y dziurkow anej. M aszyna ta  rea li­
zow ała układowo funkcje  boolowskie, 
korzysta jąc n a  w ejściu  z dw u czytni­
ków  oraz z p rym ityw nej cyfrowej 
d ru k ark i w ierszowej n a  w yjściu.
M aszyny typu HEATH ROBINSON 
oraz późniejsze w ersje  tych m aszyn — 
PETER ROBINSON oraz ROBINSON 
AND CLEAVER — zostały zbudow ane 
przez zespół In sty tu tu  Badawczego Mi­
n is te rs tw a Poczty w  Dollis H ill oraz 
In s ty tu tu  Badawczego T elekom unika­
cji. W spom niane czytniki taśm y dziur­
kow anej opracow ał zespół fizyków  w  
Dollis H ill. C zytniki fotoelektryczne 
n ie były u ta jn ione i oficjaln ie m iały 
rów nież służyć jako urządzenie M ark I 
do tran sm isji telegraficznej. N a jb a r­
dziej godnym  uw agi je s t fak t, że n a ­
stępne m odele tych czytników , zasto­
sow ane w  m aszynie COLOSSUS osiąg­
nęły już szybkość 5000 znaków  n a  se­
kundę.
G rupa N ew m ana m ia ła  pow ażne kło­
poty z synchronizacją pracy w spom nia­
nych dwu czytników  taśm y w  m aszy­
nach serii ROBINSON. M aszyny te, 
chociaż do końca swojego istn ienia 
zrealizow ały niew iele zadań o p rak ty ­
cznym  znaczeniu, odegrały  jednak  po­
w ażną rolę w  opracow aniu  m aszyn 
typu  COLOSSUS.
Tom m y Flow ers, szef badań  w  Dollis 
H ill, po przejściu  do B letchley P ark  
zaproponow ał rozw iązanie prow adzące 
do w yelim inow ania podstaw ow ych 
usterek  m echanicznych w  serii R obin­
son. Z aproponow ał on m ianow icie bu­
dowę m aszyny o 1500 lam pach, co było 
koncepcją zgoła szokującą, gdyż wiele 
p ierw szych oficjalnych pow ojennych 
konstrukcji nie zaw ierało połow y tej 
liczby lam p. Pom ysł F low ersą zak ła­
dał rów nież korzystan ie z jednego ty l­
ko czytnika taśm y oraz elektroniczne 
generow anie w  m aszynie pew nych  da­
nych. k tó re  w  serii Robinson były 
w czytyw ane. U zyskano to przez użycie 
triod i zestaw u przełączników  używ a­
nych w  elektrom echanicznych urządze­
niach do przygotow ania taśm  w ejścio­
w ych dla m aszyn HEATH ROBINSON.
Z pro jek tu  F low ersa zrealizow ano dw a 
isto tne rozw iązania:

1) użyto im pulsów  zegarow ych do syn­
chronizacji p racy i określan ia cza­
su operacji w  całej m aszynie; roz­
w iązanie to pozwoliło zrealizow ać 
m aszynę tej w ielkości poniew aż eli­
m inow ało kum ulow anie się błędów 
synchronizacji;

2) użyto b inarnych  układów  lam po­
wych; obwody te  oraz zastosow anie 
zegara sterującego pozw alały na te ­
stow anie m aszyny przy dowolnie 
m ałych szybkościach.

W niew iarygodnie kró tk im  czasie — 
jedenaście miesięcy! — maszyna* F lo­
w ersa, budow ana w  Dollis H ill i u ru ­
cham iana w  B letchley P ark , już w  
g rudn iu  1943 roku  rozpoczęła pracę. 
M aszyna, k tórej nadano  nazw ę CO­
LOSSUS, była o w iele szybsza i b a r­
dziej niezaw odna od m aszyn serii Ro­
binson.

G rupa N ew m ana przystąp iła  w krótce 
do w ykorzystan ia now ych możliwości, 
k tóre w  m aszynach „typu  Robinson 
były nieosiągalne. Jed n ą  z nich była 
możliwość dynam icznego w ykorzysty­
w an ia  i w ew nętrznego generow ania w  
m aszynie danych zależnie od w yników  
uzyskanych z poprzedzającego p rze­
tw arzan ia . W m arcu  1944 roku  za­
mówiono u F low ersa k ilka now ych m a­
szyn typu COLOSSUS z te rm inem  od­
bioru 1 czerw ca 1944 roku. Nowe m a­
szyny, nazw ane M ark II, były pięć 
razy  bardziej efektyw ne w  możliwo­
ściach obliczeniowych od swego p ro to­
typu.

Z aw ierały  już praw ie 2400 lam p oraz 
re je s try  (we w spółczesnym  znaczeniu 
tego w yrazu), co w  pew nym  stopniu  
pozwoliło na rów noległe p rze tw arza­
nie. Dla porów nania w arto  przypom ­
nieć, że jeden  z pierw szych bry ty jsk ich  
kom puterów  pow ojennych o nazw ie 
ACE m iał zaledw ie 800 lam p.

31 m aja  1944 roku  prace zostały p ra ­
w ie zakończone i o godzinie 8.30 n a ­
stępnego dn ia po całonocnym  testow a­
niu pierw sza z d rug iej se rii m aszyn 
COLOSSUS rozpoczęła p racę — pięć 
dni przed dniem  D (początek inw azji 
na froncie zachodnim  — 6 czerwca 
1944). M aszyn typu  COLOSSUS zbudo­
w ano k ilka egzem plarzy i do końca 
w ojny w ykonano na nich w iele p ra k ­
tycznych zadań. Nie zostało do tej po­
ry  u jaw nione co się z tym i m aszyna­
mi później stało. P race  konstrukcy jne 
i eksperym enty  w  zespole Tom m y Flo­
w ersa sta le  kontynuow ano i dlatego 
nie zbudow ano dw u identycznych 
egzem plarzy COLOSSUSA.

W łaściw a ocena m aszyny typu CO­
LOSSUS jako poprzedników  współczes­
nych uniw ersalnych  m aszyn cyfrow ych 
je st bardzo tru d n a  ze w zględu na b rak  
dokładnych opisów p rac w ykonyw a­
nych na tych  m aszynach i sposobu r e ­
alizacji operacji w ew nętrznych. U rzę-
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dowe stw ierdzenia oraz opinie kon­
struk to rów  i użytkow ników  kw alifiku ją  
te  m aszyny dó kategorii kom puterów  
specjalizow anych z możliwością jednak  
w ykonyw ania w  program ach skoków 
w arunkow ych. M aszyny COLOSSUS 
były program ow ane zew nętrznie i róż­
nią się od w spółczesnych kom puterów  
w yłącznie tym, że zapam iętyw ały p ro ­
gram y tylko układowo.

Chociaż w  1944 roku znane były różne 
kom putery  z możliwością program ow a­
nia, to żaden z nich nie był e lek tro ­
niczny. E lek tron ika już na tym  e ta­
pie rozw oju pozwoliła na około tysiąc­
k ro tne zw iększenie szybkości działania 
w  porów naniu  do dotychczas stosow a­
nych urządzeń elektrom echanicznych.

Najczęściej b ry ty jsk i COLOSSUS je st 
porów nyw any do am erykańsk iej m a­
szyny ENIAC, uw ażanej powszechnie 

‘za p ierw szą n a  św iecie elektroniczną 
m aszynę cyfrow ą. Jed n ak  ENIAC za­
częto budow ać w  m aju  1943 roku, a 
pierw sze je j w ykorzystanie przypada 
na koniec roku  1945 bądź początek 1946 
roku  (zatem  praw ie dw a la ta  później 
od Brytyjczyków ). M aszyna, zbudow a­
na na 18000 lam p, była znacznie w ięk­
sza i szybsza od COLOSSUSA.

Podobnie jak  COLOSSUS, ENIAC m ia­
ła możliwość w ykonyw ania skoków 
w arunkow ych, ale program  w prow a­
dzany był za pomocą połączeń kablo­
w ych, k tórych  w ykonanie mogło 
trw ać około jednego dnia. ENIAC była 
rów nież ściśle specjalizow ana; rozw ią­
zyw ała rów nan ia  różniczkowe, w ystę­
pu jące np. w  problem ach balistycznych. 
S tąd  jego p ierw otna nazw a brzm iała 
„Electronic D ifference A nalyser” (Ele­
ktroniczny A nalizator Różnicowy). Z na­
ne są jednak  p rzykłady  użycia tej m a­

szyny do rozw iązania innych próbie- 
• mów num erycznych.
Problem  odróżnienia kom putera spe­
cjalizowanego od uniw ersalnego jest 
w dalszym  ciągu spraw ą dyskusyjną. 
N iem niej zakłada się, że un iw ersalna 
m aszyna cyfrow a pow inna być czymś 
zbliżonym  do „uniw ersalnej m aszyny 
T uringa”, a  więc zdolna do rozw iąza­
nia każdego zadania. W tym  sensie 
ani COLOSSUS ani ENIAC nie były 
kom puteram i uniw ersalnym i. K ażdy z 
nich w ykonyw ał różne zadania, w  tym  
rów nież i takie, których ich konstruk ­
torzy nie przew idyw ali podczas p ro jek ­
tow ania.
Podczas gdy ENIAC był specjalizow a­
ny w  k ie runku  w ykonyw ania obliczeń 
num erycznych, specjalizacja COLOS­
SUSA szła najpraw dopodobniej w  k ie­
ru n k u  realizacji funkcji boolowskich 
specjalnego typu.
K ażda z, tych m aszyn była n iew ątp li­
w ie bardzo w ażnym  i dużym  osiągnię­
ciem w  h istorii rozw oju kom puterów . 
Przyznać jednak  trzeba, że z grupy 
realizu jącej p ro jek t ENIAC w yrośli ci, 
k tórzy  stw orzyli proto typ w spółczesne­
go kom putera — m aszynę EDV AC z 
zapam iętyw anym  program em .
W iadomo obecnie, że in form acja o p ro ­
jekcie ENIAC/EDVAC nie były jedy ­
nym  bodźcem do gw ałtownego w zrostu 
liczby przedsięw zięć zm ierzających do 
budow y kom puterów  elektronicznych 
w W ielkiej B ry tan ii tuż po w ojnie. 
W iele zakończonych takich  przedsię­
wzięć naw iązyw ało do idei w ypraco­
w anych w  Bletchley P ark .
Prof. N ew m an rozpoczął p racę w  U ni­
w ersytecie w  M anchesterze, T uring w 
N arodow ym  L aboratorium  Fizycznym, 
a Coombs i C handler — w spółpraco­

w nicy F low ersa z Dolłis Hill — zbu­
dow ali tam  kom puter o nazw ie MO- 
SAIC. P ierw sza m aszyna zbudow ana 
w  M anchesterze, m ały pro totyp kom ­
p u te ra  z zapam iętyw anym  program em , 
uznany za pierw szą tego typu kon­
strukcję  na świecie, został w ykonany 
przy udziale F. C. W illiam sa i T. K il- 
bu rn a  z In sty tu tu  Badawczego Tele­
kom unikacji, k tórzy  dołączyli do g ru ­
py prof. N ew m ana. P rof. Newm an 
otrzym ał specja lną dotację Royal So- 
ciety na „zorganizowanie laboratorium  
m aszyn liczących przy U niw ersytecie 
w  M anchesterze”.
Zgodnie z sugestią prof. N ew m ana za­
proszono do w spółpracy w  N arodow ym  
L aboratorium  Fizycznym  A lana T u rin ­
ga. I  tu  stw orzył T uring  jeden  z n a j­
wcześniejszych kom pletnych projektów  
kom putera z zapam iętyw anym  progra­
mem.
R aport o tym  projekcie, sporządzony 
w  1945 roku, oznacza rzeczyw isty te r­
m in rozpoczęcia p rac  nad konstrukcją 
m aszyn ACE. Po w ojnie oficjaln ie po­
dano do w iadom ości nazw iska osób bio­
rących  udział w  pracach  w Bletchley 
P ark , jednakże oryginalność i w aga 
tam tych  prac była i jest w  dalszym  
ciągu niedoceniana przez św iatow ą opi­
nię publiczną. To, że obecnie p rzy n a j­
m niej częściowo odsłania się tajem nicę 
państw ow ą W ielkiej B ry tan ii, pozw ala 
ocenić n iew ątpliw y i ogrom ny w kład 
tych ludzi w  św iatow y rozwój techni­
ki kom puterow ej oraz brytyjskiego 
przem ysłu kom puterowego.
Dzięki dośw iadczeniom  i ludziom  z 
Bletchley P a rk  m ógł nastąpić po w o j­
nie tak  szybki i im ponujący rozwój 
produkcji kom puterów  w  W ielkiej B ry ­
tanii.

Oprać. P. RUDNICKI

Europejski przem ysł produkujący sprzęt in fo rm a tyk i przeżyw a ostatnio duże 
trudności. W iele firm  zachodnich pow ażnie ograniczyło ilość i asortym ent w y tw a ­
rzanych  kom puterów  oraz urządzeń peryferyjnych , w iele przestaw iło się na 
produkcję innych  w yrobów . Je d yn y m  przedsiębiorstw em , k tórem u  udało  się u n ik ­
nąć sku tkó w  kryzy su  je s t b ry ty jsk i koncern International C om puters L im ited. 
IC L nie ty lko  u trzym a ł poprzednią pozycję, ale zw iększy ł sw ój stan posiadania: 
przy końcu ubiegłego roku  przeją ł część udziałów  Singera i w szed ł na rynek  
am erykański. Jak  do tego doszło? Na to pytanie próbuje odpowiedzieć dr inż. 
M arek H ołyński, k tó ry  jako przedstaw iciel naszego pism a odw iedził ostatnio  
IC L -ow skie zak łady w  W ielkie j Brytanii.

Z  w izytą w  ICL

H istoria  ICL sięga roku 1959, kiedy 
to nastąp iło  połączenie B ritish  T abu­
la ting  M achines (przedsiębiorstw o ó 
najw iększej w  W ielkiej B ry tan ii t r a ­
dycji w  zakresie urządzeń liczących) z 
firm ą P ow er-Sam as. Nowy związek 
przy ją ł nazw ę ICT (In ternational Com­
puters and T abulators L im ited) i 
w krótce zaczął podporządkow yw ać so­
bie angielskich konkurentów . W 1961 
roku p rze ją ł dział pro jek tow ania i roz­
w oju kom puterów  firm y  GEC, w  rok

później sekcję organizacji kom putero­
w ej firm y EMI, a w  1963 r. w ykupił 
w ydział kom puterow y F e rra n ti L im i­
ted.
D rugim  po ICT producentem  na b ry ­
ty jsk im  ry n k u  m aszyn cyfrow ych by­
ło • wówczas przedsiębiorstw o English 
E lectric Leo M arconi (także tw ór zło­
żony z trzech sam odzielnych poprzed­
nio firm : English E lectric C om puters, 
Leo Com puters i dzia łu -kom puterow e­
go firm y  M arconi). W końcu 1968 ro ­

ku obaj po tentaci — ICT oraz EELM 
— postanow ili połączyć swoje w ysiłki 
i rozpocząć działalność jako In te rn a ­
tional Com puters L im ited. T ak  w łaśnie 
pow stał ICL.
Nowa korporacja rozw ija ła  się bardzo 
dynam icznie — nie bez znaczenia była 
tu  znaczna pomoc rządow a (do dziś 
M inisterstw o H andlu  i P rzem ysłu  po­
siada ponad 10% udziałów  ICL). U w a­
gę zw róciła zwłaszcza aktyw ność ICL 
w  zdobyw aniu klientów  zagranicznych.
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w anie cen), 2) system y i zabezpiecze­
nie techniczne (właściwe zastosow anie 
system ów  zgodnie z w ym aganiam i od­
biorców), 3) o rganizację sprzedaży (ba­
danie ak tualnych  potrzeb rynku), 4) 
sprzedaż insty tucjom  rządow ym  i pu ­
blicznym  (ten sek tor przynosi ICL-ow i 
ponad 25% całkow itych wpływów), 5) 
sprzedaż przedsiębiorstw om  przem ysło­
w ym  handlow ym  (pryw atn i odbiorcy 
bry ty jscy  dostarczają także ok. 25% 
wpływów), 6) sprzedaż n a  rynek  eu ro ­
pejsk i (ok. 20% obrotów , ze Zw iązkiem  
Radzieckim  włącznie), 7) sprzedaż na 
rynek  pozaueropejski (też. ok. 20%), 8) 
sprzedaż oprogram ow ania (firm a Da- 
taskill).
G rupa obsługi technicznej obejm uje ok. 
4 tys. pracow ników  i je s t podzielona 
na m ałe zespoły serw isow e. G rupa za j­
m uje się konserw acją i n ap raw ą u rzą ­
dzeń, a także ich diagnostyką i testo ­
w aniem  oraz doradztw em  przy p ro jek ­
tow aniu system ów.
Ponadto ICL-owi podlega także firm a 
BARIC (40% akcji tej firm y m a jed ­
nak  B arclays Bank). Je st to odpow ied­
n ik  naszej sieci ZETO — najw iększe 
w  Zjednoczonym  K rólestw ie przedsię­
biorstw o (ok. tysiąca pracowników), 
św iadczące usługi w  zakresie p rze tw a­
rzan ia  danych.

SPRZĘT
P ierw szym  przejaw em  nowej polityki 
sprzętow ej IC L-u było — w kw ietniu  
1973 — uruchom ienie produkcji m ałych 
system ów  kom puterow ych oznaczonych 
num erem  2903. W ciągu następnych 
dw u la t p rzyjęto  ponad tysiąc zam ó­
w ień n a  te  system y. Sprzedano ich 
za 63 m iliony fun tów  (z czego 39 m in 
pochodziło z eksportu). Ten sukces zo­
sta ł uhonorow any w  1975 r. p ierw szą 
nagrodą przyznaną ICL-ow i za osiąg­
nięcia handlow e przez b ry ty jsk i In s ty ­
tu t M arketingu.
W październiku 1974 r. ICL odkry ł k a r­
ty  ogłaszaiac, że system  2903 iest w ste-

ORGANIZACJA

ICL za trudn ia  p raw ie  30 tysięcy osób. 
W ładzę w  przedsiębiorstw ie sp raw uje 
rad a  nadzorcza, w  k tó rej zasiadają 
przedstaw iciele głównych udziałowców  
oraz eksperci finansow i.
R ada ma stałego przewodniczącego, za­
stępcę i dy rek to ra  adm inistracyjnego. 
Podlegają je j cztery g rupy  operacyjne 
zajm ujące się: 1) rozw ojem  produkcji, 
2) w ytw arzaniem , 3) sprzedażą, 4) ob­
sługą techniczną k lienta. G rupa roz­
w oju produkcji obejm uje w ydział sy ­
stem ów  oprogram ow ania oraz w ydział 
rozw oju sprzętu , k tóre są odpow ie­
dzialne za w prow adzanie now ych roz­
wiązań.
G rupa w ytw arzania k ieru je  zakładam i 
produkcyjnym i, z k tórych  większość 
zna jdu je  się w  W ielkiej B ry tan ii. Po­
za jej gran icam i są tylko niew ielkie 
fab ryk i w e F ran cji i Indii. M ałe m a­
szyny serii 1900 i 2900 w raz z p ew ny­
mi urządzeniam i pery fery jnym i w y-

W id o k  o g ó ln y  „ fa b r y k i op ro g ra m o w a n ia "  w  B ra c k n e ll. T u ta j ok . 1000 o só b  p ra cu je  
n ad  o p r o g ra m o w a n ie m  p o d sta w o w y m  m a s z y n  ICL.

Za osiągnięcia eksportow e ICL trzy ­
kro tn ie o trzym ał N agrodę K rólowej (w 
la tach : 1968, 1971, 1976).
Zam ów ienia szybko rosły. O ile w 
pierw szym  roku działalności przedsię­
b io rstw a w yrażały  się one sum ą rzędu 
130 m in funtów , to w  1972 roku osiąg­
nęły 170 m in, a w  1975 r. doszły już 
do 240 m in funtów ; W reszcie w  1976 r. 
całkow ity obrót IC L w ynosił 300 m in 
funtów , z czego 40% stanow i obecnie

tw arzane są w  zakładach w  Letch- 
w orth  i S tevenage. P rodukcja  w ięk­
szych m aszyn zlokalizow ana je st w 
W est Gordon w  M anchesterze. W ytw a­
rzan ie kom puterów  serii System  4 oraz 
urządzeń te letransm isy jnych  skoncen­
trow ano w  fab ryce w  W insford.
N ajbardziej rozbudow ana jest g rupa 
zajm ująca się sprzedażą. S kłada się z 
ośmiu podgrup odpow iedzialnych za: 
1) operacje handlow e (kontakty, p lano­

S p rz ę t ser ii 2900 w  d z ia ła n iu . N a  c z a r n o -b ia ły m  z d ję c iu  teg o  n ie  w id a ć :  u r zą d zen ia  n o ­
w e j  s e r ii m a lo w a n e  są n a  p o m a ra ń cz o w o , p o d cz a s  g d y  m a s z y n y  s e r ii  1900 m ia ły  k o lo r  
b łę k itn y .

zapotrzebow anie zagranicy. T ak  więc 
ICL je st obecnie głównym  producen­
tem  kom puterów  w śród w ytw órców  
nie kontrolow anych przez S tany Z jed­
noczone.
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S tu m e tr o w a  h a la  o śro d k a  o b lic z e n io w e g o  z a jm u je  c a ły  p a r ter  b u d y n k u  w  B ra c k n e ll.

Tu o p r o g ra m o w a n ie  sp ra w d za n e  je s t  na  b ieżąco .

pem  do now ej Serii różnej w ielkości 
system ów  określanych jako „seria 
2900”. P rzy  p ro jek tow aniu  tej serii 
wzięto pod uw agę przede w szystkim  
przew idyw ane potrzeby użytkowników, 
s ta ra jąc  się dopasować do nich a k tu a l­
ne możliwości technologiczne. Do u sta ­
len ia założeń se rii powołano zespół, w 
skład którego w chodzili przedstaw iciele 
sfer gospodarczych oraz naukow cy i 
p rak tycy  kom puterow i. O pracow ali oni 
listę w ym agań, jak ie  m usi spełniać po­
dobny system , aby łatw o było go eks­
ploatow ać, aby był un iw ersalny  i e la­
styczny, aby zapew niał m aksim um  mo­
cy obliczeniowej przy  niskim  koszcie 
obsługi, aby łatw o było go rozbudo­
wać.
P ierw sze m odele dużych m aszyn 2970 
i 2980 przyjęto  z entuzjazm em . W p ie r­
w szym  roku sprzedano 45 zestawów 
za 70 m in funtów . N ajw iększy kon­
tra k t zaw arto z Europejskim  C entrum  
B adania P rzestrzen i K osm icznej, k tóre 
zakupiło dw a system y 2980 na po trze­
by p ro jek tu  M eteosat.
W pierw szej połowie 1976 roku w pro­
wadzono do produkcji kolejne trzy  sy­
stem y: m odel 20 System u 2903 — b a r­
dzo ekonom iczny, odpow iadający po­
trzebom  małego przedsiębiorstw a, śred ­
nie j w ielkości System  2960, a następnie 
System  2904 — droższą w ersję  m ode­
lu  20/2903 (dw ukrotnie w iększa pam ięć, 
o 70% w iększa moc obliczeniowa). W 
ten  sposób pow stała rodzina now ych 
m aszyn ICL o bardzo szerokich m ożli­
wościach zastosowań.

ZAKŁADY W LETCHWORTH

Ja k  już w spom niałem  fab ry k a  w 
L etchw órth  specja lizu je  się w  m ałych 
system ach. T utaj w ytw arza się także 
n iektóre urządzenia pery fery jne, m ię­
dzy innym i czytniki k a r t  i d ru k ark i

k ó w  ICL, A la n a  M. F r a n c e ’a . T a k ie  g r a fik i

w ierszowe (dyrekcja z zadowoleniem  
mówi o w spółpracy z Błoniem). F a­
bryka je s t dobrze zorganizow ana, 
spraw nie funkcjonu je  w ew nętrzny  sy­
stem  inform acyjny. Dane na tem at bie­
żącej produkcji i zam ówień m ożna w 
każdej chw ili uzyskać z m onitorów  
ekranow ych zainstalow anych w  gabi­
netach  k ierow nictw a i w halach pro­
dukcyjnych.
Sam a produkcja w ygląda natom iast 
dość tradycy jne. Jedynym  au tom a­
tem  produkcyjnym  jest urządzenie 
am erykańsk iej firm y  G ardner do kro- 
sow ania platerów . Mimo to w ytw arza

się tu  tygodniowo 10 system ów  kom pu­
terow ych i w iele urządzeń pery fery j­
nych dla wszystkich system ów  ICL. 
F abryka w  L etchw órth  jest sta rym  za­
kładem  i jego m odernizacja na razie 
nie opłaca się.
P rodukcja  rośnie o ok. 3—4% rocznie, 
natom iast w iększy je st p rzy rost zys­
ków  osiągany przez obniżenie kosztów 
w ytw arzania. W Letchw órth  zw raca 
uw agę bardzo rozbudow ana służba te­
stow ania i kontroli. P rzy w ielu stano­
w iskach roboczych zna jdu ją  się teste­
ry  (zwykle w łasnej produkcji) obsługi­
w ane przez sam ych robotników . Po­
nadto  zatrudnionych jest 150 osób (wy­
różniających się czerw onym i ko łn ierza­
m i na fartuchach), k tóre za jm ują się 
w yłącznię kontro lą jakości. S praw dza­
nie w yprodukow anych maszyn- i pod­
zespołów odbyw a się w hali znacznie 
w iększej od hali p rodukcyjnej.

OPROGRAMOWANIE
Za oprogram ow anie użytkow e odpo­
w iedzialna je st w ym ieniona już firm a 
Dataskill. To odrębne choć w  pełni 
podległe ICL-ow i przedsiębiorstw o m ie­
ści się w  R eading i za trudn ia  ok. 850 
osób. O pracow uje się tu  un iw ersalne 
pak iety  program ów  użytkowych, a ta k ­
że udziela konsu ltacji i pomocy w  tw o­
rzeniu  oprogram ow ania zaspokajające­
go indyw idualne w ym agania klientów . 
O program ow anie podstaw ow e pow staje

w  ośrodku w  B racknell — w  specjaln ie 
do -tego celu zbudow anej i chyba n a j­
w iększej w Europie „fabryce p rog ra­
m ów”. S iedem  p ięter dw unastopiętro- 
wego budynku w  B racknell oddano do 
wyłącznego użytku program istom  (ok. 
tysiąca wysoko kw alifikow anych spe­
cjalistów). Każde piętro  zagospodaro­
w ane jest na zasadzie „open plan  Offi­
ce” — bez żadnych ścianek działowych. 
J e d y iie  pośrodku zna jdu je  się p rze­
szklony „term inal roodm ”, z którego 
w każdej chw ili za pośrednictw em  k il­
ku końców ek m ożna uzyskać dostęp 
do dowolnego typu  ICL-owskiego kom -

„ P o d sk a k u ją c a  sp r ęż y n a ” -  g r a fik a  p lo t te ro w a , u z y sk a n a  p rzez  je d n e g o  z  p r a c o w n l-
z d o b ią  ś c ia n y  w ie lu  p o m ie sz c z e ń  fir m y .



Z£ Ś W M A T A

Od w ie lu  la t  p r a c u je  w  C en tru m  I n fo r m a ty k i i B ad ań  E k o n o m icz n y c h  H u tn ic tw a  w  K a  
to w ic a c h  s y s te m  k o m p u te r o w y  IC L -S y stem  4.

W iceprezes rad y  nadzorczej ICL, A rtu r 
L. C. H um phreys, pozytyw nie w yrażał 
się o kon tak tach  z naszym i przedsię­
biorstw am i. „Polska jest na jw ażn ie j­
szym  p artn e rem  IC L-u spośród w szy­
stkich k rajów  socjalistycznych. Je steś­
my bardzo zadow oleni ze w spółpracy 
i m am y nadzieję, że będzie się ona n a ­
dal rozw ijać”.
Na początku lutego br. p. H um phreys 
spędził pięć dni w  W arszaw ie i W ro­
cławiu. W Elw ro został udekorow any 
H onorow ą O dznaką Zasłużonego dla 
tego zakładu. W yróżnienie w  pełni uza­
sadnione. A k u ra t obchodzono 10-lecie 
zaw arcia um owy so ftw are’owej, k tórą 
podpisyw ał w łaśnie p. H um phreys, 
wówczas dyrek tor naczelny ICT. A

p u le ra  i spraw dzić na nim  działanie 
pisanego w łaśnie program u.
M aszyny te  zna jdu ją  się na parterze, 
w  hali stum etrow ej długości. Z gale­
ry jk i 'p ierw szego p ię tra  roztacza się 
im ponujący w idok. P raw dziw e k ró ­
lestw o inform atyki: kom puter za kom ­
puterem , przedzielone w ianuszkam i 
urządzeń peryfery jnych . N aw et obraz­
ki na ścianach to g rafik i w yproduko­
w ane przez kom puter.

WSPÓŁPRACA Z POLSKĄ

K ontak ty  ICL z naszym  k ra jem  m a­
ją  już sw oją historię. W spółpraca przy 
produkcji sprzętu  naw iązana została z 

'E lw ro  (odry) i B łoniem  (d rukark i w ier­
szowe). P o lska przez dłuższy czas spro­
w adzała rozm aite u rządzenia ICL (p ra­
cu ją obecnie w  ponad 100 ośrodkach) 
oraz oprogram ow anie tej firm y. A ktu ­
alnie m am y k ilka m aszyn serii 1900 i 
k ilka system u 4, sporo urządzeń pery ­
fery jnych . Z najnow szej se rii 2900 za­
kupiliśm y także k ilkanaście m aszyn ty ­
pu 2903.
W artość sprzedanych przez ICL do Pol­
ski m aszyn spadła co p raw d a  w  osta t­
nich la tach  ze w zględu na w prow adza­
nie sprzętu  Jednolitego System u. M i­
mo to ICL po trafi w ykazać sw oją 
przydatność tam , gdzie może uzupełnić 
JS. O statnio np. w  Łódzkich Z ak ła­
dach W łókienniczych „Ekom a" u rucho ­
miono kom puter 2903 sprzężony t  
ODRĄ. R ozbudow uje się także is tn ie ją ­
ce system y np.: System  4/52 w  Szcze­
cinie, system y ICL p racu jące  w  U nit- 
rze i GUSie.
In teresu jąco  zapow iada się też n aw ią­
zana z ELWRO w spółpraca m ark e tin ­
gowa, w  w yniku  k tó re j w ejdziem y na 
nie znane nam  jeszcze ry n k i zbytu — 
jugosłow iański, indyjsk i. ELWRO 
uzyskało także autoryzacje IC L-u na 
dostarczanie z ODRAmi pełnego opro­
g ram ow ania IC L-u na k ra je  socjalisty­
czne.

ICL o d z n a c za ją  s ię  du żą n ie z a w o d n o śc ią . N a  z d ję c iu : c z y tn ik  i  p e r -  
p a p ier o w ej p ra c u ją c y  w  s y s te m ie  4.

trzeba podkreślić, że na owe czasy było 
to naw et w  ska li św iatow ej dość n ie­
typow e porozum ienie.

PLANY ROZWOJOWE

W prow adzenie na ry n ek  Serii 2900 po­
przedziły  pięcioletnie prace przygoto­
wawcze, k tórych  koszt w yniósł 125 m in 
funtów . K ierow nictw o firm y  ocenia tę 
serię jako udaną i je s t zdania, że co 
najm nie j do 1980 roku  nie są koniecz­
ne isto tne m odyfikacje. W iększych 
zm ian jakościow ych nie należy się za­
tem  spodziewać, natom iast planow any 
je s t znaczny p rzyrost ilościowy. Ocenia 
się np.: że do 1977 roku obroty  firm y 
zw iązane z sam ą tylko sprzedażą te r­
m inali po tro ją się i będą w ynosiły  600 
tys. funtów . N abyw ców  nie powinno 
zabraknąć. Od 1 październ ika 1976 ro ­
ku  ICL p rze ją ł w szystkie in teresy  S in­
ger Business M achines, prow adzone po­
za S tanam i Z jednoczonym i i K anadą. 
Dzięki tej operacji przybyło 2 tysią­
ce now ych odbiorców  m aszyn. Udało 
się także ICL-ow i w ejść na ry n ek  am e­
rykańsk i.

Z m yślą o przyszłości ICL sta le pod­
nosi się kw alifikacje  swojego persone­
lu  i szkoli klientów . Zorganizowano 
dw a sta łe ośrodki szkoleniowe w  B ea- 
um ont i H edser oraz ośrodki okreso­
we w  Ealing, L etchw orth  i M ancheste­
rze. Jeszcze w  tym  roku  ok. 150 in ­
s truk to rów  przeszkoli blisko 19 tysię­
cy osób. Odbędzie się 140 różnego ro ­
dzaju  kursów  w ykorzystu jących n a j­
nowsze technik i w ykładu. P onadto  p ra ­
w ie 80 instruk to rów  je s t odpow iedzial­
nych za szkolenie inżynierów  serw isu. 
Z owej zapobiegliwości i przezorności 
w  działaniu  bierze się chyba p rzekona­
nie k ierow nictw a firm y, że ICL-ow i w  
najbliższych la tach  nie grożą żadne 
trudności — ani ekonom iczne, ani o rga­
nizacyjne.

Marek HOŁYNSKI
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Plan F low ersa  — po 10 latach

W roku  1967 pod auspicjam i b ry ty j­
skiego M inisterstw a O św iaty i N auki 
działała g rupa specjalistów , k tórej po­
wierzono bezprocedensow e w  owych 
czasach zadanie stw orzenia jednolitego 
p rogram u zaspokajan ia potrzeb kom ­
puterow ych n a  wyższych uczelniach 
Zjednoczonego K rólestw a. W ynikiem  
tych p rac  był słynny  RAPORT FLO ­
WERSA, którego tezy po dyskusji w  
Izbie G m in zostały p rzy ję te  jako  w y­
tyczne popieran ia kom puteryzacji 
ośrodków  uniw ersyteckich  i politech­
n ic zn y c h 1). W krótce też, za sukcesy 
odniesione na stanow isku  przew odni­
czącego w spom nianej grupy  profesor 
B rian  F low ers o trzym ał zaszczytny ty ­
tu ł łordow ski.
Isto ta  propozycji b ry ty jsk ich  lum inarzy  
zaw ierała  się w  dw u zasadniczych po­
stu latach :
— w ytypow ania sprzętu  kom putero­
wego d la 32 ośrodków;
— utw orzenia R ady K om puteryzacji 
O św iaty i Nauki.
P ostu la ty  te  zostały zrealizow ane w  po­
łowie la t siedem dziesiątych. Uczelnie 
b ry ty jsk ie  dysponują ak tualn ie 46 
kom puteram i krajow ym i (ICL) oraz 20 
zagranicznym i — firm  am erykańskich . 
W trzech regionach istn ie ją  już  naw et 
zalążki sieci te leinform atycznych (Lon­
dyn, Południow a W alia, Ś rodkow a 
Anglia), ze w skaźnikiem : 4 końców ki na 
tysiąc studentów . W ytw orzył się także 
k lim at w spółpracy m iędzyuczelnianej 
oraz kooperacji z różnym i in sty tu c ja­
m i przem ysłow o-badaw czym i. Sucha 
sta ty styka zdaje się naw et świadczyć, 
że kom putery  uczelniane odgryw ają w  
Z jednoczonym  K rólestw ie pow ażną ro ­
lę stym ulu jącą  rozwój techniki.
Obciążenie kom puterów  pracujących 
na uczelniach bry ty jsk ich  przedstaw ia 
się następująco w  poszczególnych g ru ­
pach zagadnień:
A — nauczanie in form atyki 16%
B —■' obliczenia naukow o-tech­

niczne 64%
C — m odelow anie statystyczne 20%

O statnio rozszerzono zakres p rac  w 
grupie C (analizy ank iet socjologicz­
nych, d iagnostyka m edyczna, -analizy 
zanieczyszczeń środow iska n a tu ra ln e ­
go), co prow adzi do zm iany s tru k tu ry  
potrzeb kom puteryzacyjnych.
W łaśnie tego rodzaju  zm iany s tru k tu ­
ralne , a także ograniczenia budżetowe 
przekreślające możliwość dalszej eks­
tensyw nej kom puteryzacji zm usiły R a­
dę K om puteryzacji do opracow ania 
10-letniej koncepcji rozw ojow ej — kon­
cepcji oszczędnościowej, ale jednocześ­
nie zapew niającej ośrodkom  uczeln ia­
nym  m inim um  środków  na prow adze­
nie dalszej d z ia ła lnośc i2).

’) P o r .:  „ M a sz y n y  M a te m a ty c z n e ” nr 7—8/1970
i nr 3/1968
!) C o m p u ters  in  H ig h er  E d u c a tio n  and  R e­
sea r ch : T h e  N e x t  D eca d e; C om p u ter  B oard , 
rep o rt; D e p a r tm e n t o f  E d u ca tio n  an d  S c ie n ­
c e ,  L o n d o n , H er  M a je sty ’s S ta tio n e r y  O ffic e , 
197G (c it. za  „ C om p u ter  W e e k ly ” nr 532)

R ada K om puteryzacji p rzy ję ła  dw a 
podstaw ow e w skaźniki rozwojowe:
— 1 k ilob it pam ięci bazow ych n a  każ­
dego s tuden ta
— 1 urządzenie końcowe na 50 stu d en ­
tów.

Na tej podstaw ie określono potrzeby 
sprzętow e, z uw zględnieniem  m ożliwo­
ści koncen trow an ia baz danych przy 
„rozpraszaniu” dostępu. W rezultacie 
roczne nak łady  na kom puteryzację 
b ry ty jsk ie j ośw iaty i nauk i zam ykają 
się kw otą blisko 10 m in  funtów .
Oto p lan  obciążeń budżetow ych (w 
m in funtów):

Założenie 8 baz regionalnych 0,1
Z akup urządzeń specjalnych do ­

datkow ych 0,6
W ym iana procesorów  5,5
W ym iana urządzeń peryfery jnych  1,0
Z akup pakietów  system ow ych 0,5
Inw estycje sieciowe (poza pocz­

towym i) 0,3
Pom ocniczy sprzęt te lekom unika­

cyjny 0,3
Podstaw ow e końców ki telekom - 

pu terow e 0,6
Inw estycje budow lane 0,5

K rytycy przedstaw ionego p lanu  opo­
nują , że „oszczędnościowy” budżet R a­
dy je st blisko 3 razy  większy niż do­
tychczas. A utorzy jednak  b ronią się, 
że w ynika to  ze zużycia się eksploato­
w anych procesorów . K rytycy  kon tru ją , 
że większość dotychczas eksploatow a­
nego sprzętu  pochodziła z m niej lub 
bardziej uk ry tych  subw encji i dota­
cji p rzem ysłu  kom puterow ego oraz 
Narodow ej F undacji Rozwoju Techni­
ki, R ada K om puteryzacji ripostu je te ­
zą o niemożliwości u trzym yw ania s tra ­
tegii p a tria rch a ln e j, sprow adzającej się 
do biernego oczekiw ania na sprzęt łas­
kaw ie oferow any przez producenta na 
pozornie łagodnych w arunkach  oraz do 
zakazu im portu  superkom puterów  bez 
zgody ICL.

A utorzy nowego p lanu  obaw iają się 
bowiem , że dotychczasow a sy tuacja
prow adziłaby do szkodliw ych społecz­
nie ła tw izn  koncepcyjnych w  b ry ty j­
skim  przem yśle kom puterow ym . Za­
strzegają się jednak , iż oczekiw ana no ­
w a stra teg ia  kom puteryzacyjna musi 
uw zględniać in teres narodow y, k tó re­
go najpełn iejszym  w yrazem  byłoby 
ustanow ienie wzorcowego ośrodka
ICL-owskiego.

N iepokoje b ry ty jsk ich  kół un iw ersytec­
kich i politechnicznych są zrozum iale. 
Przecież narodow ego prestiżu  kom pu­
terow ego nie m ożna kształtow ać ogra­
niczeniam i adm inistracyjnym i. Inaczej 
ośrodki pokazowe trudno  będzie uznać 
za wzorcowe. T rzeba bow iem  pam ię­
tać, że od czasu P lanu  F low ersa tech­
n ika  kom puterow a poczyniła milowe 
kroki — globalne sieci kom puterow e 
są już rzeczywistością, przynajm niej w 
skali transa tlan tyck ie j.

Z różnych re lacji prasow ych na te ­
m at ostatniego p lanu R ady K om pute­

ryzacji m ożna w yczytać m iędzy w ier­
szam i radyka lną  tezę, że . siłę narodo­
wego przem ysłu kom puterow ego m ożna 
zapew nić jedynie poprzez o tw artą  
konfron tację z producentam i am ery­
kańskim i. I m ożna rozum ieć nadzieje 
tych, k tórzy oczekują, iż rezygnacja z 
zakazu im portu  superkom puterów , 
otw orzyłaby fu rtk ę  do subw encjono­
w anych inw estycji zagranicznych.

Czy b ry ty jsk a  ośw iatow o—naukow a 
R ada K om puteryzacyjna n ie po to 
określiła aż osiem docelowych ośrod­
ków  bazowych, aby wyw ołać ew en tual­
ne propozycje subw encyjne producen­
tów  am erykańskich? Gdyby tak  rze­
czywiście było, należałoby „kom putery- 
zatorom ” b ry ty jsk im  gratu low ać sztu­
k i dyplom acji oraz w yrazić ubolew a­
nie, iż tak  in trygu jącą  ofertę  w ysuw ają 
ak u ra t w  sy tuacji n ieuchronnych cięć 
budżetow ych na rozwój nauki.

Osobiście zaleciłbym  rek lam ow anie 
kom puterów  poprzez darow anie kom ­
pletnych in sta lac ji poszczególnym u n i­
w ersytetom  i politechnikom , a w  każ­
dym  razie uczelniom  kształcącym  
przyszłych dyrektorów . Psycholodzy 
bowiem  tw ierdzą, że każdy niem al 
działacz przem ysłow y jeżeli nie fo rsu ­
je  jakiegoś swojego „konika” na jch ę t­
niej daje  w yraz upodobaniom  do sprzę­
tu  znanego m u z okresu studiów  jako 
super-sp raw ny . U lega rów nież aw er­
sjom  do tych producentów , których 
w yroby przysparzały  m u w  okresie 
studiów  różnych kłopotów.

Jeżeli w tym  mom encie Czytelnik doj­
dzie do w niosku, że najnow ocześniej­
sze ośrodki kom puterow e pow inny być 
zak ładane w łaśnie przy un iw ersy te­
tach  i politechnikach, to n ie  będę w  
swych poglądach osam otniony.

A.B.E.

N o w e  p am ię c i  
d la  m in ik o m p u te ró w

B ułgaria cieszy się dużym  au to ry te ­
tem  jako  producent u rządzeń pam ię­
ciowych dla m inikom puterów . M ini- 
dyskow e i m initaśrrtowe urządzenia 
pam ięciow e ty p u  EC-5069-01 i IZOT- 
-5003 s tanow ią w yposażenie w ielu 
ośrodków  obliczeniowych w  różnych 
k rajach . Dziś przem ysł w draża nowe, 
bardziej nowoczesne rozw iązania, k tó ­
rych  au to ram i są pracow nicy In s ty tu ­
tu  T echniki Obliczeniowej w  Sofii.

Zakłady. U rządzeń Pam ięciow ych w 
S tare j Zagorze w drażają  obecnie do 
produkcji pam ięć dyskow ą z dyskiem  
elastycznym  typu EC-507. P rzeznaczo­
n a  je st ona głów nie dla m inikom pu­
terów . D zięki bardzo  efek tyw nym  roz­
w iązaniom  układu dyskow ego z zapi­
sem kontaktow ym  na jednej pow ierz­
chni roboczej można zapisać do 3,2 
m in zinaków. *
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Specjaliści bułgarscy skonstruow ali 
tak że  nowy typ pam ięci — z kasetą  
taśm y  m agnetycznej. M ontow ana ona 
będzie w  kasach elektron icznych  EDKA 
do re je s tra c ji ilości i w artości sp rze­
daży różnych tow arów , co w  znacz­
nym  stopniu u spraw ni operacje  księ­
gow o-finansow e w sklepach i kon­

tro lę s tan u  zapasów  m agazynowych. 
P cd  względem  rozw iązań technicznych 
nowe modele pam ięci m initaśm ow ych 
IZOT-5005 i IZOT-5006 przypom ina­
ją  s ta n d ard o w i pam ięci taśm ow e. 
K onstruk to rzy  osiągnęli w n ich  m a k ­
sym alną un ifikację układów  e lek tro ­
nicznych i zespołów m echanicznych.

Ich technologia dostosow ana jest do 
możliwości produkcyjnych  w ytw órcy, 
k tórym i są Z ak łady  U rządzeń P am ię­
ciowych w  Płow diw ie, jak  rów nież do 
ch a rak te ry s ty k  elem entów  elek tronicz­
nych produkow anych przez inne  k ra je  
socjalistyczne.

Agencja Sofia-Press

E l e k t r o n i k a  z b u ł g a r s k ą  m a r k ą

In s ty tu t Techniki Obliczeniowej jest 
najw iększym  ośrodkiem  naukow o-pro- 
jekitowym w  dziedzinie elektronika w 
B ułgarii. W ośrodku tym  skonstruo ­
w ano osta tn io  m in ikom puter IZOT-310 
o bardzo dobrych p aram etrach  techn i­
cznych i eksploatacy jnych . Je s t on 
przeznaczony do rozw iązyw ania zadań 
w zakrelsie zarządzania i au tom atyza­
c ji procesów technologicznych. Z p rze ­
znaczeniem  d la m ałych m aszyn cyfro­
wych skonstruow ano rów nież miinidys- 
kowe i m initaśm ow e urządzenia pa­
m ięciowe oraz zakończono próby ek s­
p loa tacy jne  oryginalnego system u do

zdalnego p rze tw arzan ia  danych. K on­
struk to rzy  z In s ty tu tu  Techniki O bli­
czeniowej p racu ją  obecnie nad no­
wym  kom puterem  o w iększej mocy 
obliczeniow ej. W porów naniu  z p ro ­
dukow anym  dotąd kom puterem  ES- 
-1020 now y m odel będzie w yposażony 
w  pam ięć operacy jną o pięciokrotnie 
w iększej pojem ności o raz będzie 10 
razy  szybszy.

Specjalna jednostka In s ty tu tu  za jm u­
je  się problem am i, au tom atyzacji p ro- 
j ektowo,-kcns tru k  to r sk ich. W pr ow a -
dzende system u m aszynow ego przygo­

tow ania w zorców  obwodów drukojwa- 
ny.ch pozwoli nie tylko zm niejszyć 
pracochłonność, ale rów nież znacznie 
podwyższyć jakość ich w ykonania. 
Skonstruow ano także inne urządzenia 
do przygotow ania dokum entac ji kon ­
stru k cy jn e j dla p rodukcji sprzętu  in ­
form atycznego- K onstruow any jest 
obecnie au tom at do bezpośredniego 
opracow yw ania dokum entów  tek sto ­
wych, jak  rów nież system  au to m aty ­
cznego k reślen ia n iektórych elem entów , 
obwodów  drukow anych. O czekuje się, 
że urządzenia te  przyspieszą proces 
konstruow ania  w  In sty tuc ie  o przeszło 
20 procent.

Zelcz Sybotinow  
Agencja Sofia-Press

Zautom atyzow ane system y zarzqdzan ia  w Z S R R

•  W Użgorodzie (Zachodnia U kra ina  — 
przyp. au tora) odbyła się wszechzwiąz- 
kow a konferencja naukow o-techniczna 
nt. zw iększenia efektyw ności zautom a­
tyzow anych system ów  zarządzania 
(ZSZ) zjednoczeniam i i p rzedsiębior­
stw am i. K onferencja została zorgani­
zowana przez C entralny  Z arząd S tow a­
rzyszeń N aukow o-Technicznych P rze­
m yślu M aszynowego, Z akarpacki 
Obwodowy K om itet K om unistycznej 
P a rtii U krainy, M inisterstw o P rzem y­
ślu Narzędziowego i Środków  A utom a­
tyzacji, G łówny U rząd N orm alizacji 
(G osstandart) i Z akarpack i Zarząd Sto­
w arzyszeń N aukow o-Technicznych.

W pracach  konferencji brało  udział 
ponad 250 przedstaw icieli m inisterstw , 
cen tra lnych  zarządów , repub lik  i m iast 
ZSRR. W ygłoszono ponad 50 referatów  
i kom unikatów  o ekonom icznej efek­
tyw ności ZSZ. Sform ułow ano postulat 
stałego doskonalenia obecnie funkcjo ­
nujących systemów.

•  W M ińskim  C entralnym  Insty tucie 
N aukow o-B adaw czym  i P ro jektow o- 
-Technologicznym  opracow ano i w dro- 
żopo pierw szą część zautom atyzow ane­
go system u zarządzania insty tu tem  
(ASU-CNIITU). System  um ożliw ia sze­
rokie stosow anie zm echanizow anego r a ­
chunku w pracach In sty tu tu , pozw ala 
na dokładne i szybkie określen ie p ra ­
cochłonności, ceny kosztorysowej i te r ­
m inu w ykonania p rac zlecanych In s ty ­
tutow i; przy użyciu system u usta la  się 
perspektyw iczny i operacyjny p lan  prac 
Insty tu tu . W prow adzenie system u 
um ożliwiło k ierow nictw u bieżącą kon-
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tro lę  realizacji planu, przy rów noczes­
nym  zm niejszeniu za trudn ien ia  w dzia­
łach p lanow ania i kontroli realizacji 
p lanu  ze 155 do 8 pracow ników .

E fekt ekonom iczny system u oceniany 
je st na 250 tys. ru b li rocznie. Okres 
pełnej am ortyzacji — 1,5 roku.

•  Rok tem u w  C zelabińskim  O kręgu 
A dm inistracy jnym  uruchom iono zauto­
m atyzow any system  zarządzania gos­
podarką kom unalną Okręgu. System  
sk łada się z 5 podsystem ów , w  ram ach  
k tórych  rozw iązuje się 66 zadań opera­
tyw nego zarządzania, realizacji rem on­
tów, zaopatrzenia m ateria łow o-techni­
cznego, p lanow ania i rozliczeń f in an ­
sowych oraz p rze tw arzan ia  inform acji 
statystycznych okręgu.

M etodę system u opracow ały: A kadem ia 
G ospodarki Kom unalnej- i G łówny 
O środek Obliczeniowy G ospodarki K o­
m unalnej Rosyjskiej F ederacy jnej R e­
publik i Radzieckiej oraz Sw ierdłow - 
skie P ro jek tow o-K onstrukcyjne Biuro 
Z autom atyzow anych System ów  Z arzą­
dzania M inisterstw a Przem ysłu  N arzę­
dziowego i Środków  A utom atyzacji 
ZSRR.

1 stycznia 1977 r. przekazano kom pu­
terow i prace statystyczne i rozliczenia 
finansow e, co pozwoliło pracow nikom  
adm in istracji zająć się w  w iększym  
stopniu zagadnieniam i analitycznym i i 
perspektyw icznym i.

Obecnie system  rozbudow uje się i dos­
konali. S pecjalną uw agę zw raca się na 
podsystem y k ierow ania procesam i te ­

chnologicznym i sieci wodociągów i 
m iejskiej kom unikacji elektrycznej.

Pełne w drożenie system u m a nastąpić 
w  r. 1979 przy zastosow aniu kom pute­
rów  III  generacji. Jednocześnie tw orzy 
się w ęzłow e p unk ty  łączności in fo rm a­
tycznej w  M agnitogorsku, Złotouście, 
M iassie, Troice i innych m iastach 
okręgu.

© Dla uspraw nien ia  dopływ u in fo rm a­
cji do zautom atyzow anych system ów 
zarządzania (ZSZ) Państw ow y U rząd 
N orm alizacji ZSRR (G osstandart) r a ­
zem z m in isterstw am i i cen tralnym i 
zarządam i przystąp ił do opracow yw a­
nia zunifikow anych system ów  doku­
m entac ji (un ificirow ynnyje sistem y do­
kum entac ji — USD) i w szechzwiązko- 
w ych klasyfikatorów  inform acji nauko- 
w o-technicznej. O pracow ano już i w y­
dano 13 USD i 20 wszechzwiązkowych 
klasyfikatorów  inform acji techniczno- 
-ekonom icznych, um ożliw iających w y­
m ianę in form acji m iędzy ZSZ różnych 
szczebli w  zakresie p lanow ania rach u n ­
ku  ekonom icznego, zaopatrzen ia m ate­
riałow o-technicznego i zarządzania, na 
potrzeby przem ysłu, ro ln ic tw a i in ­
nych gałęzi gospodarki narodow ej.

P row adzi się p race nad dalszym i USD 
i w szechzw iązkowym i k lasyfikatoram i 
in form acji techniczno-ekonom icznych. 
G osstandart ZSRR zatw ierdził już no r­
m atyw y techniczne, w aru n k u jące  ich 
w drożenie w  ZSZ. -

Oprać. Tadeusz W RÓBLEW SKI
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Spo tkan ie  użytkow ników  kom puterów  O D R A

W dniach 29 i 30 m arca br. w  zam ­
ku K siąż koło W ałbrzycha odbyło się 
doroczne spotkanie przedstaw icieli k lu ­
bów użytkow ników  kom puterów  

- ODRA. O rganizatoram i spotkania, k tó ­
re  w  odróżnieniu od spo tkania ubieg­
łorocznego m iało ch a rak te r m iędzyna­
rodowy, byli: producent kom puterów  
ODRA •— C entrum  K om puterow ych 
System ów  A utom atyki i Pom iarów  
MERA-ELW RO — oraz K lub U żytkow ­
ników  K om puterów  ODRA w  Polsce. 
In icjatorem  spotkania byl czechosło­
w acki K lub U żytkow ników , klub ten 
najliczniej był reprezen tow any w 
K siążu: 32 osoby przyjechały w łasnym  
autobusem !
Polscy użytkow nicy (31 osób z 15 insty­
tucji) w  sposób niezbyt doskonały re ­
p rezentow ali ośrodki k rajow e, skup ia­
jące olbrzym i już po tencjał kom pu­
terów  ODRA. Trzecią pod względem  
liczebności była 8-osobowa delegacja 
K lubu  U żytkow ników  w  NRD. Pozo­
sta łe  g rupy  zagraniczne b iorące udział 
w  spotkaniu  to 2-osobowa delegacja 
użytkow ników  radzieckich oraz 2-oso­
bow a delegacja użytkow ników  w ęgier­
skich.
T ak w ięc zebrało się łącznie 75 uży t­
kow ników  reprezen tu jących  kilkaset 
in sta lacji „odrow skich” — aby bezpo­
średnio w ym ienić w łasne dośw iadcze­
n ia eksp loatacyjne o raz w ysłuchać 
p roducenta przekazującego inform acje 
n a  tem at aktualnego i zam ierzonego 
rozw oju sprzętu  i oprogram ow ania, za­
kresu  oferow anych usług, a zwłaszcza 
perspektyw  kon tynuow ania produkcji 
kom puterów  serii ODRA 1300.
M iejscem  obrad by ła świeżo od restau ­
row ana  barokow a sala balow a w  zam ­
ku  Książ. Nagle ochłodzenie spowodo­

wało, że cen tra lne  ogrzew anie nie w y­
starczało i dlatego rozpalono w sali 
dw a duże kom inki. P łonące kłody 
drew na stw arzały  n iepow tarzalną sce­
nerię i atm osferę obrad. Pogoda nie 
pozw oliła rów nież przyjrzeć się bliżej 
w spaniałej arch itek tu rze  zew nętrznej, 
ocenić położenie i otoczenie zamku. 
Jednym  z głównych użytkow ników  
w yrem ontow anej części zam ku jest 
w łaśnie ELWRO — m ieści się tu  filia 
ośrodka szkolenia personelu użytkow ­
ników.
O dużym  znaczeniu, jak ie przyw iązy­
w ał do spo tkania producent, św iadczy­
ła obecność naczelnego dyrek to ra Cen­
trum  MERA-ELW RO, m gr inż, Zbig­
niew a Salam ona oraz kadry  k ierow ni­
czej i czołowych specjalistów  przed­
siębiorstw a, a także przedstaw iciela 
dyrekcji CHZ „METRONEX”. W  swym  
przem ów ieniu pow italnym  dyr. S ala­
mon podał szereg in teresu jących  liczb 
dotyczących aktualnego rozpowszech­
nienia kom puterów  ODRA w k ra ju  i 
za granicą. Ze w zględu na to, że licz­
by te  nie były  dotąd zbyt często poda­
w ane, dla w ielu in form atyków  mogą 
być naw et dużym  zaskoczeniem.
Oto najbardzie j ak tualny  rapo rt: obec­
nie u użytkow ników  znajduje się łącz­
nie ok. 800 egzem plarzy kom puterów  
ODRA różnych serii, z czego aż 235 u 
użytkow ników  zagranicznych (85 w  
ZSRR, 75 w  CSRS. 43 w  -NRD, 19 
na W ęgrzech. 6 w  B ułgarii, 3 w  R u­
m unii, 3 w  K orei oraz 1 w W ietna­
mie).
R ozw ijająca się w spółpraca z k ra jam i 
socjalistycznym i w  ram ach  JS  EMC 
doprow adziła do szerokiej w ym iany w 
zakresie kom pletacji w ielu urządzeń 
pery fery jnych  (ZSRR — jednostki s te ­
ru jące, CSRS i NRD — urządzenia

k a r t i taśm y dziurkow anej, B ułgaria 
— pam ięci dyskowe, W ęgry — m oni­
tory ekranowe). M odernizację i uzu­
pełnianie sprzętu  i oprogram ow ania 
zapew nia duży i dobrze wyposa’żony 
ośrodek badaw czo-rozw ojow y, nato­
m iast w szechstronną obsługą użytkow ­
ników  zajm uje się ELW RO-SERW IS. 
O rganizacja ta  za trudn ia  obecnie ok. 
700 pracow ników , m a swoje delegatu­
ry  na teren ie ZSRR, CSRS, NRD i Wę­
gier.

Nie k ry jąc  licznych jeszcze m anka­
m entów  obsługi użytkow ników  dyr. S a­
lam on zakończył sw oje w ystąpienie 
apelem  o bardzo szczere uw agi i życze­
nia zw iązane z eksploatacją sprzętu 
produkow anego w  ELWRO.

D rugie przem ów ienie pow italne w ygło­
sił dyrek tor ZETO W rocław  a jedno­
cześnie przewodniczący K lubu U ży t­
kow ników  polskich, doc. Jerzy  T rybu l­
ski. Poinform ow ał on, że spośród -po­
nad 500 użytkow ników  krajow ych — 
około 300 uczestniczy w  działalności 
K lubu. Dyr. T rybulsk i w yjaśnił, że 
k ry terium  zaproszenia użytkowników  
krajow ych do uczestnictw a w  spo tka­
niu była realizacja zastosowań w yso­
ko rozw iniętych lub dotyczących 
szczególnie in teresu jących  obszarów.

W itając delegatów  zagranicznych dyr. 
T rybulsk i podziękow ał K lubow i Cze­
chosłow ackiem u za szczególnie ak tyw ­
ny udział w  przygotow aniu spotkania, 
a także — w im ieniu użytkow ników  
polskich — zaoferow ał gościom pomoc 
i gotowość do szerokiej w ym iany po­
glądów  i zgrom adzonych doświadczeń.

R am ow y program  spotkania przew idy­
w ał w  pierw szym  dniu obrad w ygło­
szenie referatów  przez przedstaw icieli 
ELWRO oraz orzez przewodniczących 
k lubu zagranicznych. D rugi dzień 
obrad przew idziano n a  wygłoszenie re ­
feratów  szczegółowych, dyskusje i spot­
kan ia w  sekcjach zainteresow ań tem a­
tycznych, zw iedzanie Zakładów  ELWRO 
w e W rocław iu lub ośrodka szkolenio­
wego w  Książu (do w yboru przez u- 
czestników) a wreszcie dyskusję ple­
n arn ą  i podsum ow anie w yników  spot­
kania.

O bradom  przew odniczvł zasteDca dy­
rektora C entrum  MERA ELWRO ds. 
generalnych  dostaw , m gr inż. Bogdan 
Pronobis.

Działalność B iura G eneralnych Do­
staw  w  pierw szvm  referac ie  p rzedsta­
w ił m gr inż. Ja n  M azurkiew icz k ie­
row nik B iura C entrum  MERA- 
-ELWRO.
F unkcje G eneralnego Dostawcy Sy­
stem ów  Kom Duterowvch rea lizu je  
ELWRO od 1972 r. Podstaw ow a grune 
snrzętu  dostarczonego nrzez ELWRO 
stanow i obecnie ok. 300 egzem plarzy 
kom puterów  serii ODRA 1300 oraz ok. 
?0fl e>?zemDlarzv kom puterów  ODRA 
1204. P u n k t ciężkości w  działalności 
B iura G eneralnych D ostaw  zm ierzają­
cego głównie do zaspokojenia potrzeb
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użytkow ników , stanow i obecnie uzu­
pełn ian ie i rozbudow a konfiguracji.

W zakresie sprzętu  dostarczane są 
obecnie uzupełnienia pam ięci opera­
cyjnej do pojem ności 64, 96 i 128, a 
n aw et 192 K  słów, jednostk i pam ięci 
dyskow ej o pojem ności 8 MB oraz 
urządzenia do zdalnego przetw arzania 
danych. W zakresie oprogram ow ania 
przekazyw ane są now e w ersje  syste­
mów operacyjnych GEORGE 2 i 
GEORGE 3 oraz tran sla to ry  języków  
BASIC, JEA N  i FORTRAN. 'R ozsze­
rzan a  je s t bib lio teka program ów  oraz 
podw yższane są param etry  niezaw od­
ności pracy  system u.

Nie zapom ina się rów nież o uży t­
kow nikach kom puterów  ODRA 1204, o 
czym św iadczą prace nad kom plekso­
w ą m odernizacją oprogram ow ania tych 
m aszyn. O program ow anie użytkowe 
kom puterów  serii 1300 rozw ijane jest 
obecnie pod ką tem  zastosow ań uk ie­
runkow anych , a m ianow icie system ów :, 
zb ieran ia danych, p rze tw arzan ia  zdal­
nego i lokalnego, konw ersacy jnych , in ­
form acji handlow ej oraz sterow ania 
procesam i. Należy podkreślić, że 
istn ieje obecnie możliwość bardzo zróż­
nicowanego zaspokajan ia potrzeb 
użytkow ników  w  zakresie d ru k arek  
(wierszowe szybkie DW 325 i w olne 
DW 312 oraz znakow e DZM 180). D ą­
ży się rów nież do sukcesyw nego eli­
m inow ania elem entów  i urządzeń im ­
portow anych.

W dziedzinie zastosow ań do ste row a­
nia procesam i przem ysłow ym i realizo­
w ane są system y m odułowej au tom a­
tyki: zrealizow ano już system y dla ko­
paln i węgla brunatnego , zakładów  
produkcji sody oraz okręgow ych za­
k ładów  dyspozycji mocy. W przygo­
tow aniu są system y w ytw órn i pasz tre ­
ściwych, zakładów  m ięsnych, elek trow ­
ni, h u t miedzi i zakładów  azotowych.

Zakończono przygotow ania do u rucho­
m ienia produkcji rea lizacji dostaw 
w yposażenia pomocniczego (tzw. „trze­
ciej pery ferii”). Będą to kom pletne 
system y do transpo rtow an ia  i przecho­
w yw ania podstaw ow ych rodzajów  m a­
szynowych nośników  in fo rm acji (taśm 
i dysków  m agnetycznych, k a r t i taśm  
dziurkow anych oraz tabulogram ów ). 
System y te obejm ow ać będą po jem ni­
ki, regały, nadstaw ki, szafy i środki 
transpo rtow e (wózki). O statnio opraco­
w ano rów nież tzw. p ro jek ty  insta lacy j­
ne, obejm ujące obok dokum entacji bu- 
dow lano-m ontażow ej rów nież p ro jek t 
techniczno-organizacyjny ośrodka obli­
czeniowego. B iuro G eneralnych Dostaw 
dysponuje zarówno w łasnym i rozw ią­
zaniam i ośrodków  typow ych, jak: 
pośredniczy w  w ym ianie dokum enta­
cji opracow anej przez użytkow ników .

W celu popraw y obsługi uży tkow ni­
ków  ELWRO uruchom iło 6 delegatur 
krajow ych oraz 3 delegatury  zagran i­
czne, rozm ieszczone w  rejonach  n a j­
w iększej koncen trac ji użytkow ników . 
W roku ubiegłym  zanotow ano znaczne 
zm niejszenie liczby n ap raw  gw aran ­
cyjnych. Skrócony został rów nież do 
4 tygodni średn i czas uruchom ienia 
konfiguracji i obecnie istn ieją realne 
możliwości dalszego jego skrócenia. 
Dzięki zastosow aniu tran sp o rtu  lo tn i­
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czego i sam ochodowego udało się nie 
tylko przyspieszyć zaopatryw anie 
użytkow ników  w  części zam ienne, ale 
rów nież zm niejszyć zapasy m agazyno­
we tych części. Rozszerzono i u sp raw ­
niono usługi w  zakresie oprogram ow a­
nia. Dotyczą one grom adzenia, dystry ­
bucji i ak tualizow ania oprogram ow a­
nia, serw isu  oprogram ow ania oraz 
działalności in fo rm acy jnej i konsu lta­
cyjnej. Od 1974 r. istn ieje  w łasny 
ośrodek serw isu  oprogram ow ania, do­
konujący  w eryfikac ji oprogram ow ania 
odbieranego od producenta.
Filia ośrodka szkoleniowego w  K sią­
żu wyposażonego w  odpow iedni ze­
staw  sprzętu  podstaw owego i urządzeń 
do przygotow ania danych, może ak tu ­
alnie szkolić jednocześnie 600 osób. W 
roku  bieżącym  ośrodek p lanu je  p rze­
szkolenie ok. 5500 osób na 220 różnych 
kursach.

N astępnym  referen tem  z ram ien ia  p ro ­
ducenta był dy rek to r O środka B adaw ­
czo-Rozwojowego ELWRO, a jedno­
cześnie G łówny K onstruk to r PRL Je d ­
nolitego System u EMC, m gr inż. B ro­
nisław  P iw ow ar. P rzekazał on szereg 
bardzo in teresu jących  in form acji na 
tem at osta tn ich  osiągnięć k onstrukcy j­
nych E lw ro oraz zam ierzeń na najb liż ­
sze lata.

Dyr. P iw ow ar podkreślił, że kom pute­
ry  serii ODRA 1300 będą p rodukow a­
ne co najm nie j do roku  1980, a p raw ­
dopodobnie jeszcze do roku 1983. Aże­
by w ykorzystać w  przyszłości bogate 
oprogram ow anie serii 1300 na kom pu­
terach  JS  EMC postanow iono zbudo­
w ać procesor em ulacji program ów .

D oskonalenie kom puterów  serii 1300 
zapew niono ostatnio przez stw orzenie 
możliwości rozszerzenia pam ięci ope­
racy jne j do pojem ności 256 K  słów, 
zbudow anie jednostki s te ru jącej dla 
pam ięci dyskowych 8 KB oraz m ulti-

pleksora. D alszą rozbudow ę zapew niają 
in tensyw nie prow adzone prace kon­
strukcy jne  dotyczące procesora kom u­
nikacyjnego, jednostk i s te ru jącej dla 
pam ięci dyskow ych 30 KB, s tac ji abo­
nenckiej w sadow ej, dodatkowych k a ­
nałów  zew nętrznych, ad ap te ra  m iędzy- 
m aszynowego łączącego 2—3 m aszyny 
ODRA 1300 oraz prace dotyczące przy­
łączenia do kom utow anej sieci daleko­
pisow ej PK P.

Jeżeli chodzi o R-32, to prow adzone 
są prace zm ierzające do zw iększenia 
funkcjonalności tego kom putera. O stat­
nio rozbudow ano pam ięć operacyjną 
do pojem ności 1024 KB, skonstruow a­
no un iw ersa lny  m ultip leksor oraz w y­
próbow ano możliwość przyłączenia pa­
m ięci dyskow ych o pojem ności 30 KB.

O pracow ano rów nież system  ste row a­
n ia produkcją z zastosow aniem  u rzą­
dzeń końcowych um ożliw iających bez­
pośrednie w prow adzanie danych.

P rodukcja  odpow iednich urządzeń koń­
cowych rozpocznie się w  roku  przy­
szłym , a system  będzie zastosow any 
eksperym entaln ie na jp ierw  w  przem y­
śle m aszynow ym  (sterow anie m aszyną 
papierniczą oraz badanie i w zorcow a­
nie liczników  elektrycznych), a następ ­
nie w  przem yśle m eblarsk im  i stocz­
niowym.

W ypowiedzi dyr. P iw ow ara uzupełnił 
przedstaw iciel pionu oprogram ow ania, 
om aw iając k ie runk i i zakres p rac 
obejm ujących zarówno rozbudow ę se­
rii ODRA 1300 jak  i R-32. P row adzone 
p race dotyczą głów nie oprogram ow a­
n ia  podstaw owego urządzeń końcowych 
w ykorzystyw anych w  specjalizow anych 
system ach zdalnego prze tw arzan ia  
(d ru k a rk a  znakow a, dalekopis, m oni­
tor ekranowy).

W ypowiedzi p rzedstaw icieli ELWRO 
w pierw szym  dniu  obrad zam knęła 
in form acja na tem at w spom nianego

J e d n a  z  s a l  w y k ła d o w y c h  o śro d k a  s z k o le n io w e g o  ELW RO w  K siążu
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przez inż. M azurkiew icza uruchom ie­
n ia  p rodukcji u rządzeń pomocniczych. 
U rządzenia pomocnicze będą dem on­
strow ane n a  najb liższych M iędzynaro­
dow ych T argach  Poznańskich, a do 
użytkow ników  tra f ią  w  IV kw arta le  
br. Szafy i rega ły  będą m iały kon­
s tru k cję  m odułow ą, zapew niającą ła t­
w ą rozbudow ę oraz optym alne dosto­
sow anie do w ym iarów  pomieszczeń w 
ośrodkach obliczeniowych. W fazie 
przygotow ania produkcji zn a jd u ją  się 
już p ierścienie transportow e, palety, 
podstaw ki do taśm , kasety  na k arty  
oraz w ózki transportow e i kom pleta- 
cyjne. W  fazie opracow ania ko n stru k ­
cyjnego zna jdu ją  się nadstaw ki regało ­
we, szafy oraz urządzenia do czyszcze­
n ia taśm  i dysków  m agnetycznych.

Je st to wiadom ość in te resu jąca  użyt­
kow ników  krajow ych  nie m niej niż 
in form acje na tem at sprzętu  podstaw o­
wego i dlatego należy z niecierpliw o­
ścią oczekiwać spełn ien ia zapowiedzi, 
aby w ypełnić w reszcie tę zaw stydza­
jącą od w ielu la t  lukę w  ofercie n a ­
szego przem ysłu. Dziwić się można je ­
dynie tem u, że produkcję taką m usiał 
podjąć p roducent sprzętu  kom putero­
wego, a nie w ytw órcy bardziej p redes­
tynow ani do produkcji tego typu, jak  
np. zakłady podległe Zjednoczeniu 

• PREDOM.

W ystąpienia użytkow ników  zagranicz­
nych rozpoczął re fe ra t przew odniczą­
cego K lubu  U żytkow ników  czechosło­
w ackich, p. U indricha K arp iika .

K om putery  ODRA stanow ią ok. 10% 
całkow itego p ark u  m aszyn cyfrowych 
w  Czechosłowacji i sp isu ją się dosko­
nale, skoro dostarczone 15 la t tem u 
kom putery  ODRA 1000 po dziś dzień 
p racu ją  na 3 zm iany!

I ciekaw ostka: ODRA 1204 pom aga 
redagow ać dziennik „RUDE PRAVO”. 
K lub czechosłowacki pow stał w  1967 r. 
i zrzesza obecnie 63 użytkow ników  zor­
ganizow anych w  4 sekcjach odpow ia­
dających kole jnym  seriom  m aszyn 
ODRA (1000, 1100, 1200 i 1300). K lub 
prow adzi rów nież działalność w ydaw ­
niczą — w ydaje  w łasny  kw arta ln ik  i 
najrozm aitsze m ateria ły  in form acyjno- 
-szkoleniow e.

U żytkow ników  radzieckich rep rezen to ­
w ali k ie row nik  ośrodka obliczeniowe­
go M inisterstw a Szkół W yższych i N au­
ki ZSRR, tow. Rożdżestw ieński. S tw ier­
dził on m. in., że p ierw sza ODRA 1204, 
zainstalow ana w  1968 r., nie zestarza­
ła  się ani fizycznie ani m oralnie i je ­
go zdaniem  może być eksploatow ana 
przez następnych  3—5 lat. O w alorach 
użytkow ych kom puterów  ODRA św iad­
czyć może rrów nież fak t, że stanow ią 
one w  chw ili obecnej 25% parku  m a­
szynowego wyżej w spom nianego reso r­
tu.

W  im ieniu K lubu  U żytkow ników  w 
NRD przem aw iał p. H ans Floss 2 
ośrodka przem ysłu ceram icznego w 
Miśni.

K lub niem iecki m a krótszą h istorię od 
czechosłowackiego, istn ieje  bowiem  za­

ledw ie 5 lat. Znaczną grupę sprzętu  
stanow ią kom putery  typu  ODRA 1204 
(28 egzem plarzy), k tó re  cieszą się dos­
konałą opinią.

W ram ach  k lubu  działa ją  4 grupy spe­
cjalistyczne: 3 zastosowaniow e, zgodnie 
z  klasycznym  podziałem  zastosowań 
(EPD, naukow o-techniczne, sterow anie 
procesam i) oraz 1 grupa techniczna. 
Szczególnie dużą aktyw ność p rze ja­
w ia g rupa techniczna, k tó ra  m a w  
sw ym  dorobku opracow anie lis ty  czę­
ści, a obecnie przygotow uje katalog 
dla usta len ia zapotrzebow ania na czę­
ści zam ienne, czym niew ątpliw ie w y­
pełn ia pew ne luk i w  obow iązkach 
producenta. Dzięki różnym  form om  
w spółpracy, konsekw entnie inicjow a­
nym  i propagow anym  przez K lub, u d a ­
ło się osiągnąć w ym ierne i znaczne 
efekty  oszczędnościowe.

O statn im  z refera tów  zagranicznych 
był rep rezen tan t użytkow ników  w ęgier­
skich, doc. A ntal Ivany  z ośrodka un i­
w ersy te tu  budapeszteńskiego. On rów ­
nież bardzo pozytyw nie ocenił w alory 
eksploatacy jne kom puterów  ODRA 
oraz konk retne  działanie k lubu, zw ła­
szcza dotyczące oprogram ow ania, a 
zm ierzające do zw iększenia efektyw ­
ności zastosowań.

Na m arginesie wypowiedzi gości zagra­
nicznych trzeba podkreślić n iew ątp li­
we ich zaangażow anie w  spraw ę po­
praw y efektyw ności w ykorzystan ia 
sprzętu, często bardzo skrom nie w ypo­
sażonego w  urządzenia peryfery jne, 
często zbyt przestarzałego.

N iestety dla w iększości polskich uży t­
kow ników  tak ie  problem y nie istnieją. 
D om inuje bezkrytyczna często fascy­
nac ja  rozbudow ą konfiguracji bez 
przeprow adzania jakiegokolw iek ra ­
chunku ekonomicznego. Możliwe, że 
rozsądna postaw a użytkow ników  za­
granicznych w ynika z fak tu , że ODRY 
są dla nich urządzeniam i im portow a­
nym i, k tóre otacza się zawsze w iększą 
opieką i k tó re  spo tykają się z w ięk­
szym  uznaniem  niż w yroby rodzime.
W każdym  razie problem  ten  należa­
łoby szerzej przedyskutow ać i posta­
ram y  się do niego w rócić na łam ach 
INFORM ATYKI.

W pierw szym  dniu  obrad  w ystąpił 
rów nież dr inż. Ja n  Zydowo, dyrektor 
C entrum  In fo rm atyk i H andlu  Z agra­
nicznego i G ospodarki M orskiej, k tó ­
ry  scharak teryzow ał eksploatow ane 
przez ten ośrodek w ielodostępne syste­
my teleprzetw arzan ia , stanow iące p ro­
totyp rozw iązań przyszłościowych. Na 
tle dotychczasowych doświadczeń dyr.
Zydowo sform ułow ał szereg specyficz­
nych dla tego k ie runku  zastosowań 
propozycji i życzeń pod adresem  p ro ­
ducenta, dotyczących rozw oju sprzętu 
i oprogram ow ania oraz dalszej popra­
w y w skaźników  ich niezawodności.
D rugi dzień spo tkania rozpoczęły w y­
stąp ien ia dwóch użytkow ników  czecho­
słowackich.
P rzedstaw iciel ośrodka znanego kom ­
b ina tu  przem ysłu  m aszynowego CKD,

eksploatującego bardzo rozbudow aną 
konfigurację ODRY 1305 pod nadzo­
rem  system u operacyjnego GEORGE 3, 
poinform ował, że ośrodek dysponuje 
zespołem program ów  * do badania 
obciążenia poszczególnych modułów 
system u, a także do testow ania taśm  
m agnetycznych i dziurkow anych. N a­
tom iast przedstaw iciel ośrodka In sty ­
tu tu  Energetycznego w  P radze przeka­
zał inform ację, że jego ośrodek dys­
ponuje tran sla to rem  języka MOST na 
kom puter ODRA 1305, k tóry  rozw iązu­
je rów nież podstaw ow e problem y użyt­
kow ników  korzystających dotąd z kom ­
puterów  ODRA 1204.

Później delegaci udali się do Zakładów  
ELWRO, bądź zostali w  Książu, żeby 
zwiedzić ośrodek szkoleniowy w ro ­
cławskiego producenta.

T rzeba przyznać, że organizacja i m e­
tody oraz zgrom adzony sprzęt i pomo­
ce dydaktyczne św iadczą o znacznym 
postępie w  dziedzinie n a  ogół bardzo 
zaniedbanej przez w szystkie przem y­
sły w  Polsce.

Ze względu na w agę problem atyki 
szkoleniowej postaram y się w  najb liż­
szej przyszłości p rzedstaw ić na ła ­
m ach INFORM ATYKI i tę  dziedzinę 
działalności ELWRO.

W czasie dyskusji panęlow ej, jak a  to­
czyła się n a  tem at oprogram ow ania w  
drugim  dniu  obrad, użytkownicy zgła­
szali sw oje uw agi i propozycje, otrzy­
m ując natychm iast odpowiedzi lub 
w yjaśn ien ia od specjalistów  ELWRO. 
Delegaci NRD i Czechosłowacji po ru ­
szyli w ażki problem  dotyczący u ra to ­
w ania olbrzym iego dorobku — p rog ra­
mów użytkowych, opracow anych na 
kom putery  ODRA 1204.

W yniki spotkania podsum ow ał k ierow ­
nik  B iura G eneralnych Dostaw, mgr 
inż. Ja n  M azurkiewicz.

Spełn ia jąc żądania większości uży t­
kow ników  ELWRO będzie dążyć do 
rozszerzenia i przyspieszenia cyklu pu ­
blikacyjnego in form acji dla użytkow ­
ników, zwłaszcza kom unikatów  doty­
czących nowości.

Mało realne je s t natom iast spełnienie 
innego postu latu  zgłoszonego w czasie 
dyskusji, a dotyczącego skupienia 
w szystkich dostaw , w  tym  rów nież 
m ateria łów  eksp loatacyjnych w  r a ­
m ach jednej insty tucji. Inne zgłoszone 
w nioski i propozycje będą w nikliw ie 
rozpatrzone i uw zględnione w planach 
działalności ELWRO.

D yskusję zam knął dyr. P ronobis, k tó ­
ry  zakom unikow ał, że podobne spo tka­
nia będą oczywiście kontynuow ane — 
w skali m iędzynarodow ej co 2 lata, 
niezależnie od corocznych spotkań 
K lubu U żytkow ników  polskich. Dyr. 
P ronobis w ielokrotnie podkreślał, jak  
bardzo cenne dla p roducen ta są takie 
spo tkania w najw iększym  stopniu 
gw aran tu jące  pełną zgodność między 
rzeczyw istym i potrzebam i uży tkow ni­
ków, a możliwościam i produkcyjnym i 
ELWRO.

W ładysław  KLEPACZ
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G ie łd a  system ów m inikom puterowych

Oto lis ta  kolejnych opracow ań b io rą­
cych udzia! w  giełdzie i jednocześnie 
zgłoszonych do obu konkursów  (kon­
kurs A m a w yłonić zespół, k tó ry  w dro­
żył najw ięcej opracow ań prezen tow a­
nych n a  XV Giełdzie Postępu Tech­
nicznego, B — zespół autorski, k tó re­
go opracow anie zostało w drożone w 
najw iększej liczbie p rzedsięb io rstw )*).

Przypom inam y, że in form acje o n u ­
m erach katalogow ych w ym ienionych 
opracow ań m ożna uzyskać kon tak tu jąc  
się z organizatoram i konkursów  — 
O środek Rzeczoznaw stw a i Postępu 
O rganizacyjno-Technologicznego SIM P, 
ul. M ickiewicza i), 01-517 W arszaw a, 
tel. 39-03-49.
D la u ła tw ien ia  podstaw ow e dane cha­
rak te ry zu jące  opracow ania podajem y 
w  następującej kolejności:
© nazw a opracow ania
— zastosow anie
— typ i konfiguracja m in ikom putera
— autor.
9  System  obliczania zarobków  pracow ­
ników  w ynagradzanych  w  system ie 
płac stałych
— O bliczanie w ynagrodzenia m iesię­
cznego, ew idencja zarobków , polityka 
kadrow a
— MERA 305
— O środek In fo rm atyk i CZSP
© Podsystem  spraw ozdaw czości rzeczo­
w ej o m odułach GUS: P-2a, P-2b, P-2c, 
MHWiU
— Sprawozdaw czość oraz inform acje 
ekonom iczne dla k ierow nictw a
— MERA 303
— O środek In fo rm atyk i CZSP 
© Podsystem : P łace PU
— Sporządzanie listy  płac, prem ii i za­
siłków  ZUS pracow ników -um ysłow ych

MERA 305
— Zakład D ośw iadczalny B um ar-B udor

') S z c ze g ó ło w e  o m ó w ie n ie  g ie łd y  i w a r u n ­
k ó w  k o n k u r só w  z o sta ło  o p u b lik o w a n e  w  n u ­
m e r ze  4 IN F O R M A T Y K I. P o p rz ed n ia  lis ta  
o p ra co w a ń  u k a za ła  s ię  w  n u m e rze  5 IN F O R ­
M A TY K I.

M in ik o m p u ter  ser ii M ERA 300

© G ospodarka M ateriałow a
— O brót m ateriałow y
— MERA 305
— Z akład D ośw iadczalny B um ar-B udor

® D ekoder M2 — ISO-7
— Przygotow anie danych na daleko­
pisach w  kodzie M2 i przetłum aczo­
nych na kod ISO-7
— MERA 303 lub 302
— Przedsiębiorstw o Przem ysłu  Chłod­
niczego w  L ublin ie

© W ydruk karto tek i m agazynowej 
w yrobów  gotowych
— Obliczenie i codzienny w ydruk  
karto tek i m agazynowej

F o t .:  A . K LIM EK

— MERA 303 lub  302
— Przedsiębiorstw o Przem ysłu  Chłod­
niczego w  Lublinie
© Rozliczenie inw en taryzacji
— Księgowość m ateria łow a
— MERA 303 lub  302
— Przedsiębiorstw o Przem ysłu  Chłod­
niczego w  L ublinie
© AUTOPLAN
— Sporządzanie p lanów  — harm ono­
gram ów  dla gniazd p rodukcji w ielko- 
sery jne j i m asowej
— MERA 305
— W arszaw skie Zakłady M echaniczne 
PZL-W ZM , P ion Inform atyczny

(A.E.K.)

Łódzki akces do przyszłości

Od k ilkunastu  la t tw orzone były w  n a ­
szym  k ra ju  różne zespoły do określa­
nia możliwych i pożądanych k ie ru n ­
ków rozw ojow ych in form atyki. N ieste­
ty  natłok  zadań doraźnych szybko roz­
praszał w ysiłki, a zainteresow anie 
w ładz zw ierzchnich z reguły kończyło 
się po opracow aniu  pierw szej progno­
zy. T aki los spotkał w łaśnie en tuzja­
stów, k tórzy 15 la t tem u opracow ali 
pod ausp icjam i PAN pierw sze in for­
m atyczne spojrzenie w  przyszłość, tzw. 
m ateria ły  K om isji K uhna, I choć póź­
niej k ilkak ro tn ie  jeszcze osoby te  b ra ­
ły udział w innych pracach p lan isty ­

czno-prognostycznych, n igdy jakoś nie 
m ówiło się o system atycznych pracach  
stud ialnych , a na w szystkie prace z 
reguły w yznaczano przysłow iow e „aż 
2 tygodnie”.
W ydaje się, że środow isko łódzkie 
jest pierw szym  w k ra ju , k tóre nie bę­
dzie mogło zasłaniać się żadnym i ta ­
kim i przysłow iow ym i paraw anam i, 
zm uszającym i do nerw ow ego pośpie­
chu i — co tu ukryw ać — oczywi­
stych niedopracow ań. P rezyden t Ło­
dzi doszedł do w niosku, że po to ma 
się fachowców, aby ich zachęcać do 
pracy, a nie ograniczać jak im ś b iu ro ­

kratycznym i usta len iam i. Toteż jedy­
nym  form alnym  żądaniem  P rezydenta 
przy pow oływ aniu Zespołu K oordyna­
cyjnego ds. Rozwoju In fo rm atyk i na 
terenie łódzkim  było, aby g rupa obda­
rzonych przezeń zaufaniem  działaczy 
inform atycznych zb ierała  się nie rza ­
dziej niż co 2 miesiące.
Z przyjem nością odnotow ując ten fa k t 
redakcja  INFORM ATYKI nie apelu je  
jednak  do zgłaszania akcesu do zes­
połu dr. Ł uczaka ponieważ w yraża n a­
dzieję, że podobne am bitne zespoły po­
w staną i w  innych częściach k ra ju .

(A.B.E)
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W ie lk i p rzeg lgd  rozwoju radzieckiej informatyki

W ciągu p raw ie  4 lat, k tóre upłynęły 
od p ierw szej w ielkiej p rezen tacji r a ­
dzieckiego sprzętu  kom puterow ego na 
w ystaw ie Jednolitego System u w  Mos­
kwie, ogół naszych Czytelników  nie 
m iał dotąd m ożliwości bliższego, a jed ­
nocześnie całościowego zapoznania się 
z ew olucją tego sprzętu, a także z 
głów nym i k ie runkam i zastosow ań in ­
fo rm atyk i w  ZSRR. Ekspozycje sp rzę­
tu  oglądane w  ostatn ich  la tach  na 
M iędzynarodow ych T argach Poznań­
skich czy Lipskich były bardzo f ra g ­
m entaryczne i podobnie jak  stosunko­
wo skąpe  inform acje, p rzekazyw ane za 
pośrednictw em  prasy , u tru d n ia ły  w y­
robienie sobie całościowego i bardziej 
precyzyjnego obrazu postępu kom pu­
teryzacji w  K ra ju  Rad. Tę lukę in fo r­
m acyjną w ypełn iła dopiero w ielka w y­
staw a czynna w  okresie od 4 do 24 
kw ietn ia br. w  w arszaw skim  P ałacu  
K u ltu ry  i N auki z okazji Dni Radziec­
kiej N auki i Techniki, o o tw arciu  k tó ­
re j relacjonow aliśm y już w  kw ietnio­
w ym  num erze INFORM ATYKI.
W ystaw a ta  pozwoliła nie tylko zapoz­
nać się z konkretnym i w yrobam i, de­
m onstrow anym i w  sposób ciągły w 
prak tycznym  działaniu  przez doskona­
le in form ujących  operatorów , ale rów ­
nież d a ła 'b a rd zo  syntetyczny obraz do­
konanego w  ostatn ich  la tach postępu, 
a zw łaszcza interesującego przem iesz­
czenia punktów  ciężkości w  rozw oju 
sprzętu  i zastosowań, całkowicie zresz­
tą zgodnego z ak tualnym i tendenc ja­
mi św iatow ym i.
W poniższej re lacji postaram y się 
przekazać w  znacznym  skrócie in fo r­
m acje o najbardzie j in te resu jących  i 
charak terystycznych  pozycjach w ysta­
wy.
P odstaw ow a część ekspozycji, nazw a­
na oficjaln ie działem  „Technika obli­
czeniowa i zautom atyzow ane system y 
zarządzania”, skoncentrow ana została 
w  4 salach na I piętrze. Poza tym i 
salam i eksponow any był jedynie sy­

stem  m inikom puterow y SM 3 u s ta ­
w iony na parte rze  w dziale „Nauka 
w ZSRR”. Podstaw ow ym  tem atem  eks­
pozycji, w yrażonym  zresztą we w spom ­
n ianej oficjalnej nazw ie działu, było 
zastosow anie sprzętu  do au tom atyza­
cji różnych szczebli i odcinków  zarzą­
dzania. A kcentow ały to zarów no de­
m onstracja  poszczególnych urządzeń, 
jak  i liczne plansze inform acyjne zw ią­
zane z rozw ojem  zastosowań in fo rm a­
tyk i w  najszerszym  znaczeniu tego po­
jęcia. Należy podkreślić, że p rzew aża­
jąca część sp rzę tu  mimo znacznego 
rozpow szechnienia w  ZSRR w  Polsce 
była całkowicie nieznana.

SYSTEMY KOMPUTEROWE •
I MINIKOMPUTEROWE
W odróżnieniu od akcentow anych w 
la tach  ubiegłych system ów  dużych 
(R-50), p rofil produkcji sprzętu  obec­
nie przeniósł się w yraźnie na system y 
średnie i m ałe. Je s t to niew ątpliw ie 

zgodne z obserw ow anym i od pewnego 
czasu tendencjam i św iatow ym i (naw et 
IBM po w ialu  w ahaniach  rozpoczął 
ofensyw ę na rynek  m inikom puterów !) 
i w ynika poprostu  z bardziej w n ik li­
w ej analizy rzeczyw istych efektów  
ekonom icznych zastosowań.
T ak więc n a  w ystaw ie Jedno lity  Sy­
stem  reprezentow any był przez se ry j­
nie produkow any model R-22 (foto 1). 
K om puter ten, w ystaw iony w  kon fi­
g u rac ji podstaw ow ej, był już opisyw a­
ny w  INFORMATYCE, a naw et zna- 

' ny je s t już w  Polsce z pierw szych 
instalacji.
Pom im o znacznego postępu k onstruk ­
cyjnego i technologicznego w  porów ­
nan iu  do" swego poprzednika R-20, m o­
del ten  należy n iew ątpliw ie do klasy 
m aszyn średniej w ielkości. Miłym dla 
nas akcentem  ekspozycji R-22 była 
polska d ru k ark a  w ierszow a (EC 7033), 
stanow iąca obok bułgarskich  jednostek 
pam ięci taśm ow ej i dyskow ej dowód 
mocno ugruntow anej w spółpracy k ra ­
jów  socjalistycznych. N astępnym  z

eksponow anych system ów kom putero­
wych była rozbudow ana dw uproceso­
row a konfiguracja kom putera NAIRI 
3-3 (foto 2). K onfiguracja ta  nazyw a­
na kom pleksem  obliczeniowym  (KWS) 
jest przeznaczona do zastosow ania w 
typow ych zautom atyzow anych syste­
m ach zarządzania przedsiębiorstw em  
(ASUP) o p rodukcji w ielkoseryjnej. 
K ażda z jednostek  cen tralnych wypo­
sażona je st w  pam ięć operacyjną o po­
jem ności 32 K słów  37-bitowych. Kom ­
pleks NAIRI 3-3 może być eksploato­
w any albo w  trybie dwóch niezależ­
nie działających m aszyn, albo też ja ­
ko całość przystosow ana do pracy  w 
wielo dostępie.
O program ow anie obejm uje oprócz 

•»standardowego system u operacyjnego 
rów nież specjalizow any system  opera­
cyjny OS ASUP, dostosowany do sp e ­
cyfiki wyżej w spom nianego zastosow a­
nia. W sprzęcie w idoczne są rów nież 
przykłady  w spółpracy m iędzynarodo­
wej w  postaci stosow ania bułgarskich 
pam ięci dyskowych oraz czechosłowac­
kich czytników  taśm y dziurkow anej 
FS 1500 i m aszyn operatora „Konsul 
254”. Bardzo isto tną cechą NAIRI 3-3 
dla w arunków  radzieckich jest w ypo­
sażenie w  em ulator zapew niający bez­
pośrednie w ykorzystyw anie oprogra­
m ow ania kom puterów  M lNSK 22, co 
ze w zględu na powszechność ich stoso­
w an ia w  ZSRR je st spraw ą o dużym 
znaczeniu.
System  NAIRI 3-3 chociaż jest m aszy­
ną stosunkowo w olną, w ystaw iony zo­
sta ł w  znacznie w iększej niż R-22 kon­
figuracji urządzeń zew nętrznych (8 jed ­
nostek pam ięci taśm ow ej, 3 jednostk i 
pam ięci dyskowej, 2 d ru k ark i w ierszo­
we i inne).
Trzecim  eksponatem  z grupy  klasycz­
nych system ów  kom puterow ych był 
M 5010 (foto 3), nazw any przez p ro ­
ducenta system em  kartow ym . P ubli-

K o m p u ter  R-22 K o m p u te r  N A IR I 3-3
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kac ja  firm ow a zalicza go do k lasy  m a­
szyn m ałych z zastosow aniem  do k się­
gowości, p lanow ania i innych prac 
adm inistracy jnych . Nazwa oraz pocho­
dzenie z zakładów  na L itw ie w skazuje, 
że system  ten  stanow i kontynuację 
techniki produkow anych  tam  poprzed­
nio m aszyn licząco-analitycznych. 
Jak  wiem y system y podobne, lecz o 
m niejszych znaczriie możliwościach i 
w ydajności, produkow ane były na 
św iecie dość powszechnie, pom agając 
torow ać drogę in form atyce w n a jb a r­
dziej konserw atyw nych kręgach d łu ­
goletnich użytkow ników  techniki k a r t  
dziurkow anych. M '5010 jest oczywi­
ście w  pełni rozw iniętym  nowoczesnym  
system em  kom pu te row ym . o cechach 
m aszyny 3 generacji, zarów no w  od­
niesieniu do konstrukcji, jak  i opro­
gram ow ania (organizacja bajtow a, p a ­
m ięć operacyjna o pojem ności 32 K, 
rozbudow ane urządzenia * zew nętrzne, 
now oczesny system  operacyjny). N aj­
bardziej o ryginalnym  rozw iązaniem  
jest tu  pam ięć dyskow a w ym ienna P 
412 łub  P 421-A o m ałej pojem ności 
(po 2,6 MB), odbiegająca od rozw iązań 
typow ych, lecz charak te ryzu jąca  się 
dużą niezawodnością działania. 
Jakkolw iek  system  M 5010 sk lasyfi­
kow any został jako m aszyna m ała, to 
jednak  ze w zględu na rozm iary  kon­
figu racji oraz gabary ty  poszczególnych 
m odułów  nie może być on zaliczony 
do g rupy  klasycznych system ów  m ini­
kom puterow ych.
K ryteriom  tak im  odpow iada w  pełni 
system  SM-1 (foto 4), nazyw any po­
dobnie jak  NAIRI kom pleksem . Jego 
jednostka cen tra lna  SM -1P wyposażo­
na je s t w  pam ięć szybką o pojem ­
ności 4 K  słów  18-bitowych i cyklu 
0,3 j.is oraz w  pam ięć operacy jną głów ­
ną o pojem ności do 32 K  słów i cyklu 
1,2 tts. System  ten może być rozbu­
dow yw any o liczne m oduły urządzeń 
zew nętrznych, tak ich  ja k  pam ięć kase­
towa A311-4, pam ięć dyskow a o pojem ­
ności 0,8 MB, d ru k a rk a  znakow a m o­
zaikow a (eksponow ana była nasza 
DZM 180), m onitor ekranow y, korw er- 
te r  analogow o-cyfrow y itp. Na p odk re­
ślenie zasługuje bardzo nowoczesny 
w ygląd zew nętrzny oraz duża szybkość 
działania (do ok. 400 tys. operacji/s). 
System  SM-1 przeznaczony je st do u n i­
w ersalnego zastosow ania (w h ie ra rch i­

cznych system ach zarządzania, p racach  
inżynierskich, sterow aniu  procesam i 
technologicznym i, re je s trac ji i kontro li 
pom iarów , itp.).
D rugim  eksponow anym  uniw ersalnym  
system em  m inikom puterow ym  był 
SM-3 (foto 5), uk ierunkow any głów­
nie na num eryczne sterow anie obra­
b iarek , procesy re je strac ji i kontroli 
danych eksperym entalnych  oraz gro­
m adzenie, przygotow anie i p rze tw arza­
nie danych w operatyw nym  kierow aniu  
produkcją.
M ożliwości obliczeniowe tego system u 
charak teryzu je  pam ięć operacy jną o 
pojem ności do 29 K  słów 16-bitowych, 
zaś stopień niezawodności działania 
2000 godzin pracy  bezaw ary jnej. SM-3 
w yposażony jest w  system y operacy j­
ne na taśm ie dziurkow anej (PLOS SM) 
oraz dyskow y (DOS SM) z w aria n ta ­
m i uw zględniającym i pracę w  czasie 
rzeczyw istym .
Is tn ie je , pełna zgodność program ow a 
z kom puteram i system u M-400 ASWT 
a także możliwość w spółpracy z kom ­
pu teram i JS  EMC i p rzyłączania b a r­
dzo szerokiego asortym entu  urządzeń 
zew nętrznych. W eksponow anej konfi­
gu rac ji w idoczne były szczególnie w y­
raźn ie dowody w spom nianej już w spół­
pracy  k rajów  socjalistycznych w  posta­
ci następujących  urządzeń p ery fe ry j­
nych: d ru k ark i znakow ej DZM-180 
(PRL), d ru k a rk i znakow ej daro- 
-Soem tron (NRD), m onitora ek ranow e­
go EC 7168 (WRL), czytnika taśm y 
dziurkow anej MR 301 (WRL), perfo ra­
to ra  taśm y papierow ej T P  31 (WRL) 
oraz pam ięci dyskow ej ISOT 1370 
(LRB).

TELEPRZETW ARZANIE
S przęt d la  potrzeb te lep rze tw arzan ia 
reprezen tow any był w  pierw szym  rzę­
dzie przez stację  abonencką EC-8504, 
należącą ja k  w skazuje sym bol do u rzą ­
dzeń JS  EMC. Ekspozycja obejm ow ała 
tu  znaczną liczbę różnych urządzeń 
końcowych, tw orzących pod w zględem  
zajm ow anej pow ierzchni w ystaw ow ej 
zestaw  rów now ażny najw iększym  z po­
przednio om ówionych system ów  kom ­
puterow ych (do 65 m 2 w  konfiguracji 
m aksym alnej). Spośród w ielu  rodzajów  
urządzeń przyłączanych do jednostki 
ste ru jącej AP-2100 na szczególną uw a­
gę zasługuje w olna pam ięć taśm ow a

AP 5080, K law iatura alfanum eryczna 
AP 7060 z m onitorem  ekranow ym  w 
postaci popularnego telew izora tu ry s ty ­
cznego „JUNOST 401" (foto 6) d ru k a r­
ka znakow a A P 7104, czytnik k a r t AP 
6100,‘perfo ra to r taśm y A P 7100 oraz 
m odem  AP-0101.
Dla potrzeb w yśw ietlan ia p rze tw arza­
nych in form acji na w iększym  ekran ie 
istn ieje  możliwość przyłączenia typo­
wego 24-calowego odbiorn ika te lew i­
zyjnego (foto 7). S tac ja  EC 8504 w ypo­
sażona je s t w  kom pletne oprogram o­
w anie podstaw ow e i um ożliw ia tran s­
m isję danych z prędkością 1200 lub 
2400 bodów.
Innym  eksponatem  tej grupy  urządzeń 
była stac ja  m onitorów  ekranow ych EC 
7906, um ożliw iająca przyłączenie do 16 
m onitorów  ekranow ych typu  EC 7066 
z k law ia tu rą  alfanum eryczną. M onito­
ry  te m ają  ek ran  o pojem ności 960 
znaków  oraz rep e rtu a r  128 różnych 
sym boli.

INNE URZĄDZENIA
Spośród innych in teresu jących  ekspo­
natów  sprzętu  należy w ym ienić u rzą­
dzenie rysu jące  (koordynatograf) EC 
7051, um ożliw iające autom atyczne k re ­
ślenie rysunków  w  form acie 1200 X 
X 1150 m m  w  trzech różnych kolorach 
z szybkością 50 m m /s i z możliwością 
w prow adzenia do 255 różnych sym ­
boli.
Innym  w artym  w zm ianki urządzeniem  
był w yposażony w  ek ran  duży elek­
troniczny kalku la to r biurow y typu 
ISK RA  125.

ZASTOSOWANIA
Oprócz bieżącego dem onstrow ania 
przykładow ych zastosow ań na wyżej 
opisanych eksponatach  działały na 
w ystaw ie m akiety  św ietlne sym ulu ją­
ce działanie n iek tórych  w drożonych w  
ZSRR zastosow ań oraz liczne plansze 
ilu s tru jące  sposób rea lizacji zau tom a­
tyzow anych system ów  zarządzania 
(ZSZ) w zględnie przyszłe zam ierzenia 
w  dziedzinie zastosowań.
N ajw iększe zainteresow anie zw iedza­
jących z uw agi n a  odczuw alne rów ­
nież u nas trudności kom unikacyjne 
w  w ielkich ag lom eracjach m iejskich 
skupiały  m akiety  zautom atyzow anego 
system u dyspozytorskiego sterow ania 
kom unikacją  m iejską A SD U -G PT oraz
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S ta c ja  a b o n en ck a  EC 8504 — k la w ia tu r a  a lfa n u m e r y cz n a  A P  7060 
z  te le w iz o r e m  „JU N O S T  401”

S ta cja  a b o n en ck a  EC 8504 — s ta n d a rd o w y  te le w iz o r  d o  w y ś w ie t ­
la n ia  in fo rm a cj i z o k o lic z n o śc io w y m  n a p isem

zautom atyzow anego system u ste row a­
n ia ruchem  ulicznym  „GOROD-M1”. 
System  ASD U -G PT sk łada  się z pod­
system u m iejskiej kom unikacji zbioro­
w ej (2500 pojazdów , 250 tras) oraz z 
podsystem u taksów ek (1500 pojazdów , 
100 m iejsc postoju). K ażdy z punktów  
kontro lnych  system ów  może obsłużyć 
jednocześnie do 8 pojazdów. U rządze­
nie punktów  kontro lnych  zainstalow a­
ne na zew nątrz  budynków  przystoso­
w ane są do zakresu  tem p era tu r od 
—40° do +50°C  oraz 95% w ilgotności 
w zględnej.
W system ie „GOROD-M1” jeden  m oduł 
objąć może do 150 skrzyżow ań ulic. 
System  ten  zw iększa o 25—30% p rze­
pustow ość ulic oraz zm niejsza o 25% 
możliwość pow staw ania zatorów . U rzą­
dzenia punktów  kontrolnych na o tw ar­
tej przestrzen i dostosow ane są do p ra ­
cy w  podobnych jak  w  ASDU-GPT 
zakresach • tem p era tu r i w ilgotności 
względnej.

Trzecią in te resu jącą  m akietą był sy­
stem  inform acyjny  ste row an ia agrega­
tem  elektrycznego spaw an ia  ru r  IUS 
TESA, obejm ujący zarówno ste row a­
nie procesem  technologicznym , jak  i 
procesam i organizacyjno-ekonom iczny­
m i w ystępującym i w  w ydziale p roduk­
cji ru r  w ielkiej średnicy. Je s t to sy­
stem  hierarchiczny, którego górny 
szczebel tw orzą 3 kom putery  typu 
ASW T M-6000.
Znaczną część ekspozycji stanow iły 24 
czytelne plansze fo rm atu  A l, w  w ięk­
szości ilu s tru jące  sposób rozw iązania 
typow ych zastosowań.
Były to przykładow o schem aty  zauto­
m atyzow anego system u sterow ania 
procesam i technologicznym i, system u 
transportow o-m agazy nowego, podsta­
wowego system u zarządzania w ydzia­
łem  produkcy jnym  zbytem  w yrobów  
gotowych, zaopatrzeniem  m ateria ło ­
w ym , kadram i, podsystem u techniczne­
go przygotow ania .produkcji itp.

Pozostała część plansz ilustrow ała ta ­
kie zagadnienia, jak  s tru k tu ra  opro­
gram ow ania system ów  przedsiębiorstw  
(ASUP), perspektyw y rozw oju zasto­
sow ań, s tru k tu ra  organizacyjna zespo­
łów realizacyjnych itp.
Należy stw ierdzić, że organizatorzy 
w ystaw y przygotow ali s ta ran n ie  opra­
cow ane drukow ane m ateria ły  in form a­
cyjne, dotyczące zarów no eksponow a­
nych urządzeń, jak  i p roblem atyki za­
stosowań.
Doskonale przygotow ana fachow a i 
bardzo uprzejm a obsługa operatorska 
i techniczna poszczególnych ekspona­
tów  uzupełniała in form acje drukow ane 
licznym i dem onstracjam i i w y jaśn ie­
n iam i oraz zapew niała ciągłość działa­
nia urządzeń w  trudnych  w arunkach 
pow odow anych bardzo dużą frekw en­
cją zw iedzających.

Tekst: W ładysław KLEPACZ 
Zdjęcia: Andrzej KLIMEK
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W dniach 31 sierpnia — 3 września 
1977 r. w  zamku Książ k. Wałbrzycha 
odbędzie się konferencja naukowo-te­
chniczna nt. NIEZAWODNOŚĆ I EKS­
PLOATACJA SYSTEMÓW KOMPU­
TEROWYCH, organizowana przez Od­
dział SEP w e Wrocławiu, przy współ­
udziale Centrum MERA-ELWRO, pod 
protektoratem wicem inistra przemysłu 
maszynowego, prof. dr. hab. inż. Sta­
nisława Paszkowskiego.

O brady będą prow adzone w  trzech 
sekcjach.
1) Sekcja ogólna:
— stan  obecny i perspektyw y rozw o­
ju  produkcji k rajow ych  system ów  
kom puterow ych
— niezawodność system ów  złożonych
— w ybrane problem y diagnostyki sy­
stem ów  kom puterow ych
— m odelow anie problem ów  niezaw od­
ności i eksp loatacji system ów  złożonych
— model niezawodnościowy system u z 
uszkodzeniam i zależnym i
— analiza niezawodności system ów  z 
uszkodzeniem  dwóch typów
•— badania teoretyczne procesu zuży­
cia obiektów  technicznych.

2) Sekcja niezawodności system ów 
kom puterow ych:
— m etody analizy niezawodności sy­
stem ów  kom puterow ych
— niezawodność oprogram ow ania
— rezerw ow anie system ów  kom pute­
row ych
— diagnostyka jako środek podw yż­
szenia niezawodności system ów  kom ­
puterow ych
— system  kontroli i d iagnostyki kom ­
p u te ra  R-32
— niezawodność i efektyw ność syste­
m ów cyfrowych pracujących w czasie 
rzeczyw istym
— niezawodność sieci kom putero­
wych.
3) Sekcja eksploatacji system ów  kom ­
puterow ych:
— organizacja serw isu  G eneralnego
Dostawcy a optym alna eksploatacja 
SC
— problem atyka badań eksp loatacy j­
nych SC produkcji ELWRO
— organizacja szkolenia użytkow ni­
ków system ów  kom puterow ych pro­
dukcji ELWRO
— w drażanie system ów  kom putero­
wych przeznaczonych do nadzoru  pro­
cesów technologicznych w  energetyce

— system  zb ieran ia in form acji nt. eks­
p loatacji system ów  kom puterow ych i 
jego znaczenie w  procesie p ro jek tow a­
nia, produkcji i eksploatacji
•— stra ty  czasu pracy  system ów  kom ­
puterow ych, zw iązane z zawodnością 
sprzętu  cyfrowego
— identyfikacy jny  model sterow ania 
procesem  przesyłania in form acji w 
struk tu rze  sieciowej.
W czasie konferencji p lanu je  się rów ­
nież zorganizow anie dyskusji panelo­
wych, w czasie których uczestnicy bę­
dą mogli przedstaw ić w ynik i w łasnych 
p rac nt. niezawodności i eksploatacji 
system ów  kom puterow ych.
Przewidywany koszt uczestnictwa w 
konferencji 1800 zł (w tym: materiały, 
noclegi, wyżywienie).
Ze względu na ograniczoną liczbę 
miejsc o uczestnictwie w  konferencji 
decydować będzie kolejność zgłoszeń. 
Zgłoszenia i wszelką korespondencję 
dotyczącą konferencji należy kierować 
na adres:
Dr inż. Janusz Biernat 
Instytut Cybernetyki Technicznej 
Politechniki Wrocławskiej 
ul. Janiszewskiego 11/17 
50-372 Wrocław
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ÜÆSZE RECENZJE

Kontrowersje inform atyczne

Uczenie cudzych dzieci czy ocenianie 
ich to niewdzięczne zajęcie. A myśl 
tak a  przychodzi człowiekowi do głowy, 
gdy przedm iotem  recenzji s ta je  się nie 
słow nik w  zw ykłym  tego słowa sensie, 
a le  w łaśnie tezaurus. O ile bowiem  
z góry m niej w ięcej w iadom o, kto b ę­
dzie korzystać ze słow nika, to sam  te ­
zaurus je s t ty lko jednym  elem entem  
w iększej całości, ja k ą  stanow i system  
w yszukiw ania in form acji — system , 
k tó ry  można trak tow ać jako pew ną 
nadbudow ę tezaurusa . A jest rzeczą 
w iadom ą, że system y można oceniać 
dopiero po ich k ilku letn im  w ypróbo­
w aniu  w  prak tyce.

Zostawm y zatem  na razie  spraw ę sy ­
stem ów  inform acyjno-w yszukiw aw - 
czych aż efektyw nym i w drożeniam i 
zak iełkują prace prow adzone w  OBRI- 
-INFORNA oraz ZETO-WROCŁAW, 
sygnalizow ane w  rozdziale w prow adza­
jącym  „T ezaurusa” *).

Zastanów m y się raczej do czego w  
ogóle mogą służyć tezaurusy  i jak  na 
tle tych rozw ażań m ożna trak tow ać 
dziecko m gra S tan isław a Zadrożnego 
i jego 19 w spółpracow ników .

Otóż, generaln ie rzecz biorąc, tezau ru ­
sy jako sw oiste podzbiory term inolo­
gii specjalistycznej w inny  spełniać 
określone postu laty  s tru k tu ra ln e  i fu n ­
kcjonalne. odnoszące się do rep rezen­
tatyw ności, dyw ersyfikacji, h ie ra rch i-  
czności o raz m anipulatyw ności.

Postulat reprezentatywności sp row a­
dza się do żądania, aby większość 
słów pojaw iających  się w  ty tu łach  o- 
raz opracow aniach dokum entacyjnych 
była uw zględniona w  tezaurusie  p rzy­
najm n ie j w  form ie synonim u n ie ia le - 
canego lub  pojęcia skojarzeniowego. 
I tu ta j wobec recenzow anego „Tezau­
ru sa” trzeba w yrazić isto tne w ą tp li­
wości. Pom im o bowiem pozornie ob­
szernej objętości — co w ynika zresz­
tą 7 konceocji ODublikowanin „T ezau­
ru sa” w  form ie m aszynobrudnooisu — 
na 1089 naliczonych haseł tylko 599 
zasługuje na m iano „inform atycznych”. 
Je s t to chyba nieco za m ało jak  na 
już popraw ione w ydaw nictw o — A u­
torzy  podkreśla ją  bowiem  w  przypi­
sie, że po w ydaniu  zerow ym  (styczeń 
1975) ukazała się jeszcze w  kw ietn iu  
1975 w ersja  pilotow a T ezaurusa w  u- 
kładzie system atycznym  (14 klas). W 
ten  sposób pow staje  p rzyk re  w rażenie, 
że jedynym  dorobkiem  okresu 1975/76 
było m echaniczne zestaw ienie części 
alfabetycznej (uzupełnionej synchro ­
nicznym  w ykazem  alfabetycznym  od­
pow iedników  angielskich, francuskich, 
niem ieckich i rosyjskich). W rażenie 
to potęguje się po bliższym p rzeanali­
zowaniu źródeł bibliograficznych, na 
jakich oparli się Autorzy. W porów na-

’) Z A D R O Ż N Y  S ta n is ła w  (red a k c ja ): T ez a u ­
ru s z  za k r esu  in fo r m a ty k i (Cz. I . A lfa b e ­
ty c z n a , 224 s tr o n y . Cz. II. S y s te m a ty c z n a ,  
358 stro n ). D z ia ło w y  O środ ek  In fo rm a cji  
O B R I-IN F O R N A , W a rszaw a  1976; n a k ła d  
1000 egz; c en a  150 zł.

niu  z 65 pozycjam i na liście b ib liogra­
ficznej „S łow nika In fo rm aty k i” WNT, 
om aw iany „T ezaurus” oparto  ty lko na 
41 pozycjach, w  których  jest ty lko 8 
w spólnych z tą  listą.

Postulat dywersyfikacji spełniany jest 
w  tego rodzaju  publikacjach  jeżeli 
p rezen tu je  się w  nich cały w ach larz 
tem atyk  pokrew nych. I pod tym  
względem  „T ezaurus” dostarcza w y ją t­
kowo w yczerpujących inform acji, o- 
bejm ujących oprócz obojga in form atyk  
także zarządzenie, ekonom ikę, m etody 
m atem atyczne, m etody sym ilacyjne, 
autom atykę, cybernetykę i s ta tystykę.

Może jednak  w  zapow iadanych corocz­
nych „zm ianach i uzupełn ien iach” 
w arto  uw zględnić rów nież lingw istykę 
m atem atyczną, dydaktykę m atem aty ­
czną i diagnostykę m atem atyczną — 
oczywiście po rozszerzeniu części czy­
sto inform atycznej o teorię system ów  
operacyjnych, m etody m anipulacyjne 
(przetw arzanie tekstów) oraz analizę 
system ow ą. Co natom iast budzi zdzi­
w ienie, to całkow ite przem ilczenie dzia­
łalności O środka In fo rm acji In sty tu tu  
M aszyn M atem atycznych. W łaśnie dy­
w ersyfikac ja  oznacza także sięganie i 
do obcych źródeł, a tezaurystyka in ­
form atyczna je s t sp raw ą zbyt, pow aż­
ną, aby mógł się nią zajm ow ać tylko 
jeden  ośrodek. Oczywiście nie chodzi 
mi tu  o w ydanie kom ukolw iek zakazu 
zajm ow ania się tezaurusam i, ale o w y­
danie zakazu tw orzenia jednocześnie 
kilku  niezależnych tezaurusów  in fo r­
m atyki.

r - i n f o r m a t y k a --------------------------
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Tezaurus

R ys. 1. I lu stra cja  g r a ficz n a  za so b ó w  le k s y ­
k a ln y c h  „ T ez a u r u sa ” w  s to su n k u  do  „Słow .- 
n ik a  in fo r m a ty k i” o raz  ,,1000 s łó w  o k o m ­
p u tera ch  i in fo r m a ty c e ” — na t le  o b o w ią ­
z u ją c e g o  o b e c n ie  p e łn e g o  s ło w n ic tw a  in fo r ­
m a ty cz n e g o

N ajw ięcej dyskusji w yw oła chyba hie- 
rarchiczność om awianego „T ezaurusa”. 
A utorzy w yróżnili bow iem  709 te rm i­
nów  podstaw ow ych, zaliczając do nich 
oprócz ogólnych pojęć dotyczących 
sp rzę tu  i oprogram ow ania także ponad 
setkę nazw  resortów  gospodarczych i 
dziedzin techniki. Dla n ich  raczej od­
pow iedni byłby następny  dział: te rm i­
nów  pomocniczych, do którego A uto­
rzy zaliczyli ty lko  nazw y rodzajów  do ­
kum entów , ogólne określen ia typu  m o ­
dyfika tor, rodzaje im prez oraz... sk ró ­
ty nazw  języków program ow ania oraz

skróty  nazw  kom puterów  w edług w y­
kazów  sprzed 5 la t (!).

Dział I II  „T ezaurusa” to te rm iny  uzu­
pełniające, czyli nazw y języków  n a tu ­
ralnych, nazwy sym boliczne kolejnych 
la t w ieku XX oraz nazw y w ażniej­
szych k rajów  (por. rys. 2—4).

R ys. 2. S to su n k i o b ję to śc io w e  tr z ec h  g łó w ­
n y c h  d z ia łó w  „ T eza u ru sa ” : I — T erm in y  
p o d sta w o w e , II — T erm in y  p o m o cn icz e , III  
— T er m in y  u z u p e łn ia ją c e

I oto dochodzimy do zasadniczego za­
rzu tu : w ydany „T ezaurus” w  swej o- 
becnej postaci jest w łaściw ie nienia- 
nipulatywny. M ożna zrozum ieć, że 
dzieło, aby stało  się w  pełni dojrzałym  
m usi przejść przez d ługi n aw et okres 
rozw oju, ale czy każdą kole jną w ersję  
roboczą trzeba od razu publikow ać i 
to w  tak  prym ityw nym  kształcie  edy­
torskim , • p row okującym  w ręcz do po­
m ów ienia o zm arnow ania pół tony p a ­
pieru  offsetow ego k lasy  III? P om ija­
jąc bow iem  w ypełnienie części sy ste ­
m atycznej zaledw ie 500 znakam i na 
jednej stron ie  i b rak  stosow ania w y ­
razistych  w yróżnień typograficznych, 
tezaurusów  w łaściw ie n ie  pow inno się 
publikow ać, a jedynie rozpow szechniać 
na nośnikach pam ięciowych!

Podobno słow nictw o inform atyczne 
obejm uje już blisko 25 tysięcy różnych 
nazw , w ielow yrazow ych określeń oraz 
skrótów . Otóż d o c e l o w o  należało­
by przewidzieć uw zględnienie nie ty l­
ko 3—5 tysięcy deksyptorów , ale i k il­
kunastu  tysięcy askryptorów  — te rm i­
nów zakazanych w  bezpośrednim  ję ­
zyku w yszukiw aw czym  i zastępow a­
nych explicite m niej lub  bardziej b lis­
koznacznym i deskryptoram i. Tak ob­
szerne zbiory po prostu  nie n ad a ją  się 
do drukow ania , a dostęp do nich po­
w inien być zapew niony drogą kon- 
w ersacyjną.

Poniew aż mogę być- tu ta j niew łaściw ie 
zrozum iany, spróbuję podać k ilka w y­
im aginow anych przykładów  tytułów  
publikacji o problem atyce zbliżonej 
do • in fo rm a ty c z n e j, 'a le  nie dających 
się sklasyfikow ać n a  podstaw ie obec­
nego w ydania „T ezaurusa”:
— „Analiza fak tograficzna czynności 
dokum entalisty  w  ośrodku in fo rm aty ­
cznym ”
— „Skracanie czasu oczekiw ania w 
m iniprocesorach z pam ięcią cyrkulacyj- 
n ą ”
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NASZE RECENZJE

— „Błędy zaokrągleń w  arytm etyce 
m inus — tró jkow ej”.
W szystko to m a duży w pływ  na roz­
budow ę „T ezaurusa”, k tóry  — oby jak  
najszybciej — zaczął się przekształcać 
w coś w rodzaju  bazy danych.

Życzenie to chyba odzw ibrciadła za­
równo poglądy recenzenta, jak  i A u­
torów . Oczywiście nie ze w szystkim  
poza tym  zgadzam  się. Ale w ypow iedź 
m oją proszę trak tow ać jako opinię 
n ieform alnej „K om isji O ceny”, k tó ra  
docenia n iew ątp liw y w kład pracy, ale 
.stw ierdza rów nież konieczność w pro ­
w adzenia w ielu  zm ian, p rzeprow adze­
nia generalnej rew izji dotychczasowej 
koncepcji. W każdym  raz ie  pew ne za­
biegi kosm etyczne są niezbędne. Po 
pierw sze — w  części alfabetycznej 
każdy te rm in  pow inien m ieć swój kod 
cyfrowy, a nie ty lko deskryptow y. I 
tak  np. elektroniczna m aszyna  cyfrow a  
jest zaliczona do ask ryp to rów  i d la te ­
go pod tym  hasłem  zna jdu je  się od­
syłacz: U-KOMPUTER. N atom iast kod 
cyfrow y (poprzez k tó ry  „Tezaurus” w ią­
że się z te rm inam i obcojęzycznymi) po­
dany jest dopiero przy skojarzonym  
dyskryptorze, tj. pod lite rą  K, za­
m iast od razu  przy  odsyłaczu.

Działy in form atyk i:
1.1. E fekty ekonom iczne informatyki

1.8 Zastosow ania inform atyki

A dm inistracja  i gospodarka:
2.02  Banki

2.50  U bezpieczenia

D ziedziny nauki i  techniki:
3.01 Akustyka  

3.40 Urbanistyka

Pojęcia SQftware’owe:
4.001 Adaptacja

4.232 Znak synchronizacji

Pojęcia hardw are’owe:
5.001 Adresarka

5.127 W ycinak kart szczcUnowych

Varia:
0.001 Adaptacja programów

0.240 Zintegrowany system  inform atyczny

R ys. 3. S tru k tu ra  w e w n ę tr z n a  sze śc iu  gru p  
te r m in ó w  z a lic z o n y c h  w  „ T ez a u r u s ie ” do  
D zia łu  I (d la u p ro sz cze n ia  p o m in ię to  zera  
.k o ń c o w e  w  k o d a ch  te z a u r u so w y c h )

Po w tóre, w  części system atycznej ko­
dy podano w  postaci „surow ej”, trze ­
ba do nich sam em u dopisywać ozna­
czenia działu. Na p rzykład  w  dziale 
VARIA w ystępuje 240 term inów  na 
blisko 40 stronach , ale kod „6.” poda­
ny je s t tylko jeden  raz  na początku 
działu, a pow inien być pow tarzany na 
każdej stronie zgodnie z zasadą żywej 
pag inacji (o ile w  ogóle jest sens w 
publikow aniu  „T ezaurusa”). Osobiście 
jestem  człowiekiem  roztargnionym , to ­
też na w szelki w ypadek  od razu  sobie 
uzupełniłem  sym bole początkowe na 
każdej stronie u góry — a gdy będę 
chciał się pobawić, to pouzupełniam  
sobie kody pod ask ryp to ram i (jest ich

aż 455). W ten sposób m ożna dojść 
do w niosku, że „Tezaurus” obejm uje 
znacznie m niej term inów  in fo rm aty­
cznych, aniżeli to w ynika z rys. 1. Ale 
to n iepraw da, gdyż łącznie z ask ryp to ­
ram i „T ezaurus” liczy już 1546 haseł. 
Można by tu  przytoczyć anegdotkę o 
tym , że język polski nie istn ieje  jako 
taki, gdyż jak  swego czasu obliczył 
pracow icie p. Ju lian  Szwed, 5200 w y­
razów  zapożyczyliśmy z łaciny, 3900 
z greki, 2000 z niemieckiego, 1780 z 
francuskiego, 580 z włoskiego, 280 z
angielskiego, 200 z ukraińskiego, 180
z tureckiego, 140 z arabskiego, 100 z
hiszpańskiego, 90 z rosyjskiego, 70 z 
hebrajskiego, 65 z w ęgierskiego, 60 z 
tatarskiego, 60 z czeskiego, 40 z ho­
lenderskiego, 30 z perskiego, 30 ze
szwedzkiego... Może to im plikow ać p a­
rabolę, że „Tezaurus? z zakresu in for­
m atyk i” nie istn ieje  — co pow iedział­
bym  naw et głośno, gdybym  był bardzo 
złośliwy.
P u n k t ciężkości u tysk iw ań na recen ­
zow any „Tezaurus” leży jednak  poza 
sferą oddziaływ ań jego A utorów  — po 
prostu  nadal nie opracow ano jakiegoś 
W ielkiego A lm anachu In fo rm atyk i czy 
też System atikonu, na podstaw ie k tó ­
rych  tw órcy tezaurusów  m ogliby do-

perm utacy jne, np.: 

synonim iczne, np.:

partykularystyczne, np.: 

asocjatyw ne, np.:

M odyfika tory  10.01 Abstrakcja

10.80 Zastosow anie 
D okum enty  11.01 Abstrakt

31.34 Umowa handlowa 
Im prezy  12.05 Archiwum

  16 deskryp-
torów

12.80 Zjazd 
K om pu tery  13.1400 Control Data 1C0A

  03 deskryp-
tory  

13.9910 ZAM-41
J ęzyk i progra­
m owania  1) ACE

8 4 ) ................  XTRAN

Język i natu­
ralne  • 20.01 angielski

20.21 włoski
Chronologia 21 .50 rok 1950

21.90 rok 1990
K r a j • 22.01 A fganistan

22.41 ZSRR

piero zestaw iać swe s tru k tu ry  deskryp- 
torowe. A w inform atyce jest w łaśnie 
na odw rót: n iedostatek  słow ników  po­
w oduje, że „T ezaurus” — w brew  naw et 
szczerym zam ierzeniom  A utorów  — 
będzie w ykorzystyw any jako substy tu t 
słow nika. Całe zaś nieszczęście je s t w 
tym , że rolę tak ą  m ogą pełnić tylko 
tezaurusy rozszerzone. Jeżeli dobrze 
pam iętam  szczegóły dyskusji z prof. 
F. W. Lancasterem  podczas ubiegło­
rocznego sym pozjum , zorganizowanego 
w Sulejów ku przez Ośrodek D okum en­
tacji i In form acji N aukow ej PAN, to w  
przypadku słow nictw a np. medycznego 
(dla którego stosunkowo spraw ne języ­
ki wyszukiw aw cze bazują na tezauru­
sie obejm ującym  około 8 tys. te rm i­
nów) konieczne je s t przynajm niej k il­
kakro tne jego rozszerzenie.

Powyższe uwagi są więc nie tyle k ry ­
tyką autorów  — ale tych czytelników 
„T ezaurusa”, k tórzy z jego w ersji m a- 
szynobrudnopisow ej będą próbow ali 
robić niedozwolone użytki. P rzestrogi 
te są o ty le istotne, że ask ryp to ry  za­
znaczone poniżej sym bolem  f ,  a w 
oryginale w yróżniane sym bolem  Nu 
(co m nem otechnicznie oznacza „nie 
używ aj”) są wiełojakościowe:

struktura tezaurusa 
tezaurusa struktura 
bit
cyfra binarna 
cyfra dwójkowa 
matematyka 
arytmetyka 
komputer
automatyczna maszyna 
cyfrowa
elektroniczna maszyna 
cyfrowa '
elektroniczna maszyna 
liczącą

4.1760
t

4.0160
t
t

3.330
t

5.0460

t

t

t

R ys. 4. S tru k tu ra  w e w n ętrz n a  p ię c iu  grup  
te r m in ó w  p o m o cn icz y c h  i  trzech  gru p  te r ­
m in ó w  u z u p e łn ia ją c y c h

Tym czasem , o ile perm utacje term inów  
w ielowyrazow ych (czy też w szczegól­
ności inw ersja  term inu  dw uw yrazow e- 
go) oraz synonim y (a naw et ąuasisyno- 
nimy) nie pow odują zam ieszania de­
finicyjnego, o tyle zastąpienie te rm i­
nu zbyt szczegółowego najbliższym  
uznanym  deskryptorem  wnosi możli­
wość om yłkowego uznania obu tych 
różnych hierarchicznie term inów  jako 
synonim ów  (np. redundacja  a n ad ­
m iar). Tego rodzaju nieścisłości w y­
m agają opublikow ania w  przyszłości 
czegoś w  rodzaju in strukc ji korzysta­
nia z „T ezaurusa”:
Zw rócenie uw agi na pew ne drobne 
potknięcia może być trak tow ane jako 
p rzesadna drobiazgowość, toteż ogran i­
czmy się do kilku  przykładów  szcze­
gólnie rażących. Moim zdaniem , uży­
w ając kodów tezaurusow ych z charak­
terystyczną kropką po pierw szej lub 
drugiej cyfrze oraz specjalnych sym ­
boli graficznych na oznaczenie stosun­
ków  m iędzydeskryptorow ych, należy 
pisać:
6.0860 ~  6.0970 (a nie 6.0860 <  6.0970) 
ponieważ m etoda Monte Carlo jest na 
pew no czymś w ięcej niż ty lko jedną 
z metod sieciowych. D alej będę się u- 
pierać, że:
4.2550 <  4.1110 <  4.1350,
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poniew aż z rozkazów  sk łada ją  się m a- 
krorozkazy, z tych zaś program y (na­
tom iast m ikrorozkaz <  rozkaz). Te i 
tym  podobne drobiazgi ła tw o jednak 
będzie popraw iać w  bazie tezauruso­
wej, poniew aż za kody deskryptow e 
obrano num ery  kroczące (czyli innym i 
słowy czw arta cyfra tych kodćw  w  n i­

niejszym  w ydaniu  jest zerem).
Należy tylko obaw iać się tego, aby 
„Tezaurus z zakresu in fo rm atyk i” nie 
stał się nagrobkiem  system ów  w yszu­
kiw aw czych proponow anych w  OBRI- 
-INFORNA — w W arszaw ie oraz w 
ZETO-WROCŁAW. S praw a ta, choć 
sygnalizow ana w e „W prow adzeniu”

autorskim , w ykracza jednak  poza za- 
kres recenzj i 2). Adam B EMPACHER

:) G d yb y  k to ś  c h c ia ł n in ie jsz e j  r ec e n z ji  
p r z y cz e p ić  e ty k ie tk ę  w  ro d za ju  „ p o z y ty w ­
na"  lu b  „ n e g a ty w n a ” , to  z g ó r y  p r o te s tu ­
ję ,  zg a d z a ją c  s ię  je d y n ie  na  s fo r m u ło w a n ie  
„ k o n tr o w e r sy jn a "

P R O B L E M A T Y K A  T R A W S I M I S J M  D A N Y C H

JERZY KURKIEWICZ
Zjednoczenie Informatyki

KRZYSZTOF ODOLAK, WOJCIECH ZOŁOTUCHO
Instytut Łączności 
W a rszawa

W ęzeł komutacji pakietów

In tegralną częścią sieci z kom utacji pakietów  są węzły. 
Węzły kom utacji pakietów  spe łn ia ją  następujące zadania:

. — w spółpraca z jednostkam i abonenckim i i z innym i w ęzła­
mi
— kom utow anie s trum ien ia  pakietów
— funkcje diagnostyczne f  m onitorow ania
— uw zględnienie w ym agań staw ianych  przez uży tkow ni­
ków.

Realizacja tych zadań jest m ożliwa poprzez odpow iednie 
oprogram ow anie w ęzła kom utacji pakietów . Do główn>ch 
program ów  system u operacyjnego w ęzła należą:
— program y w spółpracy z abonentam i
— program y w spółpracy międzywęzłowej
— program  kolejkujący
— program  kom utacyjny
— program  m onitorujący
— program  diagnostyczny
— program  ste ru jący  przepływ em  pakietów .

Poza tym  w .w ęźle istn ieje szereg tablic system ow ych, z k tó ­
rych korzysta ją  poszczególne program y. Można w yróżnić 
następu jące tablice:
— tab lica węzłów sieci (zawiera adresy  węzłów danej sieci, 
na podstaw ie tej tablicy przeprow adza się identyfikację 
w ęzła przeznaczenia pakietów )
— tab lica stanów ' w ęzła (inform uje o stan ie poszczególnych 
program ów , tzn. zaw iera nazw y poszczególnych program ów , 
s tan  aktyw ności p rogram u i nazwę adresata , z k tórym  pro­
gram  pracu je; dla program ów  kom unikacyjnych zaw iera 
także ak tua lny  stan  linii, w ystępującą oraz dopuszczalną 
liczbę błędów  n a  danej linii, adres bloku kontrolnego itd.)
1— tab lica drogi najlepszego w yboru (z tablicy węzłów  istn ie­
je  bezpośrednie przejście do tablicy drogi najlepszego w y­
boru, tzn. najlepszej w  danej chw ili drogi daneffo pakietu  
do w ęzła przeznaczenia; sens najlepszej drogi należy rozu­
mieć w kontekście drogi wnoszącej m inim alne opóźnienie 
w  danej re lacji przy określonym  obciążeniu sieci; w  zależ­
ności od przyjętego rozw iązania ste row ania przepływ em  p a­
k ietów  tab lica ta może być tab licą sta łą  lub  dynam icznie 
zm ienianą w  zależności od w arunków  ruchow ych w  sieci)
— tablica upraw nień  abonentów  (określa abonentów , z k tó­
rym i może kom unikow ać się dany abonent)
— tab lica udogodnień użytkowych (określa udogodnienia 
użytkowe, z k tórych może korzystać dany  abonent);

Jed n ą  ze szczególnie istotnych spraw  w oprogram ow aniu 
w ęzła kom utacji pakietów  stanow i System  Definicji.

Podstaw ow ym  zadaniem  System u D efinicji je s t s ta n d a ry ­
zacja etykiet, um ożliw iająca p ro jek tan tom  i program istom  
uzyskanie jednolite j budow y poszczególnych- segm entów  
program ów , jak  rów nież rac jonalne w ykorzystanie pam ię­
ci operacy jnej. P raca  na adresach w zględnych m a dodatko­
wo tę zaletę, że przy kolejnych zm ianach w system ie ope­
racy jnym  nie m usi być zm ieniany cały system , jedynie żą­
dany segm ent.

W System ie D efinicji dek larow ane są ponadto w sposób 
jednolity  w szystkie tablice i podprogram y, z k tórych ko­
rzystać będą program iści piszący poszczególne części S yste­
m u O peracyjnego, co w  isto tny sposób u ła tw ia  pracę nad 
System em  O peracyjnym .

System  param etrów  stanow i część System u D efinicji i de­
k la ru je  najczęściej używ ane param etry , jak  np.: cyfry, licz­
by, znaki alfanum eryczne itp. w artości, k tóre powszechnie 
używ ane są przez program istów . Tego typu dek larac je w 
sposób istotny zm niejszają objętość poszczególnych p ro g ra­
mów pracujących w  ram ach  System u O peracyjnego węzła.

GŁÓWNE PROGRAMY SYSTEMU OPERACYJNEGO 
WĘZŁA KOMUTACJI PAKIETÓW

® P rogram  w spółpracy z abonentam i 
P rogram  ten  sk łada się z 2 części.
Część p ierw sza rea lizu je procedurę liniow ą danej re lacji 
abonent—węzeł. W zależności od rodzaju  te rm inala  może 
to być procedura liniow a dla te rm inali synchronicznych, 
oparta  n a  znak*ach steru jących  z a lfabetu  n r 5 (np. BSC), 
p rocedura HDLC łub odpow iednie procedury  dla term inali 
asynchronicznych. Część d ruga p rogram u w spółpracuje z te r­
m inalem  abonenckim  na poziomie procedury  pakietow ej, 
tzn. realizu je usługi dla połączeń różnych typów.

•  P rogram  kolejku jący
W węźle kom utacji pakietów  istn ieje pew ien obszar, do 
którego m ają  dostęp w szystkie p rogram y — tzw. obszar 
buforów. Obszar ten zaw iera pew ną liczbę buforów  o d łu ­
gości rów nej długości pakietu. W czasie pracy  w ęzła bufory  
te dynam icznie przydzielane są poszczególnym program om .

K ażdy program  w yposażony jest w  specjalny blok kon tro l­
ny, za pomocą którego organizow ana jest w spółpraca 
z obszarem  buforów .

Blok kontro lny  zaw iera następujące inform acje:
— adres pierwszego buforu  w  kolejce
— adres ostatniego buforu  w  kolejce
— liczbę buforów  w  kolejce.
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I tak  np. p rogram  kolejkujący, żądając przydzielenia mu 
buforu, o trzym a w  bloku kontro lnym  adres przydzielonego 
m u buforu. P rzy  pobran iu  następnego buforu  blok kon tro l­
ny zostanie odpow iednio zm ieniony. K ażdy bufor w obsza­
rze buforów  posiada specjalne pole łącznikowe, w którym  
zapisany jest ad res następnego buforu. Oczywiście odda­
w anie buforów  do innego program u (specjalnym  podpro­
gram em  „Oddaj b u fo r”) bądź do obszaru wolnych buforów  
odbyw a się bardzo podobnie, lecz w odw rotnej kolejności.
Z tego krótkiego om ów ienia w ynika, że każdy program  
pow inien zaw ierać m inim um  jeden  blok kontro lny  w celu 
pobieran ia buforów , a także pow inien mieć możliwość ko­
rzystan ia  z bloków kontro lnych  innych program ów  w  celu 
p rzesłan ia do nich buforów  oraz pow inien być wyposażony 
w blok kontro lny  przeznaczony dla buforów  skierow anych 
do kolejk i tego program u.
W przypadku  pracy w ielopriorytetow ej pak iety  o tych sa ­
mych p riory tetach  mogą być umieszczone w odpowiednich 
kolejkach (w każdym  program ie tyle kolejek ile priorytetów ) 
bądź w  jednej kolejce lecz ustaw ione w kolejności ważności 
priorytetów .
Sposób organizacji w spółpracy z obszarem  buforów  w obu 
powyższych przypadkach pozostanie niezm ieniony.
© P rogram  kom utacyjny
Pakiety  odbierane przez program y w spółpracy z abonen ta­
mi w  relacjach  m iędzywęzłowych kierow ane są do kolejki 
p rogram u kom utacyjnego. Zadaniem  program u kom utacy j­
nego je s t iden tyfikacja  abonenta i sk ierow anie pakietu  do 
odpowiedniego pirogramu obsługującego linię m iędzywęzło­
wą lub danego abonenta.
Zasadę działania program u kom utacyjnego w yjaśn ia sche­
m at blokowy na rys. 1.

® Program y w spółpracy m iędzywęzłowej 
P rogram y te zapew niają kom unikację i w ym ianę pak ie­
tów pomiędzy w ęzłam i sieci. Zasadniczo pow inna być za­
pew niona jednoczesna transm isja  pakietów  w  obydwu k ie­
runkach  (dupleks). Pozw ala to na zwiększenie przepusto­
wości transm isji pakietów  w relacji m iędzywęzłowej. Po­
niew aż nie zawsze je st to możliwe do spełnienia, należy 
dążyć przynajm niej do tego, aby była zapew niona transm i­
sja  dw ukierunkow a naprzem ienna (półdupleks).

R ys. 1. O góln a z asad a  p ra cy  p rogram u  k o m u ta c y jn e g o

R ys. 2. S c h e m a t fu n k c jo n a ln y  w ęz ia  k o m u ta c ji p a k ie tó w

® P rogram  ste ru jący  przepływ em  pakietów  
Z adaniem  program u sterującego je s t w ybór drogi (w m iarę 
optym alnej) dla przesyłanego pakietu . Rozwiązanie tego p ro ­
g ram u należy od przyjęcia jednej z następujących s tra te ­
gii k ierow ania pakietów :
— stra teg ii sztyw nej tzn. dla określonych re lacji istnieje 
wcześniej określona droga przesyłania
— stra teg ii zm iennej, tzn. dla określonych re lacji istn ieją 
określone drogi kolejnego w yboru; jeżeli za ję ta  jest d ro­
ga 1. w yboru, pak ie t kierow any je st na drogę 2. w yboru 
itd.
— strateg ii adap tacy jnej, tzn. pak iet k ierow any jest po n a j­
lepszej w  danej chwili drodze (najczęściej uw zględnia się 
k ry terium  opóźnienia).
S tra teg ia ta w ym aga adaptacy jnej zm iany tablic w yboru 
najlepszej drogi w  zależności od zm ieniających się w aru n ­
ków ruchow ych w  sieci.

® P rogram  m onitorujący i diagnostyczny 
Szczególnie w ażne dla pracy sieci i w ęzła kom utacyjnego 
jest zaprojektow anie program ów  pozw alających na in te r­
w encję obsługi w czasie pracy sieci, um ożliw iających in fo r­
m ow anie o pracy sieci i dokonujących diagnostyki określo­
nych zespołów  funkcjonalnych.

Z adanie tak ie  spełn ia ją  program y m onitorujący i d iagno­
styczny. P rogram  m onitorujący pow inien w spółpracow ać 
z kontro lą operatorską w ęzła kom utacji pakietów .

Do głównych zadań tego program u należy:
— podanie operatorow i inform acji o wszelkich n iepraw i­
dłowościach w pracy sieci
— w ykonyw anie rozkazów opera to ra  dotyczących pew nych 
testów  diagnostycznych i param etrów  węzłowych (np. te­
stow anie stanu  urządzeń podłączonych do węzła czas kom u­
tacji, czas pobieran ia buforu, średn ia  liczba buforów  w  ko­
lejce)
— podaw anie operatorow i aktualnego stanu wszystkich ta ­
blic i program ów  (możliwość śledzenia program ów  w  czasie 
pracy)
— podanie aktualnego stanu  obszaru buforów
— podanie ak tualnej konfiguracji węzła (liczba i rodzaj 
abonentów)
— podanie aktualnego „zdjęcia” sieci (graficzne zobrazow a­
nie sieci z przypisanym i je j poszczególnym elem entom  ak tu ­
alnym i param etram i węzłów i linii).

Z powyższego w ynika, że program  m onitorujący je st spe­
cjalizow anym  program em  w spółdziałającym  z obsługą ope­
ra to rsk ą  sieci. Ścisła w spółpraca tego p rogram u z p ro g ra­
m am i diagnostycznym i daje możliwość bieżącego śledzenia
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pracy sieci i w  razie potrzeby pozw ala popraw ić ew en tual­
ne uste rk i, jak  rów nież stanow i ogrom ną pom ocą dla p ro ­
jek tan tów  przy w prow adzaniu  popraw ek w rozw iązanie 
sieci.
Ogólne w ym agania dotyczące kom putera  obsługi w ęzła 
Bardzo istotne je s t określenie w ym agań dotyczących kom ­
pu te ra  sterującego pracą węzła. K om puter ten pow inien 
charakteryzow ać się tak im i w łaściw ościam i, jak:
— możliwość pracy  w ieloprogram ow ej
— m odularność pozw alająca na podłączenie dużej liczby 
zdalnych jednostek  kom unikacyjnych w  celu rozszerzania 
system u dla zw iększającej się liczby abonentów
— w yposażenie w  adap tery  kom unikacyjne zapew niające 
pracę w  zakresie  dużych szybkości (48 kbit/s) oraz um ożli­
w iające stosow anie zarówno 'protokołów  liniow ych w yko­
rzystu jących  znaki ste ru jące  a lfabetu  n r  5, jak  też p ro ­
cedurę HDLC
— odpow iedni zestaw  in stru k c ji do w spółpracy z ad a p te ra ­
m i kom unikacyjnym i i odpowiednio zorganizow any system  
obsługi tych adapterów
— szybka i ła tw a do rozbudow ania • pam ięć operacy jna 
z możliwością w ykorzystan ia pam ięci rdzeniow ej w  celu 
od tw arzan ia stanów  kom putera w  przypadku  aw arii
— budow a pam ięci operacyjnej, um ożliw iająca rów noległą 
p racę w ielu kanałów  i ary tm om etru  z poszczególnymi je j 
m odułam i
— w yposażenie w  zegar czasu rzeczywistego — jest on n ie­
zbędny przy rea lizacji w ielu procedur sieciowych
— możliwość sam olokalizacji uszkodzeń- (autodiagnostyka)
— możliwość w spółpracy tandem ow ej, zw iększającej n ie­
zawodność w ęzła
— możliwość pełnej in te rp re tac ji stosow anych kodów steru-, 
jących transm isją  danych
— standardow e oprogram ow anie kom unikacyjne w ykorzy­
stu jące  język uk ierunkow any sieciowo (oprogram ow anie to 
pow inno um ożliw iać ła tw ą edycję i aktualizację program ów )
— możliwość w spółpracy procesora z szybką pam ięcią z e ­
w nętrzną.
Nie w szystkie z w ym ienionych w ym agań są łatw e do speł­
n ienia i n ie  jest łatw o znaleźć kom puter spełn ia jący  w szy­
stkie owe właściwości. Należy ponadto pam iętać, że p a ra ­

m etry  w ęzła kom utacyjnego zależą rów nież od sposobu roz­
w iązania poszczególnych bloków funkcjonalnych  s te ru ją ­
cych p racą  w ęzła w zależności od ruchu  w  sieci.
Istn ie ją  m etody analityczne i sym ulacyjne um ożliw iające 
analizę procesu kolejkow ania, procesów  sterow an ia  p rzep ły ­
w em  pakietów  w  sieci, w ykorzystyw ania pam ięci operacy j­
nych itp. Pozw ala to p ro jek tan tom  na w łaściw e rozw iąza­
nie zasad pracy w ęzła kom utacyjnego.
Do podstaw ow ych param etrów  w ęzła kom utacji pakietów  
należą:
— średn i czas opóźnienia pakietu  w węźle (s/pak)
— m aksym alna przepustow ość pakietów  przez węzeł (pak/s) 
O statnio dała się zauważyć tendencja, aby kom putery  ko­
m unikacyjne rozw iązyw ać w ten sposób, by podstaw ow e 
ich funkcje  były spełniane rów nolegle w tym  sam ym  cza­
sie (szczególnie funkcje  obsługi lin ii kom unikacyjnych). 
Sugerow ane są rozw iązania polegające na sprzężeniu ze 
sobą w ielu m ikroprocesorów , spełniających odpow iednio po­
szczególne zadania węzła.
K om unikacja m iędzy nim i odbywać się m a na zasadzie 
w spółpracy między procesoram i. Je s t to in te resu jąca p ro ­
pozycja, dająca możliwość znacznego polepszenia param e­
trów  w ęzła kom utacji^pakietów .
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P a k i e t y  d y s k o w e  z „ I S O T I M P E X ”
Typ pakietu

EC 5053 EC 5261 EC 5269

Pojem ność MB 7,25 29 2,45
Liczba dysków 6 11 1
Liczba powierzchni
dla zapisu danych 10 20 2
Liczba ścieżek na
jednej powierzchni 200-3 200-3 200-3

Nowoczesna technologia, precyzyjna aparatura, w y­
kwalifikowany personel, spełnienie wszystkich w y­
magań klienta — decydują o uznaniu nas jako sw e­
go wyłącznego dostawcę!
Zapraszamy do naszego pawilonu na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich!

tm p ex
ul. Czapajewa 51 •  Telex: 022731 •  Sofia/Bułgaria

W C T /719 K m

40



PO ZIOM O: 1) m a k sim u m  lu b  m in im u m ,
5) p o d sta w o w e  p o ję c ie  a n a liz y  m a te m a ty ­
czn ej, 8) je d n o stk a  in d u k c ji m a g n e ty c z n e j ,  
9) p o d zia łk a , 11) zd a rze n ie  r z e c z y w iste , 12) 
n a u k a  o s te ro w a n iu , 13) n a jw ię k sz y  o k res  
czasu  w  d z ie ja c h  z iem i, 15) c ią g  zn a k ó w  na  
m a s z y n o w y m  n o śn ik u  in fo rm a cj i, 16) g r a m o -  
d ro b in a , 18) p o d sta w a , 21) sk ró t o k r eślen ia :  
, .e le k tro n icz n a  te c h n ik a  o b lic z e n io w a ” , 23) 
d z ied z in a  w ie d z y , zw ią za n a  z o rg a n iza c ją  
p o w sta w a n ia  i  p r zeb ieg u  in fo r m a cj i, 24) 
c z ło w ie k  n ie  m a ją c y  so b ie  r ó w n y c h  w  p e w ­
n ej d z ie d z in ie  w sp ó łz a w o d n ic tw a , 25) s łu ż y  
d o  łą c z en ia  e le m e n tó w  k o n str u k c j i, 26) m e ­
tod a  w e r y f ik a c j i  h ip o te z y  s ta ty s ty c z n e j ,  27) 
rod zin a  p ta k ó w  z  rzęd u  m e w -s ie w e k , 28) 
je d n o stk a  m o c y  e le k tr y c z n e j  lu b  m e c h a ­
n ic z n e j , 30) za im ek , 32) c zę ść  n a le ż n o śc i, 35) 
d a w n ie j — n azw a  n a rzęd zi p o m ia ro w y c h , 
36) u k ła d  s te r o w a n y  co  n a jm n ie j p rzez  
d w ó ch  g r a c z y  m a ją cy c h  n ie z g o d n e  c e le , 37) 
n ie  u d o w o d n io n e  tw ie r d z e n ie , 38) s k r ó t  
o k r e ś le n ia :  „ m a sz y n y  a n a lity c z n e ” , 40) n a z ­
w a  n a jw ię k sz e g o  lub  n a jm n ie jsz eg o  e le m e n ­
tu  w  z b io rze  l ic z b o w y m , 41) c e n tr a ln y  m a ­
g a z y n  in fo r m a c j i s z c z e g ó ło w y c h , 43) o zn a ­
c ze n ie  sk r ó to w e  u k ła d u  je d n o s te k  m iar , 45) 
s k r ó to w e  o z n a c ze n ie  je d n o s tk i m ia r y  k ą ­
tó w , 46) sk ró t n a z w y  p r o d u cen ta  k o m p u ­
te r ó w  O D R A , 47) u m o w n a  liczb a  b itó w  (n a j­
czę śc ie j 8), 48) m ia ra  p o w ie r zc h n i, 49) m e ­
tod a  p o d ejm o w a n ia  w ie lk ic h  d e c y z j i ek o n o ­
m ic z n y c h , o p ra co w a n a  w  U S A , 50) je d n o ­
stk a  s to so w a n a  w  te le tr a n s m is j i p r z ew o d o ­
w e j d o  o k reśla n ia  w a r to śc i p o z io m u  w z m o c ­
n ie n ia  lu b  tłu m ie n ia  n a p ię ć , p r ą d ó w  i m o ­
cy , 51) m a te m a ty k  n o r w e sk i — w sp ó ło d -  
k r y w c a  fu n k c j i  e l ip ty c z n y c h  i h ip e r e lip ty -  
czn y ch .

PIO NO W O : 1) ró żn ica  m ię d z y  su m ą k ą tó w  
tró jk ą ta  a fe r y c z n e g o  a su m ą k ą tó w  tr ó j­
k ą ta  p ła sk ie g o , 2) w ie lk o ś ć  w y ra ża n a  w a r ­
to śc ią  lic zb o w ą , 3) s p e c ja lis ta  w  n a u ce  o 
s to su n k a c h  ilo ś c io w y c h , fo rm a c h  p rz es tr z en ­
n y ch , sy ste m a c h  a b s tr a k c y jn y c h  e tc , 4) s to ­
p ie ń  „ s p ic z a s to ś c i” je d n o m o d a ln e j k r z y w ej  
l ic z e b n o ś c i, 6) zb iór  z n a k ó w  lite r o w y c h  
p r z y ję ty c h  w  s y s te m ie  p ism a  ja k ie g o ś  j ę ­
zy k a , u ło ż o n y c h  w e d łu g  o k r e ślo n ej k o le jn o ­
ś c i, 7) ję z y k  z e w n ę tr z n y  m a szy n  c y fr o w y c h ,  
w y p o s a żo n y  w  tr a n s la to r , a u to m a ty c z n ie  
t łu m a c zą c y  te n  ję z y k  w e w n ę tr z n y  m a sz y ­
n y , 8) m a ter ia ln a  je d n o stk a  d z ie d z ic ze n ia ,  
d e c y d u ją ca  o p r z ek a zy w a n iu  p o sz cz e g ó ln y c h  
d z ie d z ic zn y ch  w ła ś c iw o ś c i o r g a n iz m ó w , 10) 
o g ó ł p r o c e só w , tw o r z ą c y c h  p o w ta r z a ją c y  s ię  
za m k n ię ty  k rą g  r o z w o jo w y  w  o k r e ś lo n y m

c za s ie , 14) je d n o stk a  op oru  e le k tr y c zn eg o ,  
17) n ie p o w o d ze n ie  w  o trzy m a n iu  in fo rm a cj i  
od  w y lo s o w a n y c h  je d n o ste k , s p o w o d o w a n e  
ró żn y m i c z y n n ik a m i (w  b a d a n ia ch  m eto d ą  
r ep re z e n ta c y jn ą ) , 18) g a łą ź  p r zem y słu  lub  
h an d lu , 19) p o d o b ie ń s tw o , zg o d n o ść  p e w ­
n y c h  cec h , 20) jed n a  z  n a js ta r szy c h  d y s c y ­
p lin  n a u k o w y c h , 21) p ew n a  reg u ła  lub  m e ­
toda sza c o w a n ia  p a ra m etru  p c p u la c j i g e n e ­
ra ln e j, 22) zb ió r  o tw a r ty  i sp ó jn y , 29) e w o l-  
w e n ta  lin ii  ła ń c u c h o w e j, 31) n a z w isk o  autora  
w zo ru  n a  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  a p o ste r io r i  
zd a rzen ia  R, je ś l i  za sz ło  zd a rze n ie  S, 33) 
te n d en cja , 34) m iara  p o z y c y jn a  ro zk ła d u  
z m ie n n e j lo s o w e j , za  p o m ocą  k tó re j d z ie li­
m y  z b io ro w o ść  na  c zę śc i d z ie s ię tn e , 39) n a z ­
w is k o  a n g ie ls k ie g o  u c zo n e g o  (p sy c h ia tra ,

n e u r o lo g  i c y b e r n e ty k ), k tó r y  w p ro w a d z ił  
p o ję c ie  u ltra s ta b iln o śc i i zb u d o w a ł h o m e o -  
s ta t (u rzą d z en ie  m o d e lu ją c e  w ła śc iw o śc i ż y ­
w e g o  o rgan izm u ), 41) w o ln ie js z a  p a m ię ć  m a ­
s z y n y  c y fr o w e j , z m a ter ia łu  m a g n e ty cz n e g o  
s to su n k o w o  d u żej p o jem n o śc i. 42) je d n o  z 
p o d sta w o w y c h  p o jęć  g e o m e tr y c z n y c h , 44) 
je d n o stk a  m a sy  (ok . 0,0648 g). s to so w a n a  
w  k ra ja ch  a n g lo sa sk ich .

R o zw ią za n ia  p r o s im y  n a d sy ła ć  do  15 lip ca  
br. na  a d res  r e d a k c ji:  red a k c ja  IN F O R M A ­
TY K I, u l. J a sn a  14/16, 00-041 W arszaw a.

W śród C z y te ln ik ó w , k tó rz y  n a d eś lą  p r a ­
w id ło w e  o d p o w ied z i, zo sta n ą  r o z lo so w a n e  
n a g ro d y  k s ią ż k o w e . Ż y czy m y  p o w o d zen ia !

O z y i e i n i h u S

Ty i ko prenumerata zapewni C i  
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IBM-5100 to komputer
o wymiarach maszyny do pisania!

Mimo niewielkich rozmiarów (45 X 20 X 61 cm) IBM-5100 ma param etry normalnego komputera 
uniwersalnego, zdolnego do rozwiązywania złożonych problemów technicznych, naukowych i handlowych.

Pojemność pamięci operacyjnej: 16, 32, 48 lub 64 K bajtów.

Języki pi'ogramowania: APL lub BASIC, względnie oba te języki łącznie.

Wymienione cechy idealnie spełniają indywidualne wymagania użytkownika, a jednocześnie zapewniają 
maksymalną efektywność ekonomiczną komputera.

IBM-5100 jest wyposażony w klawiaturę alfanumeryczną, ekran, wbudowaną pamięć kasetową oraz 
adapter umożliwiający wyświetlanie informacji na ekranach odbiorników telewizyjnych. Istnieje rów­
nież możliwość przyłączenia drukarki (dającej się wykorzystać również jako urządzenia rysujące), 
a także drugiej jednostki pamięci kasetowej.

Biblioteka programów użytkowych zawiera ponad 100 najczęściej stosowanych podprogramów z dzie­
dziny matematyki, statystyki i planowania finansowego. Ich użycie radykalnie zmniejsza pracochłonność 
programowania.

IBM -5100 JEST TYLKO O 23 KG  CIĘŻSZY OD TEGO ZESZYTU INFORM ATYKI!

IBM -5100 będzie można obejrzeć w  dniach od 12 do 21 czerwca na M iędzynarodowych Tar­

gach Poznańskich w  paw ilonie nr 19 (stoisko 25), a następnie w  lokalu Biura Informacji 

Technicznej IBM ROECE INC. w  W arszawie, ul. Szpitalna 6/18 (tel. 27-76-64 , te lex  812735).
WCT/28/D/77


